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POG'"' *
Dziś będzie naogól pogoda słoneczna, 

wietrznie i zimno, temperatura w dzień, 
od 15-17 stopni, w nocy od O do 8 stopni.

We wtorek będzie częściowo pochmur­
nie i zimno, temperatura najwyższa 
około 18 stopni.

Wschód 6.56, zachód 4.22.

KALENDARZYK
Dziś — poniedziałek, dnia 29 

listopada — Błażeja, Saturnina.
Jutro — wtorek, dnia 30 listo­

pada — Andrzeja, Zbysława.
Pojutrze — środa, dnia 1-go 

grudnia — Eligjusza, Natalii.

$10 BIUONOW NA RATOWANIE MIAST
Wniosek KOR Skierowany Do Sejmu

Episkopat 
Polski 

Oskarża
Warszawa (UPI). Utrzymany w 

niezwykle ostrym tonie list paster­
ski Episkopatu Polskiego, odczytany 
wczoraj z ambon wszystkich kościo­
łów w Polsce, oskarża, reżym o pro­
wadzenie “odrażającej, brutalnej” 
kampanii przeciwko wierzącym. Bi­
skupi polscy zarzucili reżymowi na­
ruszanie powszechnych praw ludz­
kich przez stosowanie systematycz­
nej dyskryminacji wobec wierzą­
cych, utrudnianie działalności Koś­
cioła i rozpowszechnianie antyreli- 
gijnej propagandy przy wykorzy­
stywaniu środków masowego prze­
kazu i sztuki.

“Ci, którzy w sposób powierz­
chowny obserwują życie Kościoła 
w Polsce mają złudzenie, że dzia­
łalność Kościoła w naszym kraju 
nie napotyka na przeszkody. W rze­
czywistości nie ma końca odraża­
jącej i brutalnej walce z wiarą w 
Boga i przeciwko Kościołowi Chry­
stusowemu... Wszędzie można na­
potkać tajną konspirację przeciwko 
Bogu. Potęguje się ona, jak nigdy 
przedtem, nawet w instytucjach 
kształtujących charaktery... Insty­
tucje społeczne i polityczne podjęły 
program zamienienia naszego naro­
du w naród ateistów.”

List pasterski ze szczególnym na­
ciskiem sprecyzował nstępujące za­
rzuty:

— Niedupuszczanie wierzących do 
kluczowych stanowisk, szczególnie 
na stanowiska kierownicze.

— Skoordynowanie akcji mającej 
na celu zdyskredytowanie religii 
przy wykorzystaniu środków ma­
sowego przekazu, literatury i sztuki.

— Niedopuszczanie młodych ludzi 
do udziału w akcjach religijnych.

— Propagowanie ateizmu w szko­
łach i niedopuszczanie do szkół nau­
czycieli wierzących.

— Opóźnianie i wstrzymywanie ze­
zwoleń na budowę nowych kościo­
łów.

Thompson 
Wzywa Do 

Oszczędności
Washington (CT) — Gubemator- 

elekt stanu Illinois, James Thomp­
son, w wywiadzie udzielonym na 
zjeździe gubernatorów republikań­
skich w Washingtonie, wezwał wła­
dze stanu Illinois do “jednego roku 
poświęceń” dla uniknięcia kryzysu 
finansowego.

“Jeżeli władze stanowe zastosują 
daleko idące oszczędności w na­
stępnym roku wydając mniej ani­
żeli wyniosą dochody, jak powiedział 
Thompson, to wówczas unikniemy 
kryzysu finansowego i będziemy w 
stanie przeznaczyć większe sumy w 
drugim roku na rozbudowę. Nie do­
puszczę do bankructwa w stanie 
Illinois ani też do podwyżki podat­
ków stanowych — chyba że tego do­
magać się będą obywatele naszego 
stanu.”

Thompson podkreślił, że chciałby 
wprowadzić najwyższego kalibru 
urzędników do swego rządu, dla 
przeprowadzenia gruntownej reor­

ganizacji władz stanowych, a szcze­
gólnie w zakresie podtrzymania pra­
wa. Do pierwszych jednak zadań 
należeć będzie kwestia zrównowa­
żenia budżetu stanowego. W marcu 
Thompson zamierza przedłożyć 
swój budżet Legislatorze Stanowej 
na rok fiskalny 1978, który przewi­
duje utworzenie rezerwy w fundu­
szach stanowych dla uniknięcia kry­
zysu finansowego w przyszłości.

W Sprawie Bicia 
i Torturowania 
Robotników
“Brutalność Milicji 
Nie Umarła Wraz 
Ze Stalinizmem”
Londyn. (DP) — Warszawski 

Komitet Obrony Robotników wysto­
sował do Sejmu wniosek o powo­
łanie komisji do zbadania sprawy 
torturowania i bicia robotników, 
którzy strajkowali w czerwcu. Wła­
dze reżymowe w dalszym ciągu 
szykanują członków Komitetu i tych 
którzy Komitetowi pomagają.

Wniosek do Sejmu podpisało 
wszystkich 18 członków. Pismo za­
czyna się od stwierdzenia, że więk­
szość spośród 196 aresztowanych 
w czerwcu demonstrantów z Rado­
mia i Ursusa została przez milicjan­
tów ciężko i systematycznie pobita. 
Bito także kobiety i nawet ozieci.

Bicie odbywało się przeważnie 
w sposób zorganizowany i syste­
matyczny. Ofiary przepuszczano 
przez tzw. “ścieżkę zdrowia”, tj. 
pomiędzy dwoma szeregami biją- 
cych ich pałkami milicjantów. W 
swym wniosku do Sejmu Komitet 
stwierdza: “Byliśmy przekonani, 
że brutalność milicji umarła przed 
20 laty wraz ze stalinizmem. 
Tymczasem okazuje się, że dzi­
siejsza milicja jest uczona jak 
należy bić.”

Komitet stwierdza, że większość 
pobitych na “ścieżkach zdrowia” 
nie miała odwagi oskarżyć milicji. 
Niemniej jeden z nich, Mirosław 
Chmielewski, któremu złamano 
szczękę, wystąpił ze skargą do 
sądu. Złożywszy świadectwo lekar- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Australia 
Zdewaluowała 

Walutę
Sydney. (UPI) — W niedzielę 

przeprowadzona została dewaluacja 
dolara australijskiego o 17.5 pro­
cent. Wartość waluty australijskiej 
wynosi obecnie 1.017 w porównaniu 
z dolarem amerykańskim, co w prak­
tyce oznacza niemal jednakową war­
tość na międzynarodowych rynkach 
monetarnych.

Natychmiast po tej dewaluacji do­
konała dewaluacji własnej waluty 
Nowa Zelandia i Papuaska Nowa 
Gwinea — o 12.5 procent w sto­
sunku do dolara australijskiego i o 
7.25 procent w stosunku do innych 
walut.

Ogłaszając decyzję o dewaluacji 
— australijski minister skarbu Phi­
lip Lynch powiedział, że podwyżka 
zarobków w Australii zmniejszyła 
możliwości konkurowania na ryn­
kach światowych, a tym samym 
doprowadziła do zmniejszenia zaso­
bu walut zagranicznych.

Przemysłowcy i importerzy ostro 
skrytykowali decyzję o dewaluacji, 
ponieważ spowoduje ona podrożenie 
importu. Decyzja ta doprowadziła 
także do rozłamu w rządzącej Par­
tii Liberalnej i były minister spraw 
społecznych William Wentworth do­
magał się zdymisjonowanie Lyncha.

Ale równocześnie skoczyły na gieł­
dzie akcje australijskich przedsię­
biorstw, eksportujących surowce 
mineralne.

Dewaluacja dolara australijskie­
go spowoduje utrudnienia kredyto­
we, zwiększy ich oprocentowanie 
oraz zredukuje ^wydatki rządowe. 
Doraźnie, dewaluacja zwiększy koszt 
importu i sprawi, że produkty au­
stralijskie staną się bardziej poku- 
pne na rynkach światowych.

Na rynku wewnętrznym, dewalu­
acja w znacznvm stopniu podwyż­
szy ceny samochodów, komorne, ce­
ny artykułów żywnościowych, ben­
zyny, ubrań, importowanych napo­
jów alkoholowych i przejazdów.

Wybuch Może Nastąpić

W w
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Idi Amin — 
Król Szkocji

Nairobi. (UPI) — Nieobliczalny 
Prezydent Ugandy Idi Amin powie­
dział czterem turystom szkockim, 
że wielu Szkotów uważa go za 
“niekoronowanego króla Szkocji” i za­
powiedział, że — gdy spełnią się 
marzenia nacjonalistów szkockich i 
gdy Szkocja uzyska niepodległość 
— raczy stawić się własną osobą 
i uczestniczyć będzie w ceremoniach 
niepodległościowych.

Amin obiecał, że wyśle swoich 
kobziarzy, najbardziej elitarną jed­
nostkę w armii ugandyjskiej, mają­
cej orkiestrę wzorowaną na orkies­
trach szkockich.

Ponadto Amin orzekł, że Jimmy 
Carter będzie dobrym prezydentem, 
ale wezwał go, aby żadnego stano­
wiska nie powierzał Henry Kissin- 
gerowi, ponieważ jako Sekretarz 
Stanu “dopuścił się on zbrodni w 
imieniu narodu amerykańskiego”.

Ugandyjski kacyk obiecał także, 
że gdy tylko Carter utworzy swój 
rząd, to natychmiast udzieli mu rad, 
jak trzeba podchodzić do problemów 
afrykańskich.

Kraj w Okowach 
Mrozu 

i Śniegu
(UPI) — Silne mrozy, marznący 

deszcz i śnieg, objęły większe poła­
cie kraju dając się szczególnie w 
znaki w stanach południowych. 
Najgorsza od dłuższych lat burza 
śnieżna nawiedziła stan Kentucky, 
powodując zamknięcie szkół pu­
blicznych w 20 powiatach.

Oblodzone drogi w stanie Ohio by­
ły przyczyną licznych wypadków sa­
mochodowych w niedzielę. Pas 
owoców cytrusowych w stanie Tek­

sas, został nawiedziony pierwszą 
od bardzo wielu lat burzą śnieżną. 
Ostatni opad śniegu w dolinie Rio 
Grande zanotowano w latach 1880. 
Drogi w centralnej i północnej części 
stanu Mississippi, północnej Alaba­
ma oraz Tennessee, stały się nie­
możliwe do przebycia dla ruchu ko­
łowego ze względu na grube war­
stwy lodu na skutek padającego 
przez kilka godzin marznącego 
deszczu i słoty.

Oblodzone drogi doprowadziły do 
zamknięcia szkół publicznych w 
mieście w Memphis, Tennessee. 
Okowy mrozu i śniegu objęły także 
stany w okolicy gór Appalachian aż 
na północ do stanu Pennsylvania.

“Wielkie, 
Historyczne 
Zwycięstwo”

Hong Kong (UPI). Hua Kuo-feng, 
w pierwszym przemówieniu publicz­
nym wygłoszonym od czasu objęcia 
stanowiska przewodniczącego chiń­
skiej partii komunistycznej, stwier­
dził, że czystka dokonana w obozie ra­
dykałów stanowi “wielkie, histo­
ryczne zwycięstwo.

Przemówienie swoje wygłosił Hua 
w czasie ceremonii położenia kamie­
nia węgielnego pod mauzoleum Mao 
Tse-tunga na pekińskim placu Nie­
biańskiego Pokoju.

Radio pekińskie informuje, że w ce­
remonii uczestniczyło 8,000 ludzi. 
Hua po imieniu potępił wdowę po 
Mao Tse-tungu, Chiang Ching i jej 
trzech popleczników. Radio Pekin 
twierdzi, że ta “dokonywała pod­
stępnych manewrów, starając się 
w sposób zbrodniczy sabotować ak­
cję zabezpieczenia doczesnych 
szczątków Mao”, czego Hua w swo­
im przemówieniu nie powiedział.

Nowy prezes partii stwierdził na­
tomiast, że czwórka radykałów dą­
żyła do uzurpacji władzy w państwie 
i w partii.

Hua, który zaledwie kilka dni te­
mu obsadził wojskiem wszystkie 
placówki w prowincji Fukien, powie­
dział, że w całym kraju sytuacja 
jest “znakomita”.

Zmiana 
Konkordatu

Rzym (UPI) — Premier włoski 
Giulio Andreotti, który jest gorąco 
wierzącym katolikiem, powiedział 
w Zgromadzeniu Narodowym, że 
trzech przedstawicieli Republiki 
Włoskiej i trzech przedstawicieli 
Watykanu pracuje nad projektem 
nowego kondordatu. Uzgodnione 
już zostały zasady nowego konkor­
datu, który według proponowanej 
wersji składać się będzie z 14 arty­
kułów, podczas gdy poprzedni — 
podpisany w 1929 roku przez kardy­
nała Pietro Gasparriego i dyktatora 
Benito Mussoliniego — składał się 
z 45 artykułów.

Przedstawiciele lewicy twierdzą, 
że w nowym układzie religia kato­
licka nie będzie uważana za religię 
państwową, a Rzym nie będzie już 
miastem świętym. Dla przeprowa­
dzenia jakiejkolwiek uchwały w 
Parlamencie rząd Andreottiego mu­
si korzystać “z dobordziejstwa nie­
obecności” przy głosowaniu posłów 
komunistycznych.

Kompromisowa 
Oferta Przyjęta
Genewa (UPI). Impas konferen­

cji genewskiej, poświęconej sprawie 
Rodezji, został przełamany, gdy 
dwaj czarni przywódcy Robert Mu­
gabe i Joshua Nkomo zaakceptowali 
formułę kompromisową, która po­
stanawia, że rządy większości w Ro­
dezji zostaną ustanowione “nie póź­
niej niż 1 marca 1978 roku”.

Dziś przewodniczący konferencji, 
brytyjski ambasador Ivor Richard 
spotkał się z całą czwórką nacjona­
listycznych przywódców, aby usta­
lić technikę przejęcia władzy.

Richard proponuje dwufazowość. 
W pierwszej fazie powołane zosta­
nie ciało ustawodawcze, które opra­
cuje projekt nowej konstytucji, a 
w drugiej — utworzona zostanie ra­
da ministrów, która rządzić będzie 
krajem w okresie poprzedzającym 
niepodległość.

W Salisbury, sekretarz generalny 
Afrykańskiej Rady Narodowej, na 
czele której stoi bawiący w Genewie 
biskup Abel Muzorewa, dr Gordon 
Chavunduka powiedział, że “szanse 
uwieńczenia konferencji genewskiej 
sukcesem są bardzo małe” i cały 
plan opracowany przez Henry Kis- 
singera może spalić na panewce, je­
żeli obecny premier rodezyjski łan 
Smith nie zmieni swego stanowiska 
i domagać się będzie, aby kluczowe 
ministerstwa w rządzie tymczaso­
wym obsadzone były przez białych.

Rosalind Russell 
Zmarła Na raka

Beverly Hills, Calif. - (UPI) 
Światowej sławy aktorka sceniczna 
i filmowa, Rosalind Russell, zmarła 
wczoraj po długo trwającej chorobie 
na raka i artretyzm, licząc 63 lat 
przy zgonie. Przy łożu śmierci znaj­
dował się mąż Fred Brisson, oraz 
syn i synowa.

Russell największą sławę zdobyła 
z świetnie kreowanej przez nią 
głównej roli w filmie “Auntie 
Marne”, a w roku 1954 otrzymała 
nagrodę “Tony” za główną rolę 
w komedii muzycznej “Wonderful 
Town”. Znana była z swej pracy 
charytatywnej, poświęcając dużo 
czasu i funduszy na ratowanie cho­
rych i ułomnych dzieci.

Pogrzeb Russell odbędzie się w 
środę rano na cmentarzu Holy Cross 
w Culver City. Urodzona w dniu 
4-go czerwca, 1913, Russell jedna 
z siedmiorga dzieci adw. James 
Russell i jego żony Clara Knight, 
redaktorki magazynu “Vogue”, 
karierę sceniczną rozpoczęła w bar­
dzo młodych latach w Nowym Jorku.

Drzewko dla 
Białego Domu 

Richwood, W.Va. (UPI). Te­
goroczna choinka dla Białego 
Domu pochodzić będzie ze stanu 
West Virginia. Liczący 40 lat 
świerk, wysokości 41 stóp, zo­
stanie ścięty w dn. 2-go grudnia 
w lesie narodowym Mononga} 
hela i przewieziony do Washing­
tona, gdzie w dn. 15-go grudnia 
zapali na nim światła świąteczne 
prezydent Ford.

Światowa 
Konferencja 
Socjalistów 
Genewa. (UPI) — W Genewie za­

kończyła się trzydniowa światowa 
konferencja socjalistów, którzy bądź 
rządzą bądź uczestniczą w*rządach 
państw, liczących łącznie 250 milio­
nów. Konferencji przewodniczył by­
ły sekretarz zachodnio-niemiecki 
Willy Brandt.

W przemówieniu inauguracyjnym 
Brandt zaatakował “euro-komu- 
nizm”, który w myśl zaleceń sze­
fa kompartii włoskiej Enrico Ber- 
linguera ma być “łagodny” i “de­
mokratyczny”.

“Trzeba zrozumieć realia komu­
nizmu w XX wieku. Już nie sto- 
imy twarzą w twarz wyłącznie z 
Moskwą i Pekinem i z różnymi od­
mianami narodowego komunizmu, 
ale mamy także do czynienia ze zja­
wiskami, które — niejasno i dwu­
znacznie — określa się jako euro- 
komunizm”.

Brandt stwierdził, że “łagodny” 
i “demokratyczny” komunizm zo­
stał proklamowany tylko dlatego, że 
musi rywalizować “z zachodnio-eu­
ropejską demokracją socjalistycz­
ną”.

Konferencje — a właściwie 13 
kongres Międzynarodówki Socjalis­
tycznej — zakończono uchwaleniem 
rezolucji, która wzywa do wznowie­
nia blisko-wschodnich rokowań po­
kojowych, potępia podział rasowy 
w Afryce Południowej i sygnalizu­
je możliwość zastosowania bojkotu 
ekonomicznego w stosunku do re­
żymów wojskowych w państwach 
Ameryki Łacińskiej.

Rezolucja zawiera także wezwa­
nie pod adresem prezydenta-elek­
ta Jimmy Cartera, aby zrewidował 
politykę amerykańską w stosunku 
do tych reżymów i aby uznał pre­
tensje Panamy do Kanału Panam- 
skiego.

Zarzucają IRS 
Dyskryminację
Washington (UPI). Raport “Ge­

neral Accounting Office” zarzucił 
urzędnikom Federalnego Urzędu 
Podatkowego dyskryminacje w ba­
daniu zeznań podatkowych rodzin 
o średnich zarobkach za rok 1973 i 
1974, z tym że audyt przeprowadzo­
nych zeznań podatkowych wytypo­
wał tych którzy muszą dopłacić do 
już wpłacanych podatków federal­

nych, natomiast ci którym należa­
łoby się zwrot za nadpłacone podatki 
nie zostali o tym powiadomieni a 
wykazy ich kompletnie zignorowa­
ne. Biuro Podatkowe zaprzecza tym 
zarzutom, twierdząc że dzięki prze­
prowadzonym przez komputery 
sprawdzaniom wykazów podatko­
wych za rok 1974, urząd podatkowy 
skolektuje dodatkowo $1.4 biliona w 
podatkach.

Przeprowadzone sprawdzanie 81 
miliona wykazów podatkowych za 
rok 1975 wykazało, że dwa miliony 
podatników będzie musiało dopłacić 
$270 milionów dodatkowo w podat­
kach, gdy 1.8 miliona podatników 
otrzyma zwroty w sumie $163 milio­
nów w nadpłaconych podatkach.

Malik Nie Wróci
Moskwa ( UPI) — Rzecznik ośrod­

ka informacyjnego NZ w Moskwie

Domaga Się 
Konferencja 
Mayorów
Programy Robót 
Publicznych 
Zalecane
(UPI-CST) - Denver, Colo. - Kra­

jowa Liga Miast, zrzeszająca 3000 
mayorów i najwyższych urzędników 
miast amerykańskich, zwróciła się 
do prezydenta-elekta Jimmy Carter 
z wezwaniem utworzenia specjalnej 
rady doradców dla spraw miejskich, 
oraz przeznaczenia $10 bilionów 
z funduszy federalnych na rato­
wanie miast amerykańskich znaj­
dujących się na krawędzi bankructwa.

Roboty Publicze

Liga wezwała prezydenta-elekta 
Cartera i Kongres do przeznaczenia 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Express
Wykoleił Się 

W Kenii
Nairobi. (UPI) — Nocny express, 

jadący z Mombasy do Nairobi, wy­
skoczył z szyn na torach podmytych 
ulewą i wykoleił się. Sześć wagonów 
przewróciło się, bądź uległo zmiaż­
dżeniu.

W przepełnionym pociągu jechało 
przypuszczalnie około 600 osób. Do 
tej chwili doniesienia na temat strat 
są sprzeczne. Kontrolowane przez 
rząd radio Głos Kenii podało na 
początku wiadomość, że setki ludzi 
zostało zabitych, wkrótce potem 
rzecznik kolei powiedział w Nairobi, 
że informacja ta jest poważnie prze­
sadzona i niezgodna z prawdą.

Oficjalna keniańska agencja pra­
sowa twierdzi, że 12 osób straciło 
życie, ale i tę wiadomość prostuje 
rzecznik kolei, który powiedział, że 
jedyną ofiarą śmiertelną jest jedno 
dziecko.

Katastrofa wydarzyła się o godz. 
2:2; po północy na pokrytej krze­
wami równinie, gdzie żyją słonie, 
lwy i nosorożce.

Na miejsce katastrofy pośpie­
szyły z Nairobi i z Mombasy ekipy 
ratunkowe w autobusach, ambulan­
sach i łazikach. Dojazd jest utrud­
niony ze względu na powódź spowo­
dowaną ulewą.

Rzecznik ambasady amerykań­
skiej w Nairobi powiedział, że w eks­
presie znajdowało się 17 amerykań­
skich uczniów, wracających ze 
świątecznego week-endu, spędzo­
nego na wybrzeżu w Mombasie, 
oraz grupa pracowników Korpusu 
Pokoju. Przypuszcza się także, 
że pociągiem tym jechało 13 dele­
gacji, które uczestniczyły w zakoń­
czonej już konferencji UNESCO.

558 Osób 
Zginęło 

Podczas Świąt 
(UPI) — W okresie świątecznym 

Dnia Dziękczynienia, od środy do 
godziny szóstej dzisiaj rano, 474 
osób zostało zabitych w wypadkach 
samochodowych. W pożarach zgi­
nęło 64 osoby, a 20 w wypadkach 
samolotowych, podnosząc liczbę 
zabitych podczas świąt do 558 osób.

Największą liczbę zabitych w wy­
padkach samochodowych zanoto­
wano w stanie Teksas — 42, a na 
drugim miejscu znalazł się stan 
Kalifornia z liczbą 36 zabitych. Na 
Florydzie 25 osób zginęło w wypad­
kach samochodowych, 21 osób w
stanach Nowego Jorku i Ohio, a 17 
osób w każdym z następujących 
stanów — No. Carolina, Virginia i 
Pennsylvania. Największą liczbę 
wypadków samochodowych zano-

podał wiadomość - v.kow Malik to, tanach Alabama, Loui- 
tie wróci. .to stal eg ssippi, Tennessee i Tek-
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Fundacja Kościuszkowska 
Przyznaje Nagrodę 

Za Pracę Doktorską Roku 1976
Z ramienia Fundacji Kościuszkow­

skiej, Komitet Nagród Doktoranc­
kich zadecydował o przyznaniu 
tegorocznej nagrody Fundacji za 
wyróżniającą się pracę doktorską. 
Autorem pracy, której tytuł brzmi: 
The Union of Lublin: Polish Fede­
ralism in the Golden Age. (“Unia 
Lubelska: Federalizm polski Złote­
go Wieku”) jest Harry Dembkowski, 
docent wykładający historię w 
Alliance College w Cambridge 
Springs, Pennsylvania. Urodzony w 
Chicago, Doktór Dembkowski ukoń­
czył Uniwersytet w Chicago, i był 
stypendystą Fundacji Kościuszkow­
skiej w czasie swego trzyletniego 
pobytu na Uniwersytecie War­
szawskim.

Jego praca doktorska, na temat 
Unii Lubelskiej, została oceniona 
wysoko, jako dobre źródło wiado­
mości dla specjalistów z dziedziny 
historii wschodnioeuropejskiej. 
Jest to wyczerpująca i wszech­
stronna praca, oparta na solidnych 
źródłach archiwalnych.

Dotychczas pewna ilość dyzerta- 
cji została nagrodzona i ukazała 
się w druku, jak np. W. Knoll’a 
The Rise of tfie Polish Monarchy 
(“Rozwój Królestwa Polskiego”,

wydane przez University of Chicago 
Press), Neil C. Sandberga Poles in 
Southern California (“Polacy w po­
łudniowej Kalifornii”, wydane przez 
Praeger Press), i Marii Święcickiej 
The Memoirs of J.C. Pasek (“Pa­
miętniki Paska”, które wydane 
będą przez Polskie Wydawnictwo 
Naukowe w Warszawie).

W ramach obchodów Millenium 
Polski, Fundacja Kościuszkowska 
ustanowiła tę nagrodę w celu po­
pierania rozwoju wiedzy o Polsce 
w Ameryce i corocznie przeznacza 
tysiąc dolarów na wydanie najlep­
szej, w opinii, pracy. Czas przy­
znawania nagrody: od 16-go lipca 
do 15-go czerwca następnego roku. 
Prace zgłoszone nadsyłać należy 
pod adresem: The Kościuszko 
Foundation, Ph.D. Dissertation 
Awards Committee, 15 East 65th 
Street, New York, NY 10021, przed 
terminem 15 lipca danego roku. 
Krótka biografia i conajmniej trzy 
listy polecające od znanych specja­
listów w danej dziedzinie po­
winny towarzyszyć pracy. Kandy­
daci, którzy życzą sobie zwrotu 
maszynopisu, proszeni są o załącze­
nie zaadresowanej na swój adres 
koperty z opłatą pocztową.

Siedmiu Kleryków Otrzyma 
Niższe Święcenia w Orchard Lake
Siedmiu kleryków zbliży się do 

kapłaństwa przez otrzymanie 
niższych święceń, które odbędą się 
w środę, dnia 8 grudnia 1976 roku w 
Seminarium Świętego Cyryla i Meto­
dego w Orchard Lake, Michigan.

Ksiądz biskup James Rausch, 
generalny sekretarz Konferencji Bi­
skupów Katolickich Stanów Zjedno­
czonych, będzie przewodniczącym 
ceremonii, które rozpoczną się we 
wtorek wieczorem, specjalną cere­
monią dopuszczenia seminarzystów 
do kapłańskiej kandydatury i skoń­
czą się następnego dnia przez udzie­
lenie niższych święceń o godzinie 10 
rano w maryjnym sanktuarium, 
które znajduje się na szkolnym 
kampusie.

Studenci którzy otrzymają święce­
nia są mastępujący:

Edward Arnister z diecezji Tren­
ton, student drugiego roku teologii, 
którego rodzice, zamieszkują w 703 
Mayflower Avenue, Lawrenceville, 
N.J.

Stanley Bojczuk z diecezji Burling­
ton, Vt., student drugiego roku teolo­
gii, którego rodzice, mieszkają w 
2624 N. Monticello, Chicago, BI.

Dennis Brickie z diecezji Altoona- 
Jolinstown, student trzeciego roku

toelogii, którego rodzice mieszkają 
w 3021 Bloomfield, Macon, Ga.

Andrew Cervenak z diecezji Tren­
ton, student trzeciego roku teologii, 
którego rodzice mieszkają w 123 
Magazine Street, Trenton, N.J.

Walter Rakoczy z diecezji Gary, 
student czwartego roku teologii, któ­
rego rodzice mieszkają w 4936 Carey 
Street, East Chicago, In.

John Swencki z diecezji Boston, 
student czwartego roku teologii, 
którego rodzice zamieszkują 8 Fifth 
Street, Ipswich, Ma.

Frank Zalewski z diecezji Tren­
ton, student czwartego roku teologii, 
którego rodzice mieszkają w Polsce.

Następnego dnia, Arnister, 
Brickie, Rakoczy, i Swencki otrzy­
mują święcenia lektoratu, które 
pozwolą im wykonywać w kościele 
oficjalną funkcję lektora-czytania 
Słowa Bożego w czasie mszy świętej.

Brickie, Cervenak, i Rakoczy 
otrzymają tego samego dnia święce­
nia akolity, które pozwolą im na ofi­
cjalne pełnienie funkcji przy ołtarzu 
w czasie mszy świętej w formie nie­
sienia pomocy diakonowi.

Zalewski otrzyma także święcenia 
diakonatu, które bezpośrednio pro­
wadzą do samego kapłaństwa.

Zjednoczenie Polsko-Narodowe 
Złożyło $25,000 Na Zakłady 

W Orchard Lake
Józef Głowacki, prezes Zjedno­

czenia Polsko-Narodowego w Brook­
lynie, złożył ostatnio $25,000 na po­
trzeby Szkól w Orchard Lake.

Przy tej okazji pan Głowacki 
powiedział, “że pieniądze te będą 
użyte na stypendia dla studentów za­
kładów naukowych, których nauko­
wy cel i program jest skierowany ku 
wychowaniu w polskiej kulturze.”

Kolegium jest jedną z trzech insty­
tucji naukowych w Orchard Lake.

Żyje-Mimo
Że Uznano Go 
Za Zmarłego

Sedalia, Mo. (UPI) — Harry A. 
Goldberg, lat 67, został uznany za 
zmarłego przed dwoma laty, a zwło­
ki topielca wydobyte z wody rzeki 
Missouri uznano za jego zwłoki i po­
chowano je na miejskim cmentarzu. 
Jeden ze znajomych podczas wizyty 
w Forsyth, Missouri, rozpoznał Gold- 
berga w restauracji gdzie pracował 
jako kelner pod nazwiskiem Harold 
Alexander Gordon i powiadomił jego 
żonę. Goldberg po spotkaniu z żoną 
twierdzi że stracił pamięć i na skutek 
amnezji nie wiedział jak się nazywał.

Szeryf powiatu Pettis, Emmett 
Fairfax, powiada że sprawa nie jest tak 
prosta, gdyż Goldberg przed zniknię­
ciem zadłużył się na kilka tysięcy 
dolarów. Żona Goldberga po zniknię­
ciu męża postarała się o rozwód, bę­
dąc pod wrażeniem że porzucił ją. 
Gdy zwłoki topielca zostały uznane 
za zwłoki jej męża, otrzymała $2,000 
od kompanii ubezpieczeniowej.

Goldberg będzie musial teraz pod­
jąć potrzebne kroki w sądzie dla 
skreślenia go z listy zmarłych, spła­
cić zaciągnięte poprzednio długi jak 
i $2,000 otrzymanych przez żonę z, 
kompanii asekuracyjnej. W dodatku 
będzie musial także zawrzeć po­
nownie ślub z swą rozwiedzioną żoną. 

Prócz niego istnieje tutaj semina­
rium świętego Cyryla i Metodego 
oraz wyższa szkoła Najśw. Marii 
Panny. Szkoły te umieszczone są 
na północ od Detroit i rozłożone są 
na Obszarze 120 akrów.

Język polski istnieje w programie 
studiów kolegium Najśw. Marii Pan­
ny jako “major course of study”. 
Prócz tego kolegium ma specjalny 
program Polsko-Amerykańskich 
Studiów, które są przeznaczone dla 
przyszłych przywódców Polonii i 
pracujących w środowiskach i orga­
nizacjach polsko amerykańskiej 
społeczności. Duże stypendia i 
różnego rodzaju pomoce finansowe 
są przeznaczone dla tych, którzy 
pragną w kolegium uczyć się języ­
ka polskiego i innych przedmio­
tów naukowych.

Opuszcza Więzienie 
Po 68 Latach

Indianapolis. (UPI) — Johnson 
van Dyke Grigsby (91 lat) po 69 
latach pobytu w więzieniu otrzymał 
4 dni “urlopu” i dziś opuścił wię­
zienie, prawdopodobnie na dłużej 
niż 4 dni, ponieważ różne środo­
wiska społeczne starają się o jego 
zwolnienie.

Grigsby został skazany na doży­
wotnie więzienie w 1908 r. za prze­
bicie nożem białego mężczyzny 
w kłótni w tawemi. Grigsby jest 
Murzynem. Część protokółu z roz­
prawy i akt jego sprawy Zaginęła. 
Grigscy został zwolniony do domu 
starców w 1974 r., ale nie mógł do­
stosować się do życia w obcym i 
obojętnym mu środowisku. Tym 
razem będzie on gościem emeryto­
wanego budowniczego i jego syna.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 29 LISTOPADA (NOV. 29), 1976

OŚWIADCZENIE
KOMITETU OBRONY ROBOTNIKÓW

I. W dniu 29 października 1976 r. 
Sejmowa Komisja Spraw Wewnętrz­
nych i Wymiaru Sprawiedliwości 
rozpatrzyła informację Prokura­
tora Generalnego PRL Lucjana 
Czubińskiego. Jak wynika z komu­
nikatu PAP Prokurator Generalny 
zajmował się między innymi dzia­
łalnością Prokuratury, organów 
ścigania i wymiaru sprawiedliwoś­
ci w związku z demonstracjami i 
strajkami w dniu 25 czerwca 1976 r. 
Prokurator Generalny stwierdził 
m. in.: “W wyniku postępowania 
prokuratorskiego i sądowego aktual­
nie w zakładach karbnych przebywa 
70 osób, głównie z Radomia (w tym 
3 osoby w związku z zajściami w 
Ursusie). Na wszystkich ciąży odpo­
wiedzialność za udział w przestęp­
stwach natury kryminalnej, przede 
wszystkim w rabowaniu sklepów”.

Komitet Obrony Robotników 
oświadcza, że powyższe twierdzenie 
jest niezgodne z rzeczywistością. 
Na podstawie posiadanych przez 
Komitet i sprawdzonych materiałów 
przynajmniej znaczna część spośród 
aresztowanych w związku z wyda­
rzeniami czerwcowymi w dalszym 
ciągu pozbawionych wolności oskar­
żona jest o udział w zgromadze­
niach ulicznych, w starciach z ata­
kującą tłumy milicją oraz o 
wstrzymywanie komunikacji i 
podpalenie gmachu Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Radomiu, 
co niewątpliwie było demonstra­
cją polityczną.

W dalszej części wystąpienia Pro­
kurator Generalny stwierdził: — 
“Wszystkie sprawy były rozpatry­
wane z dużą rozwagą, z uwzględ­
nieniem zarówno czynu jak i osobo­
wości sprawcy. Odnosi się to w 
równej mierze do postępowania 
przygotowawczego, prowadzonego 
przez organy MO i prokuratorów, 
jak i do rozpraw sądowych”.

Komitet Obrony Robotników 
oświadcza, że prawie wszystkie 
osoby aresztowane w dniu 25 czerw­
ca i w dniach następnych były 
bestialsko bite. Część zatrzyma­
nych wówczas osób stwierdza, że 
w postępowaniu przygotowawczym 
zeznania wymuszono na nich tor­
turami. Znany jest szereg wypad­
ków kiedy skargi oskarżonych na 
stosowany wobec nich przymus 
fizyczny, składane w toku przewodu 
sądowego, były przez sędziów igno­
rowane.

II. Od pewnego czasu, mniej 
więcej od połowy października, 
na adres różnych instytucji, głów­
nie placówek kulturalnych, następ­
nie korespondentów zagranicznych, 
a wreszcie wielu osób prywatnych, 
zaczęły napływać drogą pocztową 
pisma podszywające się pod doku­
menty Komitetu Obrony Robot­
ników lub indywidualne oświadcze­
nia znanych osobistości. Falsyfikaty 
te — a chodzi tu o dwa fałszywe 
komunikaty KOR (nr. 3 datowany 
25.X i nr. 4 — bez daty) oraz list 
“w sprawie równouprawnienia 
seksualnego” sygnowany podro­
bionym podpisem Jerzego Andrze­
jewskiego — usiłują w taki czy 
inny sposób ośmieszyć bądź zdys­
kredytować rzekomych autorów w 
oczach opinii publicznej, a jedno­
cześnie wprowadzić kompletny 
chaos informacyjny. Temu samemu 
celowi służył telefon z fałszywą 
informacją o zgonie Mariana Olen- 
drowicza.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

Wszczynając swą akcję inspira­
torzy i wykonawcy pragną jadem 
prowokacji zatruć atmosferę auten­
tycznego ruchu i ożywienia spo­
łecznego. Wychodząc z cynicznych 
założeń, że pierwsze kłamstwo rodzi 
następne, że pomówienie lub osz­
czerstwo, jakkolwiek byłoby nie­
prawdopodobne, rzuca jednak jakiś 
cień i pozostawia niedobry ślad, że 
raz zakłócony ład oparty na praw­
dzie i zaufaniu nie powraca już do 
stanu pierwotnego — liczą oni, że 
w ten sposób autentyczny ruch i 
ożywienie społeczne uda im się 
zdławić lub sparaliżować. Chcą 
zdewaluować wszystkie teksty i 
oświadczenia — poza urzędowymi 
— a przez to doprowadzić do sy­
tuacji, w której nie będzie już 
można odróżnić prawdy od fałszu 
i gdzie zapanuje atmosfera całko­
witej dezorientacji, powszechnej 
nieufności i ogólnej niewiary.

Działalność ta jest czymś więcej 
aniżeli tylko działalnością o cha­
rakterze przestępczym. Będąc 
zamachem na prawdę publiczną, 
ucząc ludzi skrajnej podejrzliwości, 
odbierając im możność wzajemnego 
porozumiewania się, godzi ona w 
najwyższe wartości społeczne, a 
nawet w siłę i spójność. Stwarza­
jąc klimat powszechnego zakłama­
nia i zdrady, rozbraja społeczeń­
stwo z jego elementarnych narzę­
dzi samoobrony. Społeczeństwo po­
grążone w mroku nieufności, skłó­
cone wewnętrznie, dopatrując się 
we wszystkim podstępu i zdrady, 
wystawione jest na niebezpieczeń­
stwo z zewnątrz i bezbronne wobec 
niego.

rozpowszechnione fałszerstwa 
szkodzą więc nie konkretnym oso­
bom lub grupom ludzi, przeciwko 
którym zostały wymierzone, szko­
dzą one przede wszystkim ogólnemu 
dobru społeczeństwa i Narodu.

Jerzy Andrzejewski poruszony 
rozpowszechnianymi kłamstwami w 
swym dziennkiu “Z dnia na dzień” 
pisze:

“Jeżeli kłamiesz lub popełniasz 
fałszerstwo, wiedz: to co zyskujesz 
doraźnie, jeżeli zyskujesz w ogóle, 
jest niewspółmierne wobec strat, 
które misisz ponieść. Posługując się 
kłamstwem lub fałszerstwem dzia­
łasz w istocie przeciwko sobie. 
Prędzej czy później jak fala po 
odbiciu się o przeciwległy brzeg, 
fałsz, który zadałeś, wróci do 
ciebie i zada morderczy cios. 
Jeżeli kłamiesz lub popełniasz 
fałszerstwo, wiedz: kłamiesz wy­
łącznie sobie, zatajasz jedynie 
dręczącą prawdę, do której nie 
chcesz lub nie możesz się przyznać”.

Jerzy Andrzejewski 
Stanisław Barańczak 
Mirosław Chojecji 
Ludwik Cohn 
Jacek Kuroń 
Edward Lipiński 
Jan Józef Lipski 
Antoni Macierewicz 
Halina Mikołajska

EmilMorgiewicz 
Piotr Naimski 
Antoni Pajdak 
Józef Rybicki 
Aniela Steinsbergowa 
Adam Szczypiorski 
ks. Jan Zieja 
Wacław Zawadzki 
Wojciech Ziembiński

Krupsak Myśli 
o Stanowisku 
Gubernatora

Albany, N.Y. (N.D.) - W stolicy 
stanu nowojorskiego mówi się coraz 
głośniej, że wicegubemator Mary 
Ann Krupsak zamierza — jak donosi 
tygodnik “Village Voice” — zdetro­
nizować gubernatora Hugh Careya i 
za dwa lata ubiegać się z ramienia 
Partii Demokratycznej o jego stano­
wisko. Jeden z urzędników Admini­
stracji stanowej oświadczył kore­
spondentowi tego tygodnika, że “pani 
Krupsak rozpoczęła ożywioną dzia­
łalność polityczną na terenie całego 
stanu, jedżdżąc z jednego zebrania na 

drugie”. Dodał on, że bawił ostatnio 
w Buffalo, gdzie jeden z przywódców 
miejscowej Polonii i gorący zwolen­
nik wicegubematora Krupsak przy­
gotowuje dla niej na swym terenie 
kampanię wyborczą.

W Albany, czołowy doradca pani 
Krupsak, Robert Dryfoos, ma być 
główną sprężyną akcji pod hasłem 
“Mary Ann Krupsak na gubernatora 
stanu.”

Czytajcie 
Dzienniki

Eugene, Oregon (UPI). — John 
Salisbury, prezes Stow. Dziennika­
rzy Radiowych i Telewizyjnych, 
przemawiając na dorocznym zjeź- 
dzie tego zrzeszenia, podkreślił że 
większość Amerykanów jest źle po­
informowana o wydarzeniach w 
świecie, słuchając jedynie radia i te­
lewizji.

Salisbury twierdził, że 60 procent 
Amerykanów nie czyta gazet, a po­
siadane przez nich wiadomości po­
chodzą tylko z wiadomości usły­
szanych przer radio i telewizję. 
“Amerykanie winni czytać co­
dziennie dzienniki — mówił Salis­
bury — ażeby być dobrze informo­
wani, gdyż radio i telewizja mogą 
podawać wiadomości tylko w skró­
cie nie wchodząc w szczegóły.”

SIZES
8-20

Flattering!
Printed Pattern 
4562 AX

Get into a party mood-any 
hour of the day or evening-in 
this smoothly curved jumpsuit! 
It's dynamite in white crepe, 
casual in knit, demin.

Printed Pattern 4562: Misses’ 
Sizes 8,10,12,14, 16,18, 20. 
size 12 (bust 34) takes 2(6 
yards 60-inch fabric.

$1.00 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:
Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.
150 styles — lots of Quick Easies
— in our NEW FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG! Jumpsuits, 
tops, pants plus Total Wardrobe 
ipatterns. Free pattern coupon. 75c 
Instant Sewing Book $1.00 
Sew + Knit Book $1.25
Instant Money Crafts .........$1.00
Instant Fashion Book........... $1.00

Warszawa, 4 listopada 1976 roku.

Do wiadomości: Prokurator Generalny PRL, 
ob. Lucjan Czubiński.

KALENDARZ ZWIĄZKOWY
NA ROK 1976

Zawiera masę ciekawego materiału, dotyczącego 200 - Lecia 
Stanów Zjednoczonych. Znajdziecie tam doskonałe opracowanie 
pt. “Ameryka-Polska na przestrzeni 200 lat”. A także artykuł 
“Pierwsi Polacy w Ameryce”. To są fakty, które przydadzą się 
Wam przy obchodzie uroczystości jubileuszowych. Poza tym: 
reportaż o dzisiejszym Wilnie, bardzo ciekawa rzecz “Herby 
i Herbarze”. Niezwykła historia “Wojna o Trumnę". A z zakresu 
porad medycznych: "12 Rad Na Długowieczność” i dziesiątki 
innych wspaniałych rzeczy do czytania.
Kalendarz Związkowy na rok 1976 posiada porady praktyczne, 
a co najważniejsze, znajdą w nim Czytelnicy Podręcznik Nauki 
Obywatelstwa (50 pytań i odpowiedzi w dwóch językach, 
najczęściej zadawanych przy egzaminie obywatelskim).

Cena
WYTNIJCIE PONIŻSZY KUPON, ZAŁĄCZAJĄC OPŁATĘ:

Stan

Zamawiam egzemplarzy KALENDARZA
ZWIĄZKOWEGO na rok 1976, na co załączam sumę 
(gotówką, czek, przekaz pocztowy).
Imię i Nazwisko ................................................................ ........
Adres ....
Miasto Zip Code

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY.

Dziennik Związkowy
1201 N. Milwaukee Ave. $3 OO
Chicago, III. 60622 w

Henryk Sienkiewicz

OGNIEM I MIECZEM
POWIEŚĆ

gg (Ciąg dalszy)

— Sława Otcu i Synu, sława Swiatomu Duchu 
i S wiato j-Preczystoj!! — mówił żegnając się Chmiel­
nicki.

I twarz mu pojaśniała, wypogodziła się — rozpo­
czynano z nim układy.

Ale, tegoż dnia przyszły i wieści wprost przeciwne 
poko jowemu poselstwu pana Kisiela.

Doniesiono, iż książę wypocząwszy wojsku, stru­
dzonemu pochodem przez lasy i błota, wstąpił w kraj 
zbuntowany; że bije, pali, ścina; że podjazd wysłany 
pód Skrzetuskim rozbił dwutysięczną watachę Koza­
ków i czerni — i wytępił ją co do nogi; że sam ksią­
żę wziął szturmem Pohrebyszcze, majętność książąt 
Zbaraskich — i ziemię a wodę tylko zostawił. Opo­
wiadano przerażające rzeczy o tym szturmie i zdoby­
ciu Pohrebyszcz — było to bowiem gniazdo najzacięt­
szych rezunów. Książę miał powiedzieć do żołnierzy: 
,.Mordujcie ich tak, by czuli, że umierają.” 1 Więc też 
żołnierstwo najdzikszych dopuszczało się okrucieństw. 
Z całego miasta nie ocalała jedna żywa dusza. Sie­
dmiuset jeńców powieszono, dwustu wbito na pale. 
Mówiono również o wierceniu oczu świdrami, o pa­
leniu na wolnym ogniu. Bunt zgasł od razu w całej 
okolicy. Mieszkańcy albo pouciekali do Chmielnickie­
go, albo przyjmowali pana łubniańskiego na klęcz­
kach, z chlebem i solą, wyjąć o miłosierdzie. Pomniej-, 
sze watahy wszystkie były starte — a w lasach, jak' 
twierdzili zbiegowie z Samhorodka, Spiczyna, Piesko­
wa i Wachnówki, nie było jednego drzewa, na którym 
by Kozak nie wisiał.

I działo się to wszystko pod bokiem Białocerkwi 
i krociowej armii Chmielnickiego.

Toteż Chmielnicki, gdy się o tym dowiedział, po­
czął ryczeć jak ranny tur. Z jednej strony układy, 
z drugiej miecz. Jeśli ruszy na księcia, będzie to 
oznaką, że nie chce układów proponowanych przez 
pana z Brusiłowa.

Jedyna nadzieja pozostawała w Tatarach. Chmiel­
nicki zerwał się i ruszył do Tuhaj-bejowej kwatery.

— Tuhaj-beju, mój przyjacielu! — rzeki po odda­
niu zwykłych salamów — jakoś mnie pod Żółtą Wodą 
i pod Korsuniem ratował, tak i teraz mnie ratuj. 
Przyszedł tu poseł - od wojewody bracławskiego 
z pismem, w którym mnie wojewoda obiecuje kon- ' 
tentację, a wojsku zaporoskiemu powrócenie do daw­
nych swobód pod warunkiem, żebym wojny zaprze­
stał, co ja uczynić muszę chcąc swoją szczerość i dobrą 
chęć pokazać. A tymczasem przyszły tu wieści od 
niedruga mojego, księcia Wiśniowieckiego, że Pohre­
byszcze wyciął i nikogo nie żywił — i dobrych mołoj- 
ców moich wycina, na pale wbija i — świdrami oczy 
wierci. Na którego ja ruszyć nie mogąc, do ciebie 
z pokłonem przyszedłem, abyś ty na tego mojego 
i swojego niedruga z Tatary ruszył, gdyż inaczej 
wkrótce on tu na nasze obozy nastąpi.

Murza siedząc na kupie kobierców pobranych pod 
Korsuniem lub złupionych po dworach szlacheckich 
kiwał się czas jakiś w tył i naprzód, oczy zamrużył 
jakby dla lepszego namysłu, nareszcie odrzekł:

— Ałła! Ja tego uczynić nie mogę.
— Czemu? — pytał Chmielnicki.
— Bom i tak już dosyć dla ciebie bejów i czausów 

pod Żółtą Wodą i pod Kursuniem ^ytracif; po cóż 
mam jeszcze tracić? Jarema to wjęlki wojownik! 
Ruszę na niegp, gdy i ty ruszysz, ale sam nie.' Nie 
głupim w jednej bitwie wszystko, com dotąd zyskał, 
utracić: lepiej mi czambuły po łup i jasyr wysyłać. 
Dosyć ja już dla was, psów niewiernych, uczynił. 
I sam nie pójdę, i chanowi będę odradzał. Rzekłem.

— Pomoc mi zaprzysiągłeś!
— Tak jest, alem przysięgał obok ciebie, nie za cie­

bie wojować. Idżże ty precz!
— Jam ci jasyr z mego własnego ludu pozwolił, łu­

py oddał, hetmanów oddał.
— Do gdybyś nie oddał, to bym ja ciebie im oddał.
— Do chana pójdę.
— Idżże precz, capie, mówię ci.
I kończaste zęby murzy już zaczęły błyskać spod 

warg. Chmielnicki poznał, że nie ma co tu robić, 
a dłużej nastawać niebezpiecznie, więc wstał i rzeczy­
wiście udał się do chana.

Ale od chana takąż samą odebrał odpowiedź. Tata- 
rzy mieli swój rozum i szukali własnej korzyści. Za­
miast ważyć się na walną bitwę z wodzem, który za 
niezwyciężonego uchodził, woleli zagony rozpuszczać 
i bogacić się bez krwi przelewu.

Chmielnicki wrócił wściekły do swej kwatery i z 
desperacji już do gąsiora się zabierał, ale mu go Wy- 
howski wyrwał z ręki.

— Nie będziesz pił, mości hetmanie — rzekł. — Po­
seł jest, trzeba posła odprawić.

Chmielnicki wpadł w gniew straszliwy.
— Ja ciebie i posła każę na pal wbić!
— A ja ci gorzałki nie dam. Nie wstyd-że ci, gdy 

cię fortuna tak wysoko wyniosła, wódką się jak pro­
stemu Kozakowi zalewać? Tfu, tfu, mości hetmanie, 
nie może tak być. Wieść o przybyciu posła już się 
rozeszła. Wojsko i pułkownicy chcą na radę. Tobie nie 
pić teraz, ale kuć żelazo, póki gorące — bo teraz mo­
żesz pokój zawrzeć i wszystko, co chcesz, otrzymać, 
potem będzie za późno, a gardło moje i twoje w tym. 
Wysłać tobie zaraz poselstwo do Warszawy i króla 
o łaskę prosić...

— Mądra ty głowa — rzekł Chmielnicki. — Każ 
uderzyć w dzwon na radę, a na majdanie powiedz 
pułkownikom, że zaraz wyjdę.

Wyhowski wyszedł, a po chwili ozwał się dzwoń 
na radę, na którego głos wnet wojska zaporoskie po­
częły się zbierać. Zasiedli więc dowódcy i pułkownicy: 
straszliwy Krzywonos, prawa Chmielnickiego ręka, 
Krzeczowski, miecz kozacki, stary i doświadczony Pi­
lon Dziedziała, pułkownik kropiwnicki, Fedor Łoboda 
perejasławski, okrutny Fedoreńko kalnicki, dziki 
Puszkareńko połtawski, który samym czabanom prze­
wodził; Szurnęjko niżyński, ognisty Czarnota ha- 
dziacki, Jakubowicz czehryński, dalej Nosacz, Hładki, 
Adamowicz, Głuch, Pułjan, Panicz — nie wszyscy, bo 
niektórzy byli na wyprawach, a niektórzy na tamtym 
świecie, których już książę Jeremi tam wysłał.

latarży nie byli tym razem wezwani na naradę. 
„Towarzystwo” zebrało się obok na majdanie, cisną­
cą się czerń odpędzano kijami, a nawet kiścieniami, 
przy czym i zabójstw nie brakło.

Na koniec ukazał się i sam Chmielnicki, przybrany 
w czerwień, w kołpaku i z buławą w ręku. Obok nie­
go szedł biały jak gołąb ksiądz błahocześciwy Patro­
ni Łasko, a z drugiej strony Wyhowski z papierami 
w ręku.

Chmiel zasiadłszy między pułkownikami siedział 
przez chwilę w milczeniu, po czym zdjął kołpak na 
znak, iż narada się rozpoczyna, wstał i tak mówić po­
czął:

Mości panowie pułkownicy i atamani dobro­
dziejstwo!

■ Rudawski twierdzi, iż słowa owe były wyrzeczone 
w Niemirowie.

(Ciąg dalszy nastąpi)



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 29 LISTOPADA (NOV. 29), 1976

Zamiast Kartek Świątecznych 
Złóż Datek Na Kongres Polonii

Jak w latach ubiegłych, tak i w 
tym roku sugerujemy Polonii, aby 
zamiast rozsyłania licznych kartek 
świątecznych do przyjaciół i zna­
jomych w Chicago, złożyć odpo­
wiednią sumę na Kongres Polonii 
Amerykańskiej lub na inny dobry 
cel społeczny — według własnego 
uznania.

Doroczna 
Wyprzedaż

“Hope& Home Family Service” niedo­
chodowa organizacja opiekująca się 
dziećmi, urządza doroczną wyprze­
daż nowych i używanych artykułów, 
w dawnym budynku sierocińca “An­
gel Guardian Orphanage”, 6300 N. 
Ridge, pół bloku od Devon ul. Do 
nabycia, po niskich cenach, będzie 
odzież, książki, zabawki, telewizory, 
maszyny do pisania, meble i przed­
mioty domowego użytku. Wyprze­
daż będzie trwała trzy dni: w piątek, 
3 grudnia od 6 do 10 wieczorem; 
w sobotę i niedzielę, 4 i 5 grudnia od 
10 rano do 7 wieczorem. Całkowity 
dochód przeznaczony na program 
opieki nad dziećmi, “Home’s Child 
Care Program”.

Nazwiska ofiarodawców zostaną 
zamieszczone w Dzienniku Związ­
kowym, w Polonii i w Narodzie 
Polskim tak, że wszyscy znajomi 
dowiedzą się w ten sposób, iż 
otrzymali od was życzenia świą­
teczne i noworoczne.

Składki należy przesyłać na adres 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
Wydz. Illinois, 2952 N. Milwaukee 

Avenue, Chicago, Illonois 60618, 
a biuro Kongresu przekaże je wła­
ściwej instytucji według życzenia 
ofiarodawcy.

Zaoszczędzicie sobie kłopotu, jak 
wypisywania kartek, sprawdzania 
adresów i zastanawiania się komu 
jeszcze należy posłać kartkę. A 
przede wszystkim będziecie mieli 
zadowolenie, że pomogliście pie­
niężnie dobrej sprawie.

Oczywiście wiemy, że Z. N. P. 
i harcerstwo sprzedają kartki świą­
teczne, ale nie zrobimy im kon­
kurencji, gdyż zakupione u nich 
kartki przydadzą się do przeka­
zywania życzeń zamiejscowych.

Tadeusz L. Kowalski, prezes 
Wydziału KPA na Stan Illinois.

Apel Do Polonii b. Żołnierzy
2-ej Wojny i Do Młodzieży

W przyszłym roku minie 60 lat od 
utworzenia Armii Polskiej we Fran­
cji w 1917 roku. Na zew ówczesnego 
kierownictwa Polonii synowie Polo­
nii Amerykańskiej kierowani miłoś­
cią swojej Macierzy-Polski ochotni­
czo wstępowali w szeregi Armii Pol­
skiej, by walczyć o przywrócenie 
narodowi polskiemu niezawisłego 
bytu państwowego.

Pragnąc uczcić tych byłych żoł­
nierzy Armii Polskiej z Ameryki, 
którzy jeszcze żyją wśród nas, jak 
również tych wszystkich, którzy 
przyczynili się do wiekopomnego 
Czynu Zbrojnego Polonii, my niżej 
podpisani zawiązaliśmy Tymczaso­
wy Komitet 60-lecia Czynu Zbroj­
nego Polonii i prosimy wszystkich 
działaczy Polonii Chicagoskiej, by­
łych żołnierzy polskich drugiej woj­
ny światowej, działaczy młodzieżo­

wych, o przybycie w niedzielę, 12-go 
grudnia br., na godz. 2.30 po połu­
dniu do Domu Weteranów Okręgu
1- go SWAP, na zebranie celem wyło­
nienia Ogólno-Chicagoskiego Komi­
tetu Uczczenia 60-lecia Czynu Zbroj­
nego Polonii, który po ukonstytuo­
waniu przystąpiłby do ułożenia odpo­
wiedniego dla tego celu programu.

Tymczasem Komitet Uczczenia 
60-lecia Czynu Zbrojnego Polonii: 
B. członkini Komitetu Obyw. Rekru­
tacji do Armii Polskiej, Agnieszka 
Wisła; Weterani Armii Polskiej z
2- ej wojny światowej; Jan Bogusz, 
komendant Okr. I-go SWAP; Tade­
usz Gorczyński, I-szy wicekomen- 
dant Okręgu; Bronisław Sugut, 2-gi 
wicekomendant Okręgu; Paweł Ma- 
sella, dyrektor Schroniska Wetera­
nów Okręgu.

SBA Organizuje Forum 
pt. “Women In Business”

Administracja Drobnego Handlu 
(Smali Business Administration) or­
ganizuje specjalne forum dla kobiet, 
które zamierzają otworzyć przedsię­
biorstwo albo poczynić ulepszenie w 
już istniejących firmach lub skle­
pach.

“Women in Business” jest tema­
tem jednodniowego forum w piątek, 
10-go grudnia, od godziny 8:30 rano 
do 3:30 po południu, w First Chi­
cago Center, w śródmieściu.

Uczestnikom będą udzielone szcze­
gółowe informacje, dotyczące orga­
nizowania przedsiębiorstwa, źródeł, 
z jakich mogą otrzymać pomoc fi­
nansową, wskazówki dotyczące re­
klamy, podatków i prowadzenia 
ksiąg.

Informacji udzielą przedstawiciel­
ki zawodowych organizacji, specja­
lizujące się w księgowości, sprawach 
bankowych i administracyjnych. 
Profesjonalistki, które osiągnęły suk­

cesy, omówią poszczególne wypadki 
i udzielą rad.

Forum, organizowane głównie dla 
kobiet, jest otwarte dla wszystkich 
właścicieli i zarządców przedsię­
biorstw, zaliczanych do kategorii 
drobnego handlu. Koszt rejestracji 
na forum $5.00, w co wliczone są 
odpowiednie materiały (broszury 
informacyjne) i kawa.

Po bliższe informacje należy te­
lefonować 259-8308. Wpisowe można 
także przesłać pocztą na adres: 
Women in Business Forum, c/o Hol­
land & Associates, 121 South Wilke 
Road, Suite 304, Arlington Heights, 
Illinois. 60005.

Osoby, które chciałyby zasięgnąć 
więcej informacji o Adm. Drobnego 
Przemysłu, mogą pisać na adres: 
Public Information Office, Smali 
Business Administration, 219 S. 
Dearborn Street, Chicago, Illinois. 
60604.

Ciekawe Eksponaty Na Wystawie 
“Bicentennial” Gminy 178 ZNP

Jednodniowa wystawa 200-lecia 
Stanów Zjednoczonych, urządzona 
staraniem Komitetu Bicentennial 
Gminy 178 ZNP na czele z p. Roma­
nem Strzeleckim, obfitowała we 
wiele ciekawych rzadkich ekspona­
tów, skrzętnie gromadzonych przez 
p. Strzeleckiego od laty. Wystawa 
odbyła się w poniedziałek, 22-go li­
stopada, w sali LoRayne Chateau, 
pnr. 5925 W. Diversey Ave.

Główną cechą wystawy było wy­
kazanie w miarę, wkładu Polaków 
do życia amerykańskiego, od pierw­
szych początków powstania pań­
stwa, lata wojny o niepodległość, 
wojny domowej, rozbudowę przemy­
słu itd. Skrzętnie gromadzone zdję­
cia historyczne, wycinki z gazet tak 
w języku angielskim jak i polskim z 
wkładu Polaków do rozbudowy Sta­
nów Zjednoczonych, książki, afisze, 
znaczki pocztowe, monety, guziki 
kampanijne itd., wzbudziły zrozu­
miałe zainteresowanie wśród licz­
nych uczestników wystawy, którzy 
studiowali je pilnie i zachwycali się 
olbrzymim zbiorem eksponatów. 
Rozłożone na sali stoły, uginały się 
pod stosem eksponatów, za co nale­
ży się uznanie p. Romanowi Strze­
leckiemu nie tylko za dostarczenia 
tych eksponatów, ale i za umiejęt­
ność w artystycznym rozmieszcze­
niu ich na sali w specjalnych opra­
wach. Wśród zwiedzających wysta­
wę, zauważono miłośnika zbiorów

historycznych dr Edwarda Różań­
skiego, zarządcę Wydawnictw ZNP, 
który wyraził uznanie dla pracy i 
zbiorów p. Strzeleckiego, oraz komi­
sarza Okr. 13-go ZNP p. Kazimierza 
Musielak. Wśród zwiedzających wy­
stawę zauważono także kilkunastu 
członków młodszego pokolenia, któ­
rzy na pewno odnieśli wielkie korzy­
ści z tej wystawy, zapoznając się bli­
żej z wkładem Polaków do historii 
Stanów Zjednoczonych. H.M.

Z Gminy 39 ZNP
Regularne posiedzenie Gminy 39-ej 

ZNP odbędzie się we wtorek, dnia 
7-go grudnia, w sali J. Słowackiego, 
pnr. 1700 W. 48-ma ulica, początek 
o godzinie 7:30 wieczorem.

Na to posiedzenie przybędzie 
przedstawiciel Social Security, który 
omówi sprawy związane z Social 
Security i Medicare. Z tego względu 
na posiedzenie to zapraszamy 
przyjaciół, sąsiadów i wszystkich 
zainteresowanych.

Zarazem prosimy Grupy, ktijje 
jeszcze nie nadesłały ogłoszeń świą­
tecznych, aby je natychmiast przy­
słały do sekretarki Gminy. Termin 
dostarczenia tych ogłoszeń upływa 
dnia 3-go grudnia.

Franciszek Goryl, prezes; Helena 
Marzec, sekretarka Gminy.

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

Standard Federal Wyróżniła Długoletnich Pracowników “Longplay” Cz. Niemena

Ostatnie 4 wieczory!
Dziś, Jutro, Środa i Czwartek 

o 6:30 i o 9:30 wieczorem
Tatrzański Hetman 
zbójnicki wzrusza, 
bawi i przeraża! 

Dla biednym jest 
zbawicielem, a dla 

zamożnych 
postrachem!

Czarując a legenda 
w żywych kolorach.

WF — oraz —
również w kolorach ciekawy film:

“Tam Gdzie Pisał Reymont”

Milford—:.,
Do Naszych Przyjaciół i Patronów 

Przypominamy, że już zaledwie pozostało kilka dni na­
dawania ogłoszeń z życzeniami do Specjalnego Numeru 
Świątecznego.

OGŁOSZENIA NADESŁANE PRZEZ POCZTĘ 
MUSZĄ MIEĆ STEMPEL POCZTOWY 

Z DATĄ 3-GO GRUDNIA B.R.
PO TEJ DACIE ZE WZGLĘDÓW TECHNICZNYCH 

NIE BĘDĄ MOGŁY UKAZAĆ SIĘ 
W WYDANIU SPECJALNYM, 

KTÓRE UKAŻE SIĘ 17-GO GRUDNIA B.R.
Apelujemy o nadsyłanie płatnych życzeń do tego 

wydania na adres:
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 Milwaukee Ave., Chicago, 111. 60622 
lub telefonować BR 8-8700

DZIAŁ OGŁOSZEŃ

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOP A 
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł.
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA” 

Stacja WOPA 

Codziennie o 1, 3:30 i 6:00 
oraz o 8-ej wiecz.

DR. W. SIKORA 
Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII’ 

WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 pop poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz 

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 

PELAGIA I BRONISŁAW 
MROZOWIE

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE 

Codziennie 6:00-6:30 rano 

WOPA — 1490 kc
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI 

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele 

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel 

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota 
8:00-9:00 rano i 

1:00-2:00 po południu 
WTAQ (1300) 

Niedziela 8:00-9:00 rano 
— i — 

2:00-3:00 po południu

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA—1490 KC
Sobota 12:00-1:00

Niedziela 10:00-1:00

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 9:30 10:30 rano

W czasie tegorocznego tradycyjnego obiadu z okazji Dnia Dziękczynienia, spółka oszczędno­
ściowo-pożyczkowa Standard Federal Savings, 4192 Archer Ave., wyróżniła długoletnich 
pracowników, a wśród nich wielu polskiego pochodzenia.
Na zdjęciu od lewej: prezes i przewodniczący dyrekcji spółki Justin Mackiewich, Jr. 
i wiceprezes John F. Clorusm pozują z pracownikami: Marie Braumbach, Calvin Wimberly, 
Marianne Swientek i John C. Lewe.
Poza tym za 15 lat pracy wyróżnieni zostali między innymi: asystent sekretarza Richard 
Ukrinas; za 10 lat — Irene Adams i Ron Winslow, a za 5 lat — asystent skarbnika

Wydany w Stanach Zjedn.
W ubiegłym miesiącu została wy­

dana poraź pierwszy w Stanach 
Zjednoczonych płyta dlugo-grająca 
utalentowanego polskiego muzyka, 
Czesława Niemena.

Płyta pod tytułem “Mourner’s 
Rhapsody” (Rapsod Żałobny) była 
nagrana w Nowym Jorku przez 
wytwórnię płytową “C.B.S. Interna­
tional”. Jest to piąta z kolei płyta, 
którą Czesław Niemen nagrał dla 
tej znanej wytwórni płytowej. 
“Mourner’s Rhapsody” jak i po­
przednie cztery płyty Czesława 
Niemena nagrane dla “C.B.S. Inter­
national”, były wydane w Zachod­
niej Europie. “Mourner’s Rhapsody” 
wzbudziła tak duże zainteresowa­
nie, że jedna z amerykańskich wy­
twórni płytowych “Jem Records” 
wykupiła ją, aby wypuścić na rynek 
amerykański.

Wspaniała reputacja Czesława 
Niemena w muzycznym świecie, po­
zwoliła mu przyjechać do Nowego 
Jorku w roku 1974, aby nagrać 

Urbaniak, który gra na skrzypcach 
elektrycznych.

Tytułowa piosenka “Mourner’s 
Rhapsody” (Bema pamięci Rapsod 
żałoby) oparta jest na poezji zna­
nego polskiego poety z 19 wieku 
Cypriana Norwida. Czesław Niemen 
skomponował muzykę do całej płyty.

“Mourner’s Rhapsody” cieszy się 
popularnością wśród radio-słuchaczy 
w wielu miastach Stanów Zjedno­
czonych. Między innymi płyta ta 
była grana na radiostacjach: — 
WNEW-FM New York, WBCN-FM 
Boston, WXFM Chicago, KSAN-FM 
San Francisco, WHFS-FM Washing­
ton, D.C. itd.

John Clorus, Jr., Jo Di Gangi, Diane Levickas, Zofija Martinkus, Romas Senkevicius, ‘Mourner’s Rhapsody” z najlep- 
Irene Valachovic i Edmund Vizinas. muzykami jazzowymi w Sta-
--------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- — nach Zjednoczonych. Wśród nich

Porcelana 
z Wałbrzychu

Zakłady Pocelany Stołowej “Wał­
brzych” w Wałbrzychu istnieją od 
1842 roku. Po wojnie zaliczane 
były do najnowocześniejszych w Pol­
sce, ponieważ posiadały najlepsze 
piece. W ciągu lat 1974-75 zwiększono 
w “Wałbrzychu” produkcję o pra­
wie dwa tysiące ton wyrobów. 
W tym roku przygotowuje się ich 
około czterech tysięcy dwustu ton. 
Co wytwarza się w “Wałbrzychu”? 
Jak sama nazwa zakładów mówi, 
jest to porcelana stołowa. Różnego 
rodzaju garnitury, serwisy, zasta­
wy. Zakład przygotowuje coraz wię­
cej kompletnych serwisów stoło­
wych. W zakładzie powstaje obecnie 
około 50 wzorów. Powyżej 40 procent 
wszystkich wyrobów przeznacza się 
na eksport. Głównymi odbiorcami 
są Stany Zjednoczone, Kanada, 
kraje skandynawskie.

Koncert i Bal 
Chóru Filareci

Chór Filareci- Dudziarz zapra­
sza wszystkich swych sympatyków 
oraz członków wspierających-nasz 
chór, na doroczny Koncert i Bal 
jubileuszowy z okazji 68-lecia, który 
odbędzie się w sobotę, 4-go grudnia, 
o godz.7 wieczorem. Koncert i Bal 
odbędą się w Domu Plac. 90 SWAP, 
6005 W. Irving Park Rd.

Prosimy całą Polonię o liczne przy­
bycie i poparcie tej naszej imprezy, 
za co z góry składamy staropolskie 
“Bóg zapłać”. — Za zarząd: Ted 
Nikhński, wiceprezes.

Opłatek w Polish 
Women’s Club

Polish Women’s Civic Club or­
ganizuje tradycyjny Polski Opłatek 
w poniedziałek, 13 grudnia, w Grand 
Ballroom Palmer House. Po godzi­
nie towarzyskiej, o 11-ej przed połu­
dniem, program “Opłatka”, a o 12-ej 
lunch. W programie weźmie udział 
rodzina Murk, która wykona polskie 
kolędy. Bilety w cenie $12 od osoby 
do nabycia u Frances Dulak, Jr., 
telefon 235-5217. Ponieważ na do­
roczną imprezę bilety są zwykle 
wcześniej wykupione, radzimy 
pospieszyć się z rezerwacją.

Z Klubu Matek 
Weber H.S.

Klub Matek przy szkole średniej 
Webera urządza przyjęcie świątecz­
ne i sprzedaż pieczywa we wtorek, 
7 grudnia, o 7 wieczorem, w sali gim­
nastycznej pnr. 5252 W. Palmer.

Wydra
Wydra jest wodnym zwierzęciem 

drapieżnym. Jako wodny drapież­
nik jest doskonałym pływakiem, w 
czym pomagają jej zarośnięte Moną 
nogi i silnie umięśniony ogon. Po­
karmem jej są ryby, małe zwierzę­
ta wodne, a także żaby. Mieszka w 
norze wykopanej w brzegu w taki 
sposób, aby wejście znajdowało się 
pod wodą. Wydra — jak większość 
drapieżników — prowadzi nocny 
tryb życia. Nie osiada w jednym 
miejscu na stale, lecz wędruje 
wzdłuż brzegów rzek i jezior, nieraz 
nawet lądem, w poszukiwaniu no­
wych, obfitych łowisk.

Obecnie jest już zwierzęciem 
rzadko spotykanym. Powodem 
znacznego jej wytępienia jest za­
równo cenne i poszukiwane futro, 
jak też szkody, jakie wyrządza w go­
spodarce rybnej, zwłaszcza stawo­
wej.

Herbatka u 
Warszawiaków

Klub Przyjaciół Warszawy zapra­
sza do starowarszawskiej kawiar­
ni “Honoratka” na grudniowy Wie­
czór towarzyski, który będzie w so­
botę, dnia. 4 grudnia, o godz. 7.30 wie­
czorem, w siedzibie Klubu, 6965 W. 
BelmontAve.

Tradycyjna miła atmosfera, 
dancing, bridge, kanapki, ciastka, 
kawa, herbata, bar otwarty. Dona­
cja $3.50 od osoby. Dogodny dojazd 
autobusami.

Zebranie Oddziału 
Tęcza Nr 40 LMA

Oddział Tęcza Nr 40 Ligi Morskiej 
w Am. zawiadamia, iż posiedzenie 
Oddziału odbędzie się w sobotę, 1-go 
grudnia, o godz. 1.30 po południu, w 
sali domu pnr. 1805 W. Division ul. 
Członkowie proszeni są o przybycie. 
— Z polecenia zarządu: Maria Filip, 
sekr. prot.

WystawaObrazów 
Stanleya Fereta

Wystawa obrazów artysty-mala- 
rza Stanleya Fereta, zam. 3319 W. 
Evergreen, członka Pol. Klubu Arty­
stycznego, można obejrzeć każdego 
dnia w restauracji Patria, pnr. 3030 
N.Central ul. Wystawa jest już 
otwarta i potrwa ul Końca stycznia 
przyszłego roku.

Bezpłatne Kursy 
Angieskiego

Bezpłatne lekcje języka angiel­
skiego oferuje filia Chicagoskiej Bi- 

Z Gniazda nr. 2 
Pol. Sokolstwa

Uwaga członkowie i sympatycy 
Gniazda Nr. 2 im. Wl. Swiątkiewi- 
cza, w Chicago.

Zawiadamiamy, że w niedzielę, 
5 grudnia, o godzinie 1-ej po połu­
dniu, odbędzie się w sali Hughs 
Carterers, pnr. 2555 N. Pulaski Rd., 
Gwiazdka Gniazda Nr. 2, połączona 
z tradycyjnym Mikołajem, na któ­
rą proszeni są wszyscy członkowie 
Gniazda z ich rodzinami i dzie­
ćmi.

Komitet, na czele z druhem Ed­
wardem Job przygotował wspaniale 
przekąski i podarunki dla dzieci i 
dorosłych. Wstęp wolny. Koszty po­
kryte będą z funduszy gniazdowych.

Po rezerwacje prosimy telefono­
wać na numer CA 7-0476.

★ ★ ★
Zawiadamiamy także, że walne 

zebranie Gniazda odbędzie się w 
piątek, 3 grudnia, o godzinie 7-ej 
wieczorem.

Prosimy także zarezerwować so­
bie niedzielę, 17 kwietnia 1977 r.

Na tę uroczystość komitety nasze 
już pracują bardzo wydatnie. — Jan 
J. Stanclik, prezes.

_ . „ ivsflGwiazdka 
Zjedn. Polek

Zarząd Główny Zjednoczonych Po­
lek w Ameryce urządza Gwiazdkę 
dla dziatwy w niedzielę, 5 grudnia, 
od godziny 1.30 do 4-ej po południu. 
Wszystkie sekretarki grup są pro­
szone o powiadomienie dzieci aby 
przybyły do Gage Parku, 55-ta i S. 
Western ul. Program będzie krótki. 
Mikołaj rozda dzieciom prezenty a 
tym mamusiom, które przybędą z 
dziećmi, będzie podana kawa i cia­
sto. — Zofia Kuźniar, prezeska.

znajdują się: John Abercrombie 
(gitara elektryczna), Jan Hammer 
(perkusja) i Rick Laird (gitara 
basowa). Czesławowi Niemenowi 
akompaniuje również na tej płycie 
znany w poskim jak i w amerykań­
skim środowisku muzycznym Michał

Sterylizacja 
Amerykańskich 

Indian
Washington (UPI) — Senator 

James Abourezk (D-S.D.) po otrzy­
maniu szeregu skarg, że sterylizo­
wano kobiety indiańskie w ramach 
“udostępniania” im środków anty­
koncepcyjnych, zwrócił się do Gene­
ralnego Biura Statystycznego aby 
zbadano tę sprawę. Biuro jest w wie­
lu aspektach dochodzeniową komór­
ką Kongresu. W rezultacie dochodzeń 
zdołano ustalić, iż 3,400 kobiet i 
mężczyzn indiańskich poddano zabie­
gom sterylizacyjnym w ramach pro­
gramu federalnej służby zdrowia 
dla Indian. Większość zabiegów, bo 
aż 3,000 dokonano na kobietach i 
dziewczętach w wieku lat 15-44. W 
latach 1973-76 sterylizowano 146 męż­
czyzn; w tym samym okresie doko­
nano zabiegów w przypadku 36 ko­
biet poniżej 21 lat, pomimo sądowego 
nakazu wstrzymania podobnych 
praktyk zapobiegania ciąży.

W toku dochodzenia stwierdzono 
również, że nawet jeśli pacjentki, 
czy pacjenci wypełniali formularze 
mające stanowić zgodę na zabieg, za­
warte informacje w żadnym razie 
nie wskazują aby osoby te rozumiały 
istotę zabiegu lub też wyraźnie go­
dziły się nań.

Sen. Abourezk twierdzi, iż biorąc 
pod uwagę małą liczbę amerykań­
skich Indian, sterylizacja 3,400 osób 
oznacza to samo co sterylizacja przy­
najmniej 452,000 lobiet innej rasy w 
Stanach Zjednoczonych.

Przed programem pt. “Winter in 
Wonderland” będzie grała orkiestra 
szkolna. W programie tradycyjne 
kolędy.

blioteki Publicznej (Damen Avenue 
Branch Library), pnr. 2056 N. Da­
men. Lekcje będą odbywały się w 
poniedziałki i środy od 10:15 rano do

Zebranie 
Wydz. Kobiet 

Okręgu 12 ZNP
Posiedzenie Wydziału Kobiet 

Okręgu 12 ZNP odbędzie się w środę, 
1 grudnia, o godz. 7 wieczorem, w 
sali Placówki 2 SWAP, pnr. 4800 S. 
Wood ul.

Po posiedzeniu będziemy mieli 
Gwiazdkę z pięknym programem, 
na który serdecznie zapraszamy ca­
ły Centralny Zarząd ZNP, zarazem 
zapraszamy cały zarząd Wydziału 
Kobiet Okręgu 13-go ZNP z Komi- 
sarką na czele.

Delegatki są proszone o liczne 
przybycie, również są proszone o 
fanty lub pieczywo, gdyż będziemy 
mieli losowanie. Będziemy również 
mieli “Grab Bag” $2.

południa, rozpoczynając od 1-go gru­
dnia. Zainteresowani mogą zgłosić 
się osobiście, lub telefonicznie — 
486-6022.

Uwaga Artyści 
Polonijni

Rycerze Dąbrowskiego przepro­
wadzą 5 lutego 1977 r. sześcio-go- 
dzinny TELETON celem zasilenia 
funduszu pomocy finansowej studiu­
jącej młodzieży pochodzącej z Chi­
cago i okolic.

Komitet Artystyczny zaprasza za­
interesowane, utalentowani osoby — 
piosenkarzy, tancerzy, grupy ta­
neczne, aktorów itd. — do wzięcia 
udziału w programie. Zgłoszenia 
przyjmowane będą do 15 grudnia, 
codziennie (z wyjątkiem środy), w 
godzinach 12 — 9:30 wieczorem. Nu­
mer telefonu: 774-4443; lub listow­
nie: Knights of Dąbrowski, 5723 N. 
Milwaukee Avenue, Chicago, II.

Komisarka G. Wesołowska;
Przew. Kom. Zabaw G. Gajda;
Koresp. J. Binkowska.

60646.
Wstępy artystyczne nie są wyna­

gradzane finansowo.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

6.75
4.00

Codzienne 
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał. (3 mos.)

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:

Codzienne 
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 moś.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Carter a Miasta

Prezydent-elekt Carter nie zmienił stano­
wiska jakie zajmował w czasie kampanii. 
Powiedział mayorom miast, że przyjmie ich 
postulaty, ale wysunie także żądania pod 
adresem zarządów miejskich. Jest to stano­
wisko słuszne. Miasta potrzebują pomocy, 
ale muszą także uporządkować swoją gospo­
darkę i skończyć z marnotrawstwem pie­
niędzy publicznych.

Konferencja mayorów jaka niedawno od­
była się w Chicago, wręczyła prezydentowi- 
elektowi Carterowi długą listę żądań i po­
trzeb. Obejmują one szeroki wachlarz za­
gadnień.

Do najważniejszych należą: wzrastający 
koszt opieki społecznej, bezrobocie, ucieczka 
przemysłu i średniej klasy z wielkich miast, 
co zmniejsza wpływy podatkowe, oraz trud­
ności w zaciąganiu pożyczek.

W czasie kampanii przedwyborczej Carter 
zapowiadał ujednolicenie programu opieki 
społecznej przez równomierne rozłożenie 
ciężarów, ulgi podatkowe i pożyczki rządowe 
dla firm, które wrócą do miast z których 
niedawno się wyniosły. Carter często powta­
rzał, że zapewni pracę każdemu kto chce 
pracować. Zamierza to osiągnąć przez sub­
wencje dla firm, które zechcą zatrudnić 
obecnych bezrobotnych oraz pompowanie 
federalnych pieniędzy do tych gałęzi prze­
mysłu, jak np. budownictwo, które prze­
żywają kryzys.

Carter przyrzekał również przekazywanie 
bezpośrednio zarządom miejskim sum z tak 
zw. “revenue sharing”, grarancje federalne

czy przyjmą jego warunki wszyscy? Propo­
nuje on podział władzy w Libanie. Prezy­
dentem miałby być (jak dotąd) chrześcijanin, 
premierem muzułmanin. Prez. Assad ma 
nadzieję, że “milcząca większość” ludności 
Libanu wytworzy atmosferę, w której na­
wet krańcowi politycy będą musieli przy­
jąć układ. Jest to możliwe, ale byłoby złu­
dzeniem przekonanie, że przyjmą układ tak­
że fanatycy działający w podziemiu. Za po­
mocą zamachów i podrzucania bomb będą 
zagrażali pokojowi wewnętrznemu, podwa­
żali zaufanie do nowego rządu i kompli­
kowali jego sytuację na terenie międzyna­
rodowym.

Za utrzymaniem pokoju w Libanie opo­
wiada się większość rządów arabskich. 
Wojna domowa w Libanie odsunęła na dalszy 
plan zagadnienia arabsko-izraelskie. Zapro­
wadzenie i utrzymanie pokoju w Libanie 
jest Arabom potrzebne do sklecenia wspól­
nego frontu przeciw Izraelowi, który bacznie 
śledzi wydarzenia w Libanie. Izraelczycy 
obawiają się, że nowa armia libańska — 
zorganizowana i pod wpływami Syryjczy­
ków może otworzyć “czwarty front” przeciw 
Izraelowi.

Po osiągnięciu pokoju w Libanie zaczną się 
nowe trudności na Bliskim Wschodzie. Pier­
wsze miejsce znowu zajmie stary konflikt 
Arabów z Izraelem.

pożyczek zaciągniętych przez miasta, oraz 
przeznaczenie części funduszu na budowę 
i utrzymanie autostrad na rozbudowę ko­
munikacji miejskiej.

Nie ulega wątpliwości, że miasta prze­
żywają kryzys, częściowo spowodowany przez 
zarządy, które schlebiały pewnym grupom 
wyborców, by otrzymać ich głosy, ulegały 
związkom zawodowym, przyjmując wszyst­
kie ich żądania bez oglądania się czy są 
pieniądze na pokrycie, zatrudniały znacznie 
więcej ludzi niż potrzeba, nie troszcząc się 
o wydajność pracy zatrudnionych. Ale po­
ważny wpływ na kryzys miast ma także 
sytuacja jaka powstała w kraju w ostatnich 
latach.

Pokój w Libanie
Syrii udało się doprowadzić do zawieszenia 

broni w Libanie (57-go). Kosztuje ją. to 
$1 milion dziennie, ale prezydent Syrii Hafez 
Assad twierdzi, że jest to cena, którą warto 
zapłacić. Nie wiemy, co przez to rozumie, 
ale zgadzamy się z nim. Trwająca 19 mie­
sięcy wojna domowa w Libanie pociągnęła 
za sobą 37,000 ofiar w ludziach a straty 
materialne wynoszą około $3 bioliony (mi­
liardy).

Lotnisko w Bejrucie, zamknięt od czerw­
ca, zostało otwarte. Życie wraca do nor­
malnego stanu. Optymiści przypominają na­
dzieje, że Liban będzie “Szwajcarią” Bliskie­
go Wschodu. Nic dziwnego, że mieszkańcy 
Bejrutu witali wkraczające wojska syryjskie 
wodą kwiatową i ryżem, co jest syryjskim 
odpowiednikiem naszego powitania chlebem 
i solą.

Zadowolenia większości ludności zmęczo­
nej walkami, zniszczeniami i brakiem arty­
kułów pierwszej potrzeby, nie podzielają 
ekstremiści, zarówno muzułmańscy mark­
siści, jak chrześcijańscy prawicowi falan- 
giści, a także Palestyńczycy, którzy ponieśli 
klęskę i myślą o odwecie. Od zawieszenia 
broni do trwałego pokoju droga może być 
daleka.

Prez. Assad, mając do dyspozycji 30,000 
wojsk syryjskich może narzucić pokój, ale

Dzieci Rodzą Dzieci
Nowa plaga społeczna obejmuje w coraz 

większym zakresie społeczeństwo. Określa 
się ją jako “rodzenie dzieci przez dzieci”, 
a skala jej zasięgu jest rzeczywiście niepo­
kojąca, skoro ocenia się, że młodzież w 
wieku od 15 do 19 lat jest czynna seksual­
nie (siedem milionów chłopców i cztery 
miliony dziewcząt), co prowadzi do przed­
wczesnego zachodzenia w ciążę i właśnie 
“rodzenia dzieci przez dzieci”.

Koła wychowawcze są wyraźnie zaniepo­
kojone istniejącą i pogłębiającą się sytuacją. 
Corocznie jedna dziewczyna na każde 10 
zachodzi w ciążę. Dwie trzecie sponad mi­
liona dziewcząt nie chcą zachodzić w ciążę, 
a tymczasem wypadki te są nagminne.

Środowiska wychowawcze skłonne są 
wskazywać, że skoro tylko w jednej piątej 
stanów obowiązują prawa, nakazujące 
uświadamianie seksualne młodzieży szkolnej, 
nic dziwnego, że kraj stoi wobec nowego 
zagadnienia o wielkich proporcjach. Potwier­
dzają to statystyki czynników społecznych, 
szkolnych i władz zdrowia.

Organizacja Planned Parenthood Federa­
tion of America uważa, że problem “rodze­
nia dzieci przez dzieci” powinien być roz­
wiązany przez czynniki federalne i organi­
zacja ta wystąpiła już “do administracji 
Cartera” z apelem, aby podjąć odpowiednie 
działania. Wydaje się, że jest to stanowisko 
nonsensowne, bo jakże można oczekiwać 
uregulowania tego bolesnego i mającego tak 
społecznie szkodliwe następstwa problemu 
— przy pomocy władz federalnych. Sprawa 
leży przecież w zasięgu zasad moralnych 
i etycznych, wiąże się z postawą religijną, 
dotyczy ustosunkowania się społeczeństwa 
starszych, a szczególnie domów rodziciel­
skich.

Złudą jest przekonanie, że “administracja 
Cartera” może zahamować seksualną swo­
bodę, jeśli nie użyć określenia rozwydrze­

nia. Punkt ciężkości w tej sprawie leży 
bowiem nie tylko w proponowanym udostęp­
nianiu młodym środków antykoncepcyjnych 
i nie w przeszkadzaniu młodych w szkołach 
na temat problemów seksualnych. Istota 
zagadnienia tkwi w postawie moralnej tych 
wszystkich środowisk społecznych, które 
muszą zrozumieć, że prawidłowe przygoto­
wanie młodych do życia nie może być po­
zostawione im samym.

Społeczne następstwa przedwczesnego za­
chodzenia w ciążę są różnorakie i szkod­
liwe dla całości społeczeństwa. Badania za­
interesowanych instytucji wykazały bowiem, 
że zachodzenie w ciążę przez młode dziew­
częta jest ryzykiem dla zdrowia i życia matki 
i przychodzących na świat dzieci, prowadzi 
do przymusowych małżeństw, utrudnia na­
ukę, zawodzi w planach kariery życiowej, 
zwiększa obciążenia opieki społecznej, wy­
twarza szkodliwe społecznie i gospodarczo 
następstwa.

Z badań socjologów wynika, że
— ryzyko śmierci matki w czasie rodzenia 

jest o 60 procent większe dla młodocianych 
matek niż dla kobiet mających ponad 20 lat,

— zachodzenie w ciążę jest “najbardziej 
powszechną przyczyną porzucania nauki 
szkolnej przez dziewczęta”,

— młodociane matki stoją wobec trudności 
w zatrudnieniu, jak też muszą szukać po­
mocy agencji opieki społecznej (welfare),

— małżeństwa młodocianych, jako następ­
stwo zachodzenia w ciążę, w normie trzy 
razy większej rozlatują się częściej niż mał­
żeństwa młodych w wieku ponad 20 lat.

Konkluzją raportu, jaki został wydany 
w tej sprawie przez Institute of Society, Ethics 
and Life Sciences w Hastings on Hudson, 
N.Y. jest groźne stwierdzenie, że społeczeń­
stwo zawiodło w sprawie zapobieżenia epi­
demii “rodzenia dzieci przez dzieci.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji-

Wojciech Wasiutyński

W Zaułku Afrykańskim

THE NEW YORK TIMES. - Po 
raz trzeci Stany Zjednoczone użyły 
prawa weta w Radzie Bezpieczeń­
stwa ONZ, by zablokować przyję­
cie Wietnamu do Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych. Przewodni­
czący delegacji amerykańskiej, 
William Scranton, jedyny spośród 
członków Rady Bezpieczeństwa, któ­
ry glosował przeciw rezolucji, jako 
powód sprzeciwu USA przeciw przy­
jęciu Wietnamu w poczet członków 
ONZ wymienił odmowę rządu wiet­
namskiego udzielania Stanom Zjed­
noczonym informacji o losie 800 
żołnierzy amerykańskich zaginio­
nych w akcji podczas wojny wiet­
namskiej.

Wyjaśnienie to różni się od po­
przednich oświadczeń, motywują­
cych użycie weta przez Stany Zje­
dnoczone. Wówczas rząd amerykań­
ski utrzymywał, że Wietnam, wciąż 
posiadający dwie administracje, w 
Sajgonie i w Hanoi, nie jest zje­
dnoczonym państwem i na tej za­
sadzie sprzeciwiał się przyjęciu 
dwóch państw wietnamskich do ONZ.

Obecna zmiana stanowiska rządu 
prezydenta Forda w sprawie przy­
jęcia Wietnamu do Narodów Zjed­
noczonych wskazuje, że kieruje się 
on raczej wybiegami dyplomatycz­

nymi niż zasadami polityki między­
narodowej. Oczywiście Stany Zje­
dnoczone mają pełne prawo moral­
ne do podjęcia wszelkich możliwych 
kroków celem zdobycia informacji 
o losie zaginionych w Wietnamie 
żołnierzy amerykańskich. Z dru­
giej strony, rząd Socjalistycznej 
Republiki Wietnamskiej ściąga na 
siebie podejrzenia, iż sprawę zagi­
nionych w Wietnamie Ameryka­
nów traktuje jako atut do przetar­
gów dyplomatycznych.

Jest rzeczą wątpliwą, by los tych 
zaginionych w czasie walk w 
dżunglach Wietnamu żołnierzy ame­
rykańskich został wyjaśniony przy 
pomocy gróźb i presji politycznych. 
Nie mniej można zrozumieć troskę 
rządu amerykańskiego, by żyjąc w 
niepewności rodziny zaginionych 
dowiedziały się wreszcie, co się z 
nimi stało. Ale sprawa zaginionych 
żołnierzy nie może usprawiedliwiać 
amerykańskiego weta, które stoi w 
sprzeczności z zasadą przyjmowa­
nia w poczet członków ONZ wszyst­
kich rządów,de facto fundamentalną 
zasadą, na której opiera się Organi­
zacja Narodów Zjednoczonych. Za­
sadę tę Stany Zjednoczone powinny 
w pełni respektować.

Nie było jeszcze chyba tak nudnej 
sesji Zgromadzenia Ogólnego Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych, jak 
tegoroczna. Panuje atmosfera ja­
kiejś nierzeczywistości. Komisje zaj­
mują się sprawami albo “futurolo­
gicznymi”, na przykład tym, co bę­
dzie, gdy w kosmosie zostaną umiesz­
czone tak silne satelity amerykań­
skie, że będzie można odbierać obraz 
wysłany z nich wprost na domowy 
telewizor, albo “sematycznymi”, 
cyzelując ten sam od lat tekst rezo­
lucji, która nikogo do niczego nie 
może zobowiązać. Jeśli zaś chodzi o 
plenum, to żyje ono wyłącznie spra­
wami afrykańskimi.

W zeszłym roku Zgromadzenie 
zajmowało się jeszcze jedną sprawą 
polityczną nieafrykańską lub tylko 
bardzo częściowo afrykańską, to jest 
sporem arabsko-izraelskim. Uznało 
Front Wyzwolenia Palestyny za re­
prezentację ludności terenów okupo­
wanych przez Izrael i udzieliło mu 
statutu doradczego w Narodach Zjed­
noczonych. Uchwaliło też, że syjo­
nizm jest rasizmem. W tym roku 
Arabowie zajęci są walką bratobój­
czą w Libanie i nie inicjują nowych 
uchwal w Zgromadzeniu Ogólnym 
Pozostaje Afryka.
Przewrót w Portugalii

Afryka jest najuboższym i najmniej 
ważnym politycznie kontynentem 
kuli ziemskiej. Wydarzenia afrykań­
skie w ostatnich paru latach nabrały 
znaczenia ze względu na egzotyczną

W Obliczu Rzeczywistości
DAILY NEWS — Carter bardzo 

sprytnie unika definitywnych dekla­
racji, że użyje drastycznych środ­
ków dla pobudzenia gospodarki 
kraju. Jest to znakiem raczej po­
myślnym tak samo jak nacisk kła­
dzie prezydent elekt na potrzebę 
zbalansowania budżetu, ogranicze­
nia wydawania pieniędzy na prawo 
i na lewo i większego skoncentro­
wania się na sektorze przemysło­
wym, znajdującym się w rękach 
prywatnych. Miejmy nadzieję, że 
będzie o tym pamiętał, gdy zasią­
dzie w B ialym Domu.

Carter zapowiedział także, że jed­

nym z najważniejszych zadań jego 
administracji będzie doprowadzenie 
do podpisania umowy SALT II z 
ZSRR. Rozmowy o ograniczeniu 
zbrojeń utknęły na martwym punk­
cie po wstępnych układach Ford- 
Breżniew, jakie się odbyły w 1973 
r. we Władywostoku. Kreml znany 
jest z tego, że każdego nowego preze- 
denta amerykańskiego poddaje pró­
bie, którą można by nazwać “szuka­
niem miękkich miejsc”. Carter 
może być pewny, że pertraktacje o 
ograniczeniu zbrojeń będą dla niego 
kamieniem probierczym i powinien 
być na to w pełni przygotowany.
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rzam, zaprzeczać, ale dlaczego 
ofiary tego nie zapomną dla ich 
własnego dobra?” — powiedział w 
końcu jeden z klientów baru. Inny

NEW YORK POST - Dwie skom­
plikowane sprawy kryminalne uka­
zują pomieszanie pojęć w kwestii 
życia i śmierci, prawa i bezprawia. 
W Utah trwa fascynacja Garym 
Gillmore, skazanym za zabójstwo. 
Gillmore pragnie ożenić się z dzie­
wczyną, którą kocha, i potem “um­
rzeć jak mężczyzna” przed pluto­
nem egzekucyjnym. Gubernator 
Utah przestał sprawę Gillmore’a do 
Stanowej Komisji Ułaskawień. 
Przypuszczać jednak należy, że 
wyrok na zabójcy zostanie wyko­
nany. Jeśli tak się stanie, mormoni, 
którzy uważają, że tylko krwią moż­
na okupić tego rodzaju grzechy, nie 
będą mieli dobrej prasy. Według 
sondażu opnii publicznej, czterech 

z pięciu obywateli tego stanu żąda 
rozstrzelania więźnia. Gillmore 
oświadczył, że chce umrzeć z godno­
ścią. Takie określenie nie pasuje do 
sytuacji skazańca, obciążonego za­
bójstwem.

W Mineola, Long Island, mieszka 
emerytowany cieśla, Boleslav Mai- 
kovakis, emigrant z Łotwy, lat 72. 
W 1965 r. został on skazany — in 
absentia — przez sąd łotewski za 
najstraszniejsze zbrodnie naszych 
czasów. Udowodniono, że odgrywał 
on aktywną rolę w masowych egze­
kucjach Łotyszów i Żydów podczas 
II wojny światowej. Został skazany 
na karę śmierci.

W niedzielnym programie CBS 
“Sixty Minutes” reporter przepro­
wadził wywiady z ludźmi, którzy 
pamiętali dokładnie, w jaki sposób 
Maikovakis wypełniał rozkazy nazi­
stów. Potem reporter przeprowadził 
rozmowy z sąsiadami Maikovakisa. 
Zapytał ich, czy rząd powinien de­
portować człowieka, podejrzanego 
o zbrodnie na bezbronnych, niewin­
nych ludziach? Czy Maikovakis po­
winien zostać odesłany do swej 
ojczyzny w celu wykonania na nim 
wyroku?

Zdumiewające, ale sąsiedzi uwa­
żali, że nie. ‘On tu jest już tak długo 
dba o dom. To jest porządna dziel­
nica, a on jest cichym, miłym czło­
wiekiem” — powiedział jeden z jego 
sąsiadów. Człowiek, któremu udało 
się ujść z życiem z getta na Łotwie, 
mówi: “Widziałem go, jak wynosił 
małe dzieci, które ukryły się w 
piecu. Matkę, która je broniła, pobił 
brutalnie pejczem”.

W lokalnym barze, gdzie zbierają 
się sąsiedzi Maikovakisa, zeznania 
świadków zbrodni zostały przeczy­
tane na glos. Nikt nie chciał ich 
skomentować. Panowała pełna za­
kłopotania cisza. “Zgadzam się, on 
popełnił potworne czyny, nie zamie-

dodał: “Dajcie mu sożyć spokojnej 
śmierci. Zostawcie go, on już dość 
wycierpiał”.

Wydaje się naiwnością założenie, 
że ludobójcy cierpią w zaciszu 
swych domów, chorzy z wyrzutów 
sumienia. Instynkt podpowiada nam, 
że umysły tych zbrodniarzy są tak 
pokręcone, że ludzie ci nie są zdolni 
do wyrzutów sumienia. Czy Hitle­
rowi było przykro z powodu Dachau 
czy Buchenwaldu? Nieprawdopo­
dobne.

Miakovakis jest oskarżony o za­
bójstwa wszystkich Żydów w dwóch 
wioskach łotewskich. Ale jego sąsie­
dzi zżymają się. Twierdzą, że jego 
dom w Mineola jest dobrze utrzy­
many i że Maikovakis już się wycier­
piał. Gary Gillmore zastrzelił recep­
cjonistę w motelu. Taki rodzaj 
zbrodni Amerykanie rozumieją. 
Oglądają je przecież w telewizji od 
25 lat. Podobna im się zakończenie 
historii: ci, co mieczem wojują, od 
miecza zginą.

Polityka 
Zagraniczna 

Cartera
W wywiadzie dla tygodnika 

“Quick” w Niemczech Zachodnich, 
Carter wyraża że St. Zjednoczone 
powinny przywiążać większą wagę 
do stosunków z Chinami i z krajami 
Europy Wschodniej. Leży w interesie 
Ameryki i pokoju światowego dą­
żenie do bardziej pluralistycznego 
obozu komunistycznego. Należy 
pamiętać — powiedział Carter — że 
sytuacja w Europie Wsch. nie jest 
ustabilizowana i nie ustabilizuje się 
dopóki kraje wsch.-europejskie nie 
uzyskają niepodległości i nie wejdą 
do szerszej rodziny europejskiej.

Z odprężenia powinny korzystać 
obie strony — powiedział Carter — 
inaczej jest ono bezwartościowe. Je­
śli nie będzie obopólnych korzyści, 
to Amerykanie nie udzielą poparcia 
polityce odprężenia.

Dla Związku Sowieckiego odprę­
żenie jest za naszym przyzwoleniem 
równoznaczne z powierzchownym 
spokojem w Europie oraz wspiera­
niem tzw. wojen wyzwoleńczych na 
innych kontynentach. Nie jest to 
droga prowadząca do pokoju i jest 
to oszukiwanie narodu amerykań­
skiego.

interwencję rosyjską.
Po nadaniu niepodległości kolo­

niom afrykańskim przez państwa 
europejskie — Anglię, Francję, Bel­
gię, Hiszpanię — pozostały tylko 
posiadłości najmniejszego i najuboż­
szego z państw kolonialnych — Por­
tugalii. Przed dwoma laty w Portu­
galii wojsko dokonało przewrotu, 
usuwając epigonów profesora Sala- 
zara po pół wieku dyktatury. Młodzi 
wojskowi nie mieli pojęcia o polityce 
i w pierwszym okresie zdobyła zupeł­
nie nieuzasadnioną poglądami społe­
czeństwa przewagę organizacja ko­
munistyczna. Postarała się ona w 
krótkim okresie swej przewagi o to, 
by kolonii pozbyć się jak najszybciej, 
oddając w nich władzę komunistom. 
W Mozambiku wywołało to gwałtow­
ny opór białej ludności, ale — pozba­
wiona poparcia z Europy — musiała 
ona ulec. W Angoli komuniści byli 
najsłabszą z trzech organizacji par­
tyzanckich i nie mogli sobie dać 
rady. Z pomocą przyszła Moskwa, 
która nie tylko wysłała ciężki sprzęt 
wojskowy, ale spowodowała przyby­
cie kubańskiego korpusu ekspedycyj­
nego. Bataliony kubańskie przechy­
liły szalę zwycięstwa, ale do dziś nie 
opanowały południa kraju, gdzie 
trwa partyzantka antykomunistycz­
na o podkładzie plemiennym.

Inicjatywa Kissingera
Powstała jednak obawa, że “Afri- 

ka-Korps” Castra może być użyta 
dalej na południu, przede wszystkim 
w Rodezji, gdzie jest partyzantka 
czarnych przeciwko dyktaturze bia­
łych kolonistów.

Aby temu zapobiec, sekretarz sta­
nu Kissinger podjął własną inicjatwę 
poprzez premiera Repub. Południo­
woafrykańskiej wywarł nacisk na 
premiera Rodezji, by zgodził się na 
oddanie rządów czarnym w ciągu 
dwóch lat; skłonił prezydentów 
czarnych republik sąsiadujących z 
Rodezją, by zapewnili udział przy­
wódców czarnych Rodezyjczyków w 
konferencji międzynarodowej; 
^reszcie spowodował, że Wielka Bry­
tania, która z punktu widzenia prawa 
międzynarodowego ma wciąż tytuł 
suwerenności nad Rodezją, zwołała 
konferencję i wystąpiła w roli arbi­
tra. Ta konferencja w Genewie trwa, 
idzie opornie, ale może doprowadzić 
do rezultatów.
10 Rezolucji

Wszystko to dzieje się poza ONZ. 
W ONZ jest tylko retoryka i mani­
festy. Przez dwa tygodnie przedsta­
wiciele kilkudziesięciu republik afry­
kańskich potępiali Afrykę Południo­
wą i jej politykę apartheid. Politykę 
tę potępiają także białe państwa 
demokratyczne. Mają w tym popar­
cie swojej opinii publicznej. Jakie 
poparcie mają przedstawiciele czar­
nych republik, trudniej powiedzieć, 
bo wszystkie one rządzone są przez 
wojskowych lub cywilnych dyktato­
rów.

Po kilkunastu dniach debaty Zgro­
madzenie uchwaliło aż dziesięć rezo­
lucji. Jedna potępia Izrael za współ­
pracę gospodarczą i wojskową z Po­
łudniową Afryką, druga ponawia 
wezwanie do bojkotu gospodarczego 
Południowej Afryki, trzecia zakazuje 
dopuszczanie sportowców południo­
woafrykańskich do zawodów między­
narodowych, czwarta wzywa Radę 
Bezpieczeństwa do nałożenia embar­
go na broń dla Afryki Południowej, 
piąta ogłasza rząd południowoafry­

kański za bezprawny, szósta sank­
cjonuje chwycenie władzy wszelkimi 
środkami przez uciskany lud Połud­
niowej Afryki”, siódma wzywa do 
składek na fundusz pomocy dla ofiar 
apartheid, ósma wyraża solidarność 
z południowoafrykańskimi więźnia­
mi politycznymi.

Przedstawiciele państw zachod­
nich głosowali za jednymi z tych 
uchwal, przeciw innym, a najczęściej 
wstrzymywali się. Nikt z nich nie 
reagował na słowne ataki.
Dekadencja

Jakaż różnica z dawnymi posiedze­
niami Zgromadzenia Ogólnego, kiedy 
to przemawiali Kennedy i Mac­
millan, Tito i Sukamo, kiedy Chrusz­
czów bił butem w pulpit. Gdzież czasy 
polemik Stevensona z Gromyką, 
uścisków Castra z Chruszczowem, 
dramatycznych apeli delegacji pow­
stańców węgierskich?

Dekadencja Organizacji Narodów 
Zjednoczonych jest niewątpliwa. Or­
ganizacja została założona jako 
strażniczka pokoju światowego. 
Gwarantami tego pokoju miały być 
Moskwa i Waszyngton. Spotkały się 
w Radzie Bezpieczeństwa. Ponieważ 
w tej radzie Ameryka miała być w 
otoczeniu trzech sojuszników — An­
glii, Francji i Chin —: Stalin prze­
prowadził zasadę prawa weta dla 
każdego z tej piątki. Przez następne 
dwadzieścia lat Rosjanie założyli 
weto sto razy, Amerykanie ani razu. 
Inaczej mówiąc, Rada Bezpieczeń­
stwa mogła działać tylko w razie 
jednomyślności Ameryki i Rosji, co 
zdarzało się niezmiernie rzadko.

Zgromadzenie Ogólne działać nie 
miało wcale. Rola jego była wyłącz­
nie opiniodawcza. W przeciwieństwie 
do dawnej Ligi Narodów, gdzie Zgro­
madzenie i Rada były jakby dwiema 
Izbami światowego przedstawiciel­
stwa; w ONZ całą władzę skupiono 
w rękach mocarstw, przeznaczając 
innym państwom rolę czysto deko­
racyjną. W Lidze Narodów wymaga­
no pewnych kwalifikacji od państwa 
zgłaszającego się na członka. W 
ONZ nie ma żadnego podobnego 
przepisu. Do Zgromadzenia przyjęto 
stopniowo aż sto pięćdziesiąt państw. 
Niektóre z nich nie mają najkoniecz­
niejszych warunków bytu samoistne­
go, inne nie są w rzeczywistości nie­
podległe, większość nie ma dosta­
tecznych środków do prowadzenia 
polityki zagranicznej.

W tym systemie zupełnie zanikł 
głos narodów średniej, a nawet dużej 
wielkości, które tak wielki dają wKład 
do kultury i gospodarki świata. Rada 
Bezpieczeństwa sparaliżowana jest 
wymogiem jednomyślności pięciu 
mocarstw. Zgromadzenie Ogólne to­
nie w powodzi demagogii i frazeologu 
w sprawach dla ogromnej większo­
ści ludności ziemi marginesowych.
Potrzeba reformy

A szkoda! Organizacja między- 
państowowa jest dziś światu daleko 
bardziej potrzebna niż przeszło pół 
wieku temu, gdy prezydent Wilson 
zainicjował Ligę Narodów, bardziej 
potrzebną niż w chwili zakończenia 
drugiej wojny światowej. Przez 
ostatnie trzydzieści lat międzynaro­
dowa wymiana kulturalna i gospo­
darcza niezwykle się zacieśniły. 
Współzawislość nie jest już tylko 
hasłem, ale coraz bardziej rzeczywi­
stością. Równocześnie bronie maso­
wej zagłady zostały udoskonalone i 
rozpowszechnione. Ma je na pewno 
siedem państw; w każdej chwili mo­
że mieć więcej. Broń atomowa to nie 
jest coś, co obchodzi tylko sąsiadów. 
Wszyscy są sąsiadami na tej plane­
cie, jeśli chodzi o niebezpieczeństwo 
masowej zagłady. Rozbrojenie ato­
mowe nie jest możliwe inną drogą 
jak przez uznanie jakiejś wspólnej 
władzy kontrolnej.

Organizacja międzynarodowa po­
trzebna jest nie tylko do ustrzeżenia 
ludzkości przed wojną atomową, ale 
także wprowadzenia we wszystkich 
państwach pewnego minimalnego 
poziomu wolności i praworządności, 
a w życiu międzynarodowym urze­
czywistnienia zasady samostanowie­
nia narodów.

Czyż potrzeba aż trzeciej wojny 
światowej, by powstała rzeczywiście 
skuteczna i ciesząca się autorytetem 
organizacja międzynarodowa? Czy 
też obecna organizacja może wye- 
waluować w miarę dojrzewania no­
wych państw i słabnięcia agresywno­
ści mocarstw? Tegorczna sesja nie 
nastraja do optymizmu.

Nowy Dziennik

Ciekawostki 
Historyczne

W 1705 r. małżeństwa mieszane 
między białą i czarną ludnością 
zostały zakazane w Massachusetts. 
Pastor, który udzieliłby ślubu, był 
skazywany na karę 50 funtów 
angielskich. Ustawa ta została 
odwołana dopiero w 1843 roku.



P. BOBIN

Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT

MŁ O DZIEŻO WE ROZGR YWKI 
HALOWE 1976/77 

Ewenementem tegorocznym będą 
młodzieżowe rozgrywki piłkarskie 
w Hali Krytej t.j. Zbrojowni (Broad­
way Armory), 5900 N. Broadway. 
Udział biorą różne sekcje Ligi Pił­
karskiej Youth Division of National 
Soccer League.

♦ ♦ ♦

W klasie Midgets występować bę­
dzie 6 zespołów, Intermediates 7, 
trampkarzy 10 oraz największa gru­
pa, juniorzy: 11 drużyn. W grupie 
juniorów grają: Real F.C., Rams, 
Schwaben, Eagles, Vikings, Wisła, 
Kickers, wings, Green-White, Lions, 
i Maroons.

♦ * *

Mecze zaczynają się w niedzielę, 
5 grudnia, a pierwsze spotkanie o 
godzinie 5 po południu. Ostatni póź­
nym wieczorem. W pierwszych me­
czach juniorów Eagles gra z nie­
miecką drużyną juniorów Schwaben 
a Wisła z Vikings. Zniżkowe bilety 
($1.50) w poszczególnych klubach 
polskich.

* * ♦
ŁKS ZNÓW LIDEREM 

W EKSTRAKLASIE POLSKI 
Pechowo okazała się trzynasta ko­

lejka rozgrywek piłkarskiej ekstra­
klasy przede wszystkim dla wroc­
ławskiego Śląska i mieleckiej Stali, 
które w meczach wyjazdowych prze­
grały — Śląsk z chorzowskim Ru­
chem 1:3, Stal z Szombierkami 0:2. 
Z czołówki tylko ŁKS grał na włas­
nym boisku i wykorzystał sytuację 
w pełni. Łodzianie wygrawszy z Le- 
gią (3:2) wrócili na pierwszą po­
zycję w tabeli.

♦ * ♦

Wisła przegrała na własnym boi­
sku z Widzewem (0:1), Odra z za­
brzańskim Górnikiem (0:2). W po­
zostałych spotkaniach wygrywali 
gospodarze: Arka z GKS Tychy 
2:1, Lech z ROW 4:0, Zagłębie ze 
szczecińską Pogonią 2:1. Poznański 
Lech wygrał pierwsze dopiero w 
tym sezonie jesiennym spotkanie!

♦ ♦ ♦
Popisowo wygląda dorobek bram­

kowy ostatniej sobotnio-niedzielnej 
kolejki, gdyż padło 24 bramek.

* ♦ ♦

Tabela ekstraklasy po 13 kolej­
kach (do zakończenia jesiennych roz­
grywek mamy jeszcze tylko dwie 
kolejki spotkań) przedstawia się na­
stępująco:

pkt. br.
1. ŁKS 19:7 21—11
2. Śląsk 18:8 10-13
3. Sili 17:9 21—14
4. Zagłębie 17.9 15—12
5. Pogoń 13:11 20—16
6. Widzew 15:11 22—20

Szombierki 15:11 13—17
8. Górnik 14:12 15-14
9. Legia 13:13 13-13

19. Wisła 12:14 11-12
11. Ruch 12:14 20-23
12. Odra 11:15 17-11
13. Arka
14. ROW

11:15
8:18

14-18 '
17—25

15. Tychy G:20 11—22
16. Lech 5:21 13—24

WŁOCHY - ANGLIA 2:0
Przeszło 85 tys. widzów fetowało 

na Stadionie Olimpijskim (Olimpico) 
w Rzymie zwycięstwo włoskich pił­
karzy nad reprezentacją Anglii. Go­
spodarze wygrali 2:0 (1:0), zdoby 
wając bramki po strzałach Gian­
carlo Antognoniego (38 min.) oraz 
Roberto Bettegi (77 min.). Sukces 
ten zwiększa szanse Włochów na 
awans do finałów mistrzostw świata. 
A oto tabela II grupy eliminacyj­
nej po tym spotkaniu:

Był to rzec można, — jak po- 
daje prasa sportowa z Europy — 
mecz fauli. Różnica między obiema 
drużynami polegała tylko na tym, 
że Włosi bardziej umiejętnie wyko­
rzystywali rzuty wolne. Właśnie po 
faulu padł pierwszy gol dla gospo­
darzy. W 38 min. angielski stoper 
Roy McFarland nieprzepisowo za­
atakował włoskiego napastnika — 
Franko Causio. Rzut wolny strzelał 
z ok. 25 m sam poszkodowany. Po­
dał do nieobstawionego Antognonie­
go, a ten nie dał bramkarzowi go­
ści, Rayowi Clemencowi, żadnych 
szans.

1. Włochy 4:0 6-1
2. Anglia 4:2 6-4
3. Finlandia 2:4 9-*7
4. Lubsemburg 0:4 2-11

W drugiej części spotkania prze­
ważali Anglicy, Włosi bowiem ogra­
niczyli się do obrony. Dodać trzeba, 
że tylko znakomitej postawie bram­
karza Dino Zoffa zawdzięczają gos­
podarze fakt, Iż rezultat nie uległ 
zmianie.

♦ ♦ •

W okresie licznych ataków angiel­
skiej drużyny pomocnik Włochów, 
Romeo Benetti, uciekł lewym 
skrzydłem, ściągnął na siebie obroń­
ców, po czym zacentrował do Ro­
berto Bettegi. Ten zaś strzelił gło­
wą drugą bramkę, ustalając wynik 
spotkania.

SPORTOWE 
NIEBEZPIECZEŃSTWA

“Rzecz dziwna — pisze jedna z 
angielskich gazet sportowych — że 
prfeć słaba daleko mniej zdradza 
nerwowości podczas jazdy samo­
chodem, niż tzw. płeć mocna. Jak 
zapewnia jeden ze znanych pala- 
czów (kierowców), podczas gdy 
jadący z nim samochodem męż­
czyźni proszą bardzo często, aby 
nie pędził W TAK SZALONYM P£- 
DZIE, nigdy mu się nic podobnego 
nie przydarzyło, gdy wiózł ze sobą 
kobiety, które nadto pierwszy raz 
jeździły samochodem.

♦ ♦ ♦

WOBEC szalonego rozsportowa- 
nia się, jakie ogarnęło Europę i 
Amerykę Północną, byłoby dobrze, 
aby pisma periodyczne podawały 
liczbę ofiar, które śmiercią lub 
ciężkim kalectwem przypłaciły swe 
zamiłowanie do sportów różnego 
rodzaju. Pisma jednak sportowe, 
czy przez nieświadomość czy też 
z umysłu, starannie kryją śmier­
telne wypadki, jakie dość często się 
zdarzają. I tylko w pismach lekar­
skich można niekiedy odpowiednie 
wzmianki znaleźć. Pomijając już 
wiosłowanie i cyklizm, które sporo 
ofiar zabierają, zajmiemy się tak 
niewinnym sportem jak “foot ball”.

♦ ♦ ♦

Gra to na pozór nie przedstawia­
jąca żadnego niebezpieczeństwa, a 
jednak pismo fachowe “Lancet” 
zanotowało w samej tylko Anglii 
109 wypadków, z których 28 zakoń­
czyło się śmiercią. Oto spis lżejszych 
i cięższych obrażeń: wstrząśnięcie 
mózgu 3, obrażenie głowy 1, obra­
żenie nosa 1, złamanie szczęki 1, 
złamanie obojczyka 20, zwichnięcie 
ramienia 1, złamanie kości ramie­
niowej 11, złamanie lewego napięstka 
1, złamanie żeber 3, ciężka kontuzja 
uda 1, złamanie rzepki 2, złamanie 
i zwichnięcie stawu skokowego 4, 
ciężka kontuzja mięśni i ścięgni 
skokowych 1, ciężkie obrażenie sto­
py 1, złamanie kręgosłupa 1, ciężkie 
obrażenie pachwiny 1, ciężkie we­
wnętrzne obrażenia 9, śmiertelne 
wypadki bez podania szczegółów 4. 
Istotnie liczba śmiertelnych zajść 
jest o wiele wyższa. Ponieważ “foot 
bal” ma się wkrótce im nas zaakli­
matyzować dajemy więc powyższe 
szczegóły ku przestrodze namięt­
nych, a niezbyt ostrożnych sports- 
menów.

SPORT PIESZY zaaklimatyzował 
się w Kaliszu i liczy spore grono 
zwolenników. W lipcu na Stawiszyń- 
skiej szosie odbył się wyścig pieszy, 
do którego stanęło sześciu młodzień­
ców, liczących po 18-19 lat. Pierwszy 
z nich przebiegł oznaczony dystans 
6-cio wiorstwowy w ciągu 28 minut.

♦ ♦ ♦

POWIETRZE płynne prawdopo­
dobnie nie prędko znajdzie zastoso­
wanie do poruszania samochodów, 
cena jego bowiem w porównaniu 
z rezultatami działalności jest nie­
współmierne wysoka. Dla wyprodu­
kowania 1-go kilograma powietrza 
płynnego za pomocą małej maszyny 
potrzeba jest energii 3—4 godzin­
kom. Większy aparat dla wyprodu­
kowania 50 kg. powietrza płynnego 
na godzinę, zużywa siłę 100 koni. 
Rezultat ten odpowiada wydajności 
15 proc., jeżeli porównać go z pracą 
dobrej maszyny termodynamicznej. 
Powietrze płynne w mniejszych ilo­
ściach (około 1 Itr.) nawet prze­
chowywane w naczynich srebrnych 
o podwójnych ścianach ulatnia się 
zupełnie w ciągu 14 dni. Z większych 
zbiorników, mieszczących 50 litrów 
i obciągniętych filcem, ulatnia się 
co godzina blisko 2 litry. Widać więc 
z tego, że użycie powietrza płyn­
nego przedstawia pewne dość znacz­
ne niedomagania. Z drugiej strony 
donoszą, że w Nowym Yorku po­
wstała wielka fabryka mogąca 
produkować dziennie po 600 litrów 
tego płynu.

DRUŻYNA LUBAŃSKIEGO 
WYELIMINOWANA

W rewanżowym meczu II rundy 
rozgrywek Pucharu UEFA belgijska 
drużyna Lokeren (w której gra Wło­
dzimierz Lubański) pokonała FC 
Barcelona 2:1. Do dalszych rozgry- 
wek awansowała Bar­
celona, która pierwszy mecz wy­
grała 2:0.

♦ ♦ ♦

W meczu II rundy rozgrywek o 
Puchar Zdobywców Pucharów wło­
ska drużyna FC Napoli pokonała 
Apoel (Nikozja) 2:0. Pierwszy mecz 
zakończył się wynikiem 1:1. Awan­
sowała jedenastka Napoli.

* ♦ ♦

W tych samych rozgrywkach Haj­
duk (Slit) przegrał z Atletico (Mad­
ryt) 1:2. Pierwszy mecz wygrała 
drużyna Atletico 1:0 i ona awanso­
wała do następnej rundy.
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Sekcja Szachowa Przy Klubie “Eagles”

Sekcja szachów powstała przy Klubie Sportowym “Eagles”. Inicjatorami powstania 
sekcji byli Kazimierz Kalinowski i Matt Adamczyk. Do tej pory zgłosiło się już 
18 członków-szachistów, którzy rozgryw ają spotkania w każdą niedzielę o godz. 2 po 
południu w siedzibie klubu (3519 West Fullerton, tel. 252-9551). Zwycięzcom 
rozgrywek wręczane są puchary, których fundatorem jest M. Adamczyk. — Na 
zdjęciu, członkowie nowo powstałej sekcji; od lewej siedzą: K. Kalinowski, kierownik 
sekcji; J. Lipiński; od 1. stoją: S. Libera, Matt Adamczyk, z-pca kierownika; Joe 
Zyzyda, prezes Klubu “Eagles”; K. Czerniecki, A. Wojtiuk, wiceprezes Klubu 
“Eagles”; R. Golla, J. Kamysz, J. Czart.

Sekcja chętnie będzie widziała nowych członków!

Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 

i Przekaż Mu Polskie Tradycje”
Adwent

Okres najradośniejszych Świąt 
Bożego Narodzenia — poprzedza Ad­
went — czas oczekiwania na przyj­
ście Dzieciątka.

Dla nas, harcerek i harcerzy okres 
Adwentu — to nie bierne oczekiwa­
nie, to czynne przygotowanie się do 
przyjęcia Dzieciątka Jezus, które 
zwiastuje ludzkości wielką radość, 
zwiastuje moment zesłania przez 
Boga Syna Swego, który staje się 
człowiekiem, naszym bratem, a 
przez ten fakt, stajemy się dziećmi 
Boga. Przynosi ideę braterstwa 
wszystkich ludzi.

Harcerskie przygotowania do 
przyjęcia Zbawiciela — to nie tylko 
przypomnienie kolęd, przygotowa­
nie na nowo pięknych zwyczajów 
świątecznych, ale przede wszyst­
kim, to duchowe przygotowanie się 
każdego z nas do tego momentu.

Przygotowanie nasze to dążenie 
do tego, by przyczynić się do roz­
szerzenia kręgu radości przez nie­
sienie pomocy potrzebującym.

“WICHRY” udziałem swym w 
programie na rzecz Polskiego Inwa­
lidy przyczyniły się może do rado­
śniejszych świąt kogoś, kto nie ma 
koło siebie nikogo z bliskich, kto by 
okazał mu serce.

W ubiegłym roku, 1-sza Drużyna 
Harcerzy — przeprowadzając zbiór­
kę również na rzecz Polskiego Inwa­
lidy — też spełniła dobry uczynek 
Bożonarodzeniowy. Kiedyś zespół 
“Lechitów” przed świętami odwie­
dził szpital — wnosząc chorym odro­
binę radości....

Tych dobrych uczynków winno 
być tyle, ile Drużyn, Gromad, a na­
wet harcerek i harcerzy w Chicago.

Radość nasza będzie pełniejsza, 
głębsza — gdy ją podbujują nasze 
dobre uczynki, czynna dobroć, a 
choćby drobne ofiary na dobre cele 
złożone z ochotnego serca.
Dary

Słowo to ma dziwną głębię — mó­
wi bowiem o wartość ludzkiego ser­
ca. Dar — wiadomo — to coś, co ma- 
początek w sercu i wiąże się z poję­
ciem dobra. Dar sieje dobroć.

Najskromniejszy nawet dar na na­
szą pracę, Ośrodek Harcerski, czy 
Harcerski Fundusz Szkoleniowy — a 
ostatnio na Zlot—przyjmujemy z głę­
boką wdzięcznością, wiąże on bo­
wiem nas bliżej z ofiarodawcą, ze 
społeczeństwem. Przyjemnie jest 
uświadomić sobie, że jesteśmy bli­
scy Polskiej Społeczności i sami 
; zbliżamy się do niej.

Powoli — ale stale — płyną dary: 
pp. M. L. Blachaczek $10 — przeka­
zali na Harc. Fundusz Szkolenia 
(który kurczy się po każdym kursie, 
a potrzeby w związku z wzmożoną 
akcją szkolenia rosną...), pp. Świe­
rad $5 — na pracę harcerską.

Ofiarodawcom z serca składamy: 
Bóg zapłać.
Dzień Polski w Muzeum

Od wielu już lat Muzeum Przemy­
słu i Wiedzy — w okresie Świąt 
Bożego Narodzenia — prowadzi pro­
gram “Boże Narodzeni dookoła 
świata,” podczas którego grupy 
etniczne przedstawiają swoje trady­
cje i zwyczaje świąteczne.

Od 1950 r. Harcerstwo włączyło 

się w ten program, a od 1958 r. daje 
tam własne widowiska.

W tym roku grupa polska wystąpi 
w niedzielę, 12 grudnia z pierwszym 
przedstawieniem o godz. 2-ej, na­
stępnym o godzinie 3:30, trzecia o 
godz. 5-ej. Harcerski Zespól “Wich­
ry” sumiennie przygotowuje swoją 
część widowiska. Co tydzień jedna 
lub dwie próby pod kierownictwem 
p. Z. Biemadzkiej, p. B. Ciepiela i p. 
K. Węża, “Lechici” — prowadzą 
swoje próby tańca. Ktoś inny przy­
gotowuje część tradycyjną — pol­
skie zwyczaje.

Pamiętamy, że reprezentujemy 
tam polskąkulturę religijną, polskie 
tradycje świąteczne — Polskę, Po­
lonię i Harcerstwo. Chcemy to zro­
bić dobrze.
Bazar Przedświąteczny

Obwód Związku Harcerstwa Pol­
skiego — opierając się na doświad­
czeniu z Wystawy Folkloru w Navy 
Pier, gdzie szczupłe stoisko sprzeda­
żowe, nie pozwoliło — ciekawym po­
znać wszystkie wystawione przez 
nas wyroby sztuki ludowej i inne 
przedmioty na okazyjne podarki — 
urządza w niedzielę, 19 grudnia, od 
godz. 11 rano do 8-ej wieczorem, w 
Domu 90-ej Placówki SWAP’u, pnr. 
6005 W. Irving Park Rd. - HAR­
CERSKI BAZAR PRZEDŚWIĄ­
TECZNY.

Będzie tam można nabyć wiele 
pięknych, ciekawych przedmiotów 
polskiej sztuki ludowej, słodycze, 
książki, karty świąteczne, obrazy i 
wiele innych rzeczy. Dla dzieci mi­
ła niespodzianka.

Na miejscu będzie uruchomiona 
“KAWIARENKA,” gdzie przy ka­
wie i ciastku można będzie odpo­
cząć i pogawędzić ze znajomymi.

Wierzymy, że ta nowa inicjatywa 
harcerska — zdobycia własnym wy­
siłkiem , tak potrzebnych nam fun­
duszów na pracę — spotka się — jak- 
zawsze z serdecznym, życzliwym i 
szerokim odzewem.
Kartki Świąteczne

Harcerze czują się najlepiej, gdy 
finanse na swoją pracę, mogą zdo­
być własnym wysiłkiem. Otóż taką 
okazją są harcerskie karty świą­
teczne, które można nabyć bądź to 
w Drużynach harcerek i harcerzy, 
bądź w szeregu dawnych punktów 
sprzedaży w Chicago — u naszych 
stałych, wiernych przyjaciół.

W tym roku K.P.H. wydało nowe 
kartki z nowymi wzorami. Choć uka­
zuję się one — nie z naszej winy — 
później, to jednak wierzymy, że spo­
łeczeństwo — jak poprzednio — po­
prze nas i tą drogą zdobędziemy 
fundusze na rozbudowę Ośrodka 
Harcerskiego.

Tragedia Rodzinna
ruioxvuie, Iowa (UPI) — Pp. Frank 

i Mary Peak, w ostatnich dwóch mie­
siącach przeżyli trzy tragedie rodzin­
ne. We wrześniu, córka Lisa, lat 20, 
studentka kolegium Wartburg została 
zgwałcona i zamordowana. Przed 
kilku dniami 13-letnia córka Carmen, 
zmarła z ran odniesionych gdy została 
przygnieciona przez konia na którym 
jechała. Przed dwoma tygodniami po­
żar strawił dom rodziny Peak, wy­
rządzając szkody obliczane na $10,000.

Satelity U.S. 
“Zaślepione” 

Laserem ZSRR
New York (UPI) — Wyniki przy­

szłych wojen, jak podaje tygodnik 
“Newsweek” mogą być zadecydo­
wane przez latające w przestrzeni 
satelity, któreby unieszkodliwiły sy­
stemy pierwszego ostrzeżenia i po­
cisków balistycznych, zmusając do 
kapitulacji pod groźbą masowego 
ataku nuklearnego.

Pierwsza taka “bitwa” jak poda­
je “Newsweek” miała miejsce w ub. 
roku między dwoma amerykański­
mi szpiegowskimi satelitami, latają­
cymi nad Oceanem Indyjskim, na­
gle “oślepionych” potężnymi pro­
mieniami lasera z sowieckiej Sybe­
rii.

Dept. Obrony oficjalnie zaprzecza 
wiadomości podanej przez “News­
week” mówiąc, że “oślepienie sate­
litów mogło nastąpić na skutek sil­
nego blasku palącego się naturalne­
go gazu wzdłuż rur w Zachodniej Sy­
berii.” Dept. Obrony nie zaprzeczył 
jednak, że “oślepienie satelitów 
amerykańskich” mogło także nastą­
pić na skutek laserów sowieckich. 
W kilka tygodni po unieszkodliwie­
niu amerykańskich satelitów, So­
wiety wysłały bezosobowy statek do 
tropienia własnego satelity latają­
cego w przestrzeni.

“Newsweek” podaje dalej, że Sta­
ny Zjednoczone posiadają własne 
chemiczne lasery, które nie potrze­
bują energii elektrycznej, a których 
promienie są tak silne, że “w prze­
ciągu sekundy potrafią stopić naj­
twardszy metal i wywołać niszczy­
cielskie fale.” Oprócz chemicznych 
laserów, Stany Zjednoczone posia­
dają najbardziej silną masywną 
broń w postaci pojazdu przestrzen­
nego (space shuttle), który będzie 
wyrzucony w przestworza w roku 
1979, wioząc 65,000 funtów frachtu i 
załogę siedmiu.

Brat Przestępcy 
Uwolnił

12 Zakładników
Rochester, N.Y. (UPI) — Dramat 

12 zakładników — w większości dzie­
ci, skończył się po 3 godzinach szczę­
śliwie. Zaczął się wczoraj o 7-ej 
wiecz., gdy zwolniony niedawno z 
więzienia w Attica Robert Wright 
wszedł do piętrowego domu w Ro­
chester, uzbrojony w strzelbę i trzy­
mał jako zakładników kobietę i 11 
dzieci. Później zwolnił większość 
dzieci, zatrzymując kobietę, jej 4- 
letniego syna i dwoje dzieci sąsia­
dów, jedno 18 miesięcy, drugie 3 la­
ta. Podobno 4-letni chłopiec ma być 
synem Wrighta, ale matka chłopca 
nie była żoną przestępcy. Wright 
chcial wymusić oddanie mu chłop­
ca.

Brat Wrighta wszedł na ganek i 
długo z nim dyskutował, usiłując go 
przekonać, że powinien poddać się 
policji, która otoczyła dom.- W pew­
nym momencie brat chwycił strzel­
bę Wrighta i wyrwał mu ją z rąk. Po­
licja ruszyła do domu, aresztując 
Wrighta. Była godz. 10-ta wieczo­
rem. Dziś Wright znajduje się znowu 
w więzieniu z którego wyszedł nie­
dawno.

Studencka Polonia
Sprawa tzw. “bilingual education” 

(klas dwujęzycznych) pojawia się 
na lamach naszego działu bardzo 
często. Pierwsi zwróciliśmy uwagę 
na korzystne możliwości dla Polonii 
związanie z podpisaniem trzy lata 
temu ustawy o nauczaniu tego 
rodzaju. Systematycznie donosimy 
też naszym Czytelnikom o wszyst­
kim, co się dzieje w tej dziedzinie, 
w szególności jeśli chodzi o grupę 
polską. Wiemy więc, że już drugi 
rok szkoła w Hanson Park ma pro­
gram, w którym dzieci emigrantów 
polskich uczą się języka angiel­
skiego po polsku; donosiliśmy o 
utworzeniu podobnego programu w 
szkole średniej Kelly High School.

Najwięcej z ustawy o Bilingual 
Education korzystają hiszpańskie 
grupy etniczne. Dla nich to w wielu 
szkołach podstawowych i średnich 
wprowadzono specjalne klasy, za­
angażowano cały sztab nauczyciel­
ski i opracowuje się różnorodne 
programy, próbuje się specjalnych 
metod. Pociągnęło to za sobą 
rzekome nadużycia w formie zwal­
niania ze stanowisk nauczycieli 
Amerykanów — anglojęzycznych, a 
zastępowanie ich nauczycielami mó­
wiącymi po hiszpańsku. Cały pro­
blem polega na tym, że podobno 
ci hiszpańscy nauczyciele nie znają 
angielskiego i program “przejścio­
wy” (transition) nie może być wy­
konany. Z takimi zarzutami wy­
stąpiła swego czasu Unia Nauczycieli, 
wytaczając proces chicagowskiej 
Radzie Szkolnej (Board od Educa­
tion). Rozeszła się pogłoska, że 
program dwujęzyczny jest zagro­
żony.

Na zebranie Chicago Board of 
Education dn. 17 listopada, na 
którym ta sprawa miała być dys­
kutowana, zjawiły się Rumy repre­
zentantów ludności władającej języ­
kiem hiszpańskim z dziećmi, mów­
cami, transparentami, protestami 
itd.

Na 17 mówców, którym udzielono 
głosu, aż 9 osób reprezentujących 
tę grupę wypowiedziało się za utrzy­
maniem programu. Tylko 2 osoby 
były mu przeciwne. Pozostań mówcy 
poruszali sprawy nie dotyczące inte­
resującego nas, tematu.

Z ramienia Polonu byli obecni 
prof. S. Smoleński z UICC, p. Lo- 
rett Grabarek i redaktorka “Stu­
denckiej Polonu” Anna Rychlińska. 
O tym, aby zabrać głos w imieniu 
Polaków nie było mowy. Mogliśmy 
się tylko przypatrywać osobliwemu 
widowisku i wyciągać odpowiednie 
wnioski.

Polonia wciąż za mało interesuje 
się prawami przysługującymi naszej 
grupie etnicznej na równi z innymi. 
Za mało jest nas na różnych ze­
braniach, nie demonstrujemy, nie 
domagamy się i dlatego pozosta- 
jemy w tyle, nie dochodzimy w ogóle 
do głosu.

Co tu dużo mówić — jeżeli po 
regularnym zebraniu miesięcznym 
Kongresu Polonu Amerykańskiej 
odbytym tego samego dnia wieczo­
rem i poświęconym również za­
gadnieniom szkolnictwa, jedna z 
czołowych osób Wydziału PAC na 
Stan Illinois skierowała do repre­
zentanta UICC zapytanie, dlaczego 
nasz Uniwersytet nie ma polskich 
przedmiotów...

Widocznie ten “ktoś” buja w obło­
kach, nie czyta prasy, zatyka uszy

Zawód Miłosny 
Powodem 

Samobójstwa
Detroit. (UPI) — Christopher 

Hammond, lat 19, porwał swoją 
przyjaciółkę, która zerwała z nim 
romans, zgwałcił ją w samochodzie 
i popełnił samobójstwo.

Hammond uzbrojony w strzelbę 
wyciągnął Suzette Bradley zamiesz­
kałą w Ecorse, z łóżka w nocnej 
bieliźnie około godz. 10:30 wiecz. 
Pojechał z nią do Detroit, tam na 
parkowisku zgwałcił ją i błagał 
by wyszła za niego za mąż. W sześć 
godzin po porwaniu, gdy na par- 
kowisko zajechały dwa samochody 
policyjne z Esorse, Hammond przy­
łożył lufę strzelby do twarzy i po­
ciągnął za spust.

Rodzice Suzette mówią, że Ham­
mond i ich córka chodzili z sobą 
przez około 9 miesięcy, ale niedawno 
córka zerwała z nim, ponieważ był 
bardzo natarczywy, a w dniu 29 
października zgwałcił ją i został 
aresztowany. Po zwolnieniu za 
“osobistym poręczeniem” ciągle na­
pastował Suzette, wreszcie porwał 
ją w poniedziałek wieczorem, a we 
wtorek nad ranem popełnił samo­
bójstwo. Suzette zeznała, że groził 
jej zamordowaniem jeżeli nie wyj­
dzie za niego za mąż. Prawie w tym 
momencie zjawiła się policja i 
Suzette zaczęła histerycznie wołać 
o pomoc. Hammond widząc, że nie 
wiele ma czasu, skończył swoje 
życie.

na to, co każde najmniejsze dziecko 
na Polonii powinno wiedzieć, że 
UICC ma jeden z największych wy­
działów slawistycznych na środko­
wym zachodzie Stanów Zjednoczo­
nych, w którego skład wchodzi 
pokaźne Studium polskie ofiarujące 
swym słuchaczom naukę języka na 
wszystkich (pięciu) poziomach, sto­
pnie naukowe B.A. i M.A. z języka 
polskiego i literatury polskiej, jak 
również dodatkową specjalność, tj. 
dyplom nauczycielski do nauczania 
tych przedmiotów w szkołach ame­
rykańskich. Uważni Czytelnicy 
“Studenckiej Polonu” wiedzą o tym, 
że w chwili obecnej prowadzone są 
starania (które, wierzymy, iż będą 
uwieńczone powodzeniem) wprowa­
dzenia do Wydziału studiów doktor­
skich w zakresie języków i literatur 
słowiańskich z włączeniem w nie 
specjalności polskiej.

Wobec zupełnej ignorancji chcia- 
łoby się powiedzieć: “ręce opadają” 
albo mocniej: “z kim tu gadać?” 
I po co, na Boga!

• • •

Tydzień ubiegły obfitował w wiele 
zebrań, imprez i spotkań. Redakcja 
“Studenckiej Polonu” uczestniczyła 
w specjalnym “Dniu Polskim”, 
który się odbył w bibliotece mia­
steczka Cicero w piątek, 19-go 
listopada.

Na spotkanie to przybyli Uczni 
mieszkańcy Cicero, a jego organi­
zatorzy — Grupa 825 Cicero Society 
ZNP — ze swoim prezesem Adamem 
Tomaszkiewiczem i przewodniczącą 
komitetu imprezy p. Marią Witczak 
przygotowaU ciekawy i atrakcyjny 
program. Oglądano więc film o 
o Polsce, jej historii i rozwoju 
przemysłowym, podziwiano zabytki, 
piękne kościoły, odbudowane miasta. 
Dla łaknących bardziej kulturalnej 
“pożywki” prof. Małgorzata Pruska- 
Munk z UICC wygłosiła odczyt o 
Wyspiańskim i Witkiewiczu, zwra­
cając szczególną uwagę na wzra­
stające zainteresowanie Zachodu 
tymi wspaniałymi dramaturgami 
polskimi. Liczne zapytania zebra­
nych, po zakończeniu części oficjal­
nej na temat możUwości przeczy­
tania w przekładach utworów Wy­
spiańskiego i Witkiewicza świadczyły 
najlepiej o zainteresowaniu jakie 
potrafiła wzbudzić nasza młodziutka, 
urocza Pani Profesor.

W imieniu organizatorów wrę­
czono władzom biblioteki 15 tomów 
książek pisanych jęz. angielskim, na 
tematy polskie. Były wśród nich 
słowiki, .jQPr«;Q.wapiat,^toryęMe 
o wkładzie Polaków dó rozwoju 
Stanów Zjednoczonych,'' przekłady 
utworów naszych wybitnych pisarzy.

Wieczór był udaną imprezą i orga­
nizatorom należą się gorące gra­
tulacje. Więcej takich wieczorowi

Ciekawostki z Circle Campus
W dorocznym 18-tym z kolei ze­

braniu Midwest Modem Language 
Association, które odbyło się na 
początku listopada w St. Louis, 
wzięło udział troje członków fakul­
tetu Departamentu Slawistycznego 
na UICC: Bohdan Rubchak, Wanda 
Zielińska-Sorgente i Małgorzata 
Pruska-Munk.

Profesor Rubchak — wybitny 
poeta ukraiński i profesor litera­
tury ukraińskiej, przewodniczył 
Sekcji badań porównawczych nad 
literaturami słowiańskimi, pro­
fesor Sorgente sekretarzowała tej 
sekcji i objęła jej przewodnictwo na 
przyszły rok, zaś prof. Pruska-Munk 
wygłosiła interesujący “wykład”: 
“Wyspiańskie “The Wedding” and 
Witkiewicz’s “Shoemakers”. From 
Polish to Universal Question”. Prócz 
tego tematu polskiego do programu 
wchodziły referaty z literatury 
serbskiej i drugi z literatury 
ukraińskiej.

• • «
W ramach spotkań przedstawicieli 

Uniwersytetu z młodzieżą ostatniego 
roku szkól średnich, prof. Frank 
Mocha przemawiał w szkołach Kelly 
i Marii Curie-Sklodowskiej High 
Schools. Mówca zapoznał zebranych 
z korzyściami i możliwościami stu­
diów w zakresie literatury i języka 
polskiego na UICC.

Spotkanie to doszło do skutku 
dzięki członkom ciała nauczyciel­
skiego wymienionych szkół: z ra­
mienia szkoły Marii Curie-Sklodow- 
skiej, p. Denise Grzyb, Christine 
Mylles i Xandry Koszala, a Kelly 
High School — dyrektorka p. Stani­
sława Ptaka, Adeli Bishop, Simona 
Dusana Condic i Bolesława Kra­
kowskiego.

♦ ♦ *

Kol. Czesława Kardas—Kolak po­
myślnie zdała egzamin magisterski 
w zakresie polskim (oficjalnie: 
Master of Arts in Polish Cultural 
Heritage”) z zaleceniem przyjęcia 
na program doktorski. W ciągu 
swoich studiów, kol. Czesława wy­
kazywała wysoki poziom uspołecz­
nienia i koleżeństwa. W szczególno­
ści zawdzięczamy jej literackie 
kierownictwo studenckiego progra­
mu radiowego. W tej dziedzinie 
nasza “speakerka” dała dowody 
dużej pomysłowości i kultuty lite­
rackiej a także talentu recytator­
skiego. Jej polszczyzna może być 
wzorem dla wielu z nas.

♦ * ♦

Do następnego Tygodnia. A.R.
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Rzecznik Departamentu Stanu 
oświadczył, że rząd pozostawił sze­
reg zasadniczych spraw w dziedzi­
nie polityki zagranicznej przyszłe­
mu gabinetowi Cartera, jak np. za­
gadnienie Środkowego Wschodu czy 
stosunków chińsko-amerykańskich. 
Postanowił jednak pospieszyć z 
pomocą finansową Portugalii z 
uwagi na poważną sytuację gospo­
darczą, w jakiej znajduje się ten 
kraj. ___________

Niemowie Zginęło
Shermans Dale, Pa. (UPI) — 

James O’Malley, lat 31, czyścił pisto­
let w piwnicy swego domu, gdy ten 
przypadkowo wypalił. Kula przeszy­
ła sufit i podłogę parteru, uśmierca­
jąc 10 miesięcy liczącą córeczkę 
O’Malley, która bawiła się na podło­
dze, 

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, teściowa, siostra, szwagierka, ciocia 
i babcia nasza, śp.

Aleksandra Stronczek
(z domu Bochnak) 
(żona śp. Andrzeja)

(córka śp. Jana i śp. Agnieszki z domu Gacek)
Członkini Klubu Par. Chochołów i Gr. 79 Zjed. Polki w Ameryce, 
po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Sw. 
Sakramentami, dnia 27-go listopada 1976 roku, o godzinie 7:55 rano, 
z zakładu pogrzebowego, pnr. 1745 W. 47-ma ul., do kościoła Sw. 
Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Anna (George) Vavricka, Władysław C.P.D., (Joan), córka, zięć 
syn i synowa; Agata Bochnak, Andrzej (Karolina) Bochnak, siostra, 
brat i bratowa; oraz bratanki, bratanice, siostrzeńcy i siostrzenice; 
7 wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Stanisław Bafia. 
Telefon: YA 7-8407. 

Michał F. Wasielewski
(mąż śp. Genowefy z domu Siejna-Rozpochowska) 

(ojciec śp. Renatta) 
(dziaduś śp. Alan)

(brat śp. Pauline Szudnarski, śp. Catherine Daugirda, 
śp. Frank i śp. John Wasielewski) 

(szwagier śp. Edwarda Ruthkowski)
po krótkiej chorobie, pożegna) sie z tym światem, opatrzony Sw. 
Sakramentami, dnia 28-go listopada 1976 roku, w nocy, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1-go grudnia, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do 
kościoła Sw. Wojciecha, a stamtąd na cmentarz Sw. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

John (Loretta), syn i synowa; Michael (Linda) Wasielewski, 
Martha, Laura i Lawerence, wnuki i wnuczki; Julia Ruthkowska, 
siostra; siostrzeńcy, siostrzenice, bratanki i bratanice; wraz z całą 
rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów. 
Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home. 
Telefon: La 3-7781.

Bronisław Luniewicz
(mąż śp. Józefiny (z domu Kutyka) Ojciec śp. Ted) 

pożegnał się z tym światem, opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 
28-go listopada 1976 roku, w starszym wieku, w Lakeland, Florida, 
dawniej w Argo, 111.

Zwłoki możha odwiedzać we wtorek od 6 wieczorem do 10-ej, 
w środę od 2 po poł. do 10-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 2 grudnia, o godzinie 9:30 
rano, z Sobiesk Funeral Home pnr. 6039 S. Archer Rd. (7700 West) 
Argo-Summit do kościoła św. Błażeja w Argo, Ill., a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Frances (Lad) Kesman, i Eugene, córka, zięć i syn; 4 wnucząt, 
oraz prawnuczęta, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Kenneth J. Operzedek, dyrektor.
Telefon 4584)136. (29,30,1)

300 Milionów Na Pomoc 
Gospodarczą Dla Portugalii 

Washington (N.D.) — Departa­
ment Stanu ogłosił, że rząd ame­
rykański udzieli Portugalii pomocy 
finansowej w wysokości 300 milio­
nów dolarów dla ratowania pogar­
szającej się sytuacji gospodarczej 
kraju. Socjalistyczny premier Por­
tugalii, Mario Soares, zwróci! się do 
Washingtonu z prośbą o doraźną 
pomoc, podkreślając, że jest ona 
niezbędna dla zażegnania grożą­
cego kryzysu gospodarczego. Jedną 
z głównych bolączek Portugalii jest 
wysoki stan bezrobocia, spowodowa­
ny napływem z Angoli setek tysięcy 
osadników portugalskich. Soares 
zaznaczył, że amerykańska pomoc 
gospodarcza pozwoli Portugalii 
przetrwać okres najbliższych kilku 
miesięcy.
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Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec, dziaduś i pradziaduś nasz, ś.p.

W Drugą Rocznicę Śmierci

śp. Ks. Kan. Jana Malinowskiego
Zostanie odprawiona Msza Sw. w niedzielę, dnia 5 grudnia 

1976 r., o godzinie 11:00 rano, w kaplicy Lusaka Mission Service 
Inc. — Jan Beyzym Memorial, przy 6955 Belmont Ave.

Kolegów, Przyjaciół i Znajomych Zmarłego, zawiadamia:
M.J.BLAHACZEK

In Memoriam
W pierwszą rocznicę śmierci najdroższej żony mojej, matki, 

babci, śp.

Martha Portier 
(z domu Łakomiak) 

odprawiona zostanie żałobna Msza św. we wtorek, dnia 30-go listo­
pada br., o godzinie 7-ej rano, w kościele Sw. Jana Bożego.

Węzła rodzinnego nawet śmierć nie przetnie 
Miłość i pamięć żyć będą wiecznie, 
My Ciebie nigdy nie zapominamy 
Gdyż w sercach naszych zawsze jesteś z nami.

Do łaskawego współudziału w nabożeństwie zaprasza wszystkich 
krewnych, przyjaciół i znajomych: RODZINA PORLIER

Wniosek KOR 
Skierowany Do Sejmu

(Dokończenie ze str. 1-ej) 

skie, żądał przesłuchania lekarzy, 
ale sąd odmówił. Sprawa ta ciągnie 
się od września - dotychczas bez 
rezultatu.

Komitet popiera akcję sądową 
Chmielewskiego.

W swym liście do Sejmu Komitet 
omawia także sprawę masowych 
zwolnień z pracy demonstrantów 
czerwcowych i inne oprócz bicia 
policyjnych udręczeń. Podaje że 
aresztowanych w czerwcu prze­
wożono do więzień ciężarówkami- 
lodówkami, do których dostęp po­
wietrza by! ograniczony. Areszto­
wani przybywali do komisariatu 
i więzień przemarznięci i na pół 
uduszeni.

W konkluzji pisma Komitet do­
maga się powrotu do rządów prawa, 
przyznania że nastąpiły ze strony

milicji jego jaskrawe pogwałcenia, 
ukarania winnych i odszkodowania 
ich ofiar.

Jednocześnie Komitet protestuje 
przeciw nadużywaniu Kodeksu 
Pracy dla fałszywego uzasadnie­
nia zwolnień czerwcowych demon­
strantów.

List do marszałka Sejmu wysto­
sował także Karol Modzelewski 
(w latach sześćdziesiątych wię­
ziony za rzekome przestępstwa 
polityczne). Modzelewski domaga 
się zakończenia skierowanego prze­
ciw robotnikom terroru i rozpo­
częcia prawdziwego dialogu rządu 
z robotnikami.

Istotnym warunkiem sensowności 
takiego dialogu — pisze — jest nie 
tylko zaniechanie terroru ale także 
umożliwienie robotnikom wybiera­
nia ich prawdziwych przedstawicieli, 
którym należy zagwarantować swo­
bodę wyrażania poglądów.

$ 10 Bilionów 
Na Ratowanie Miast
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

około $3.5 biliona na rozległe pro­
gramy robót publicznych, oraz wpro­
wadzenia tych programów z po­
czątkiem stycznia, wypowiadając 
się równocześnie przeciwko jakim­
kolwiek próbom obcięcia podatków 
federalnych.

Zalecana przez mayorów rada 
doradców dla spraw miejskich, 
byłaby wzorowana na prezydenckiej 
radzie doradców ekonomicznych, 
któraby informowała Cartera w 
kwestiach odnoszących się do spraw 
i projektów mieszkaniowych dla 
biednych rodzin, otoczenia, trans- 
portacji i finansów miast. Liga 
domaga się także przeprowadzenia 
daleko idącego studium dla spraw­
dzenia jaki wpływ ma polityka 
rządu federalnego na stan finansowy 
miast amerykańskich.

Mayor Hans Tanzler z Jackson­
ville, Floryda, podał do wiadomości, 
że ubiegłego lata po uchwaleniu 
przez Kongres $2.1 biliona na pro­
gramy robót publicznych, władze 
stanowe i lokalne zwróciły się do 
rządu federalnego z żądaniem asy- 
gnowania przez Kongres $15 bilio­
nów na konieczne programy robót 
publicznych dla ratowania bankru­
tujących miast.

Wiceprezes Ligi, Thomas Moody, 
mayor Columbus, Ohio, podkreślił, 
że Liga nie popiera zaleceń obcięcia 
podatków federalnych ze względu 
na wielki podział opinii wśród urzęd­
ników miejskich, z których wielu 
uważa, że zwiększenie wydatków 
rządu federalnego przyczyni się do 
wzmocnienia gospodarki państwo­
wej, natomiast inni uważają, że • 
ulgi podatkowe przyczynią się do 
większego wkładu prywatnego kapi­
tału w rozbudowę przemysłu.

Carter
Carter, w przesłanym oświadcze­

niu zapewni! Ligę, że uczyni wszyst­
ko w swej mocy dla pospieszenia 

z pomocą upadającym miastom 
amerykańskim.

W sześć godzin później, Carter 
przemawiając przez telefon do+

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, ś.p.

Rozalia Domaracka
(żona ś.p. Józefa)

Członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca św. Róża 51, Stow. Apo­
stolstwa Modlitwy, Stow. M. B. 
Dobrej Rady i Tow. św. Michała 
Archanioła nr. 412 ZPRK, po dłu­
giej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 27-go listopa­
da, 1976 roku, o godzinie 2:30 po 
południu, w starszym wieku.

Odwiedzenie zwłok dzisiaj po 
godzinie 4-ej do 10-ej wieczorem 
a we wtorek od 2-ej do 10-ej.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 1-go grudnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 1922-24 W. Chicago Ave., do 
kościoła SS. Młodzianków, a 
stamtąd na cmentarz św. Wojcie­
cha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogąże-

Walter (Phyllis), Jean (Stan­
ley) Pappas i Edward (Harriet), 
synowie i córka, synowe i zięć, 
wnuki, wnuczki i prawnuczęta; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:—
A. L. Gazda. 
Telefon HU 6-1230.

(29-30) 

uczestników bankietu krajowej orga- 
niazacji czarnych przywódców poli­
tycznych (National Black Caucus) 
w Atlanta, Georgia, ponowił swe 
zapewnienie pospieszenia z pomocą 
rządu federalnego dla ratowania 
miast amerykańskich. Carter rów­
nocześnie wyraził swą wdzięczność 
czarnym wyborcom za silne po­
parcie jakiego doznał w listopado­
wych wyborach.

Ojcowie 
Upominają Się 
o Swoje Prawa
Trenton, N.J. (UPI) - Siedmiu 

rozwiedzionych ojców złożyło tutaj 
petycję w Sądzie Wyższym stanu 
New Jersey, oskarżając sędziów 
rozpatrujących sprawy matrymo­
nialne o faworyzowanie matek i przy­
znawanie im niemalże ekskluzyw­
nych praw do dzieci małżeństw. 
Anthony Gil, zam. w^incoln Park 
jesjt jednym z siedmiu ojców podpi­
sanych po pozwem. Wszyscy męż­
czyźni narzekają, że ich byłe żony 
utrudniają im odwiedzanie dzieci, 
ignorując przy tym jakiekolwiek roz­
porządzenia sądowe w czasie rozwo­
du.

Wspólny pozew złożono przy po­
mocy takich organizacji jak: Family 
Law Council, US Divorce Reform, 
Fathers United for Equal Rights 
oraz Male Parents for Equal Rights. 
Sędzia naczelny George Y. Schoch 
wyznaczył termin rozpoczęcia prze­
słuchań w tej sprawie na dzień 17 
grudnia br.

Ostatni z Pokolenia
Paryż (UPI) — W Paryżu zmarł 

w czasie snu 86-letni Man Ray, 
współtwórca ruchu artystycznego 
Dada, ostatni z pokolenia amery­
kańskich artystów, którzy w latach 
dwudziestych opuścili Stany Zjedno­
czone i osiedlili się na “lewym brze­
gu” Sekwany w Paryżu.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec nasz, dziaduś mój, 
syn i brat nasz ś. p.

Franciszek 
Kowalczyk 

(brat śp. Helen Młaka 
i śp. Mary Jakubczak) 

Członek Gr. 1972 ZNP, Ridge Me­
morial Post 2255 A.L. i Blue 
Island Elks Lodge # 1331, po 
długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. Sa­
kramentami, dnia 27-go listo­
pada 1976 roku, o godzinie 5.30 
rano, przeżywszy lat 57.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 30-go listopada, o go­
dzinie 9.00 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 1938 W. 47-ma 
ulica, do kościoła St. Michaels, 
4800 S. Damen ave. Msza św. 
o godzinie 9.30, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu po­
grążeni:

Clara (z domu Kadłub), żona; 
Fraceen (George) Livingston, 
Carla, córki i zięć; wnuk; Alice 
i Walter Laya, rodzice; Sophie 
Overholt, John i Joseph, siostra 
i bracia; bratanki, bratanice, 
siostrzeńcy i siostrzenice wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Kubina-Tybor 
Telefon 533-2191

Skuteczne Środki 
Przeciw 
Zatruciu

Denver, Colo. — Dr. Barry Ru- 
mack, dyrektor ośrodka toksolo- 
gicznego, twierdzi że wydany przez 
Amerykański Czerwony Krzyż pod­
ręcznik podający środki pierwszej 
pomocy, jak i podręcznik miesięcz­
nika Readers Digest “Guide To 
First Aid" nie posiadają właściwie 

rady jakie środki należy użyć w 
wypadku przypadkowego zatrucia.

Dr. Rumack powiada że podręcz­
niki te radzą jako skuteczne środki 
dla zwalczania przypadkowego za­
trucia się alkalicznemi truciznami, 
takimi jak “Drano”—mleko i wodę, 
ale także poleca użycie octu albo też 
soków cytrusowych.

Dr. Rumack twierdzi że “drano” 
posiada ług, a ocet albo też soki 
cytrusowe, w zetknięciu się z ługiem 
wywołują silną reakcję, które mogą 
fafalnie poparzyć przewód łykowy 
pacjenta. Podał on jeden taki wypa­
dek dwu-letniego chłopca, który poł­
knął “drano”, matka ratując go i 
kierując się instrukcjami podanymi 
na nalepce puszki zmusiła go do 
wypicia octu. Chłopiec spędził dwa 
lata w szpitalu i musiano drogą 
operacji usunąć mu przewód ły­
kowy. Dr. Rumack powiada że 
mleko stanowi najlepsze antidotum 
dla trucizn zawierających ług. W 
innych wypadkach zalecana jest 
sól, dla wywołania wymiotów po 
przypadkowym zażyciu trucizny. 
Dr. Rumack także ostrzega przed 
zażyciem zbytniej ilości soli, gdyż 
wywołać to może bardzo przykre na­
stępstwa.

Rozprawa 
Przeciw

“Bomba” z Piramidą Cheopsa
Przed ponad wiekiem ukazała się 

książka Charlesa Pizzi Smytha pt. 
“Our Inheritance in the Great 
Pyramid” (Nasz spadek w wielkiej 
piramidzie), która wzburzyła umy­
sły, także przeciwko autorowi: rze­
komo fantazjował.

Chodzi o to, że autor zawarł w 
swoim dziele, sześćsetstronicowej 
księdze z dziesiątkami rysunków, ol­
brzymi ładunek danych o związku 
piramidy z danymi o Ziemi, naszym 
Układzie Słonecznym, a nawet. . . 
o naszej Galaktyce. Wiele zagadek, 
stworzonych przez Smytha, zostało 
krytycznie ocenionych i nie opar­
ły się one faktom, ale, szczególnie 
ostatnio sprawa piramidy Cheopsa 
powróciła na warsztaty uczonych, 
bowiem...

Wysokość piramidy pomnożona 
przez 1 miliard odpowiada w przy­
bliżeniu odległości Ziemi od Słońca 
i wynosi 149,504,000 km. Południk, 
na którym ustawiono piramidę, dzie­
li naszą Ziemię na dwie równe 
części, a, aby było dziwniej — w 
punkcie ciężkości kontynentów. Ob­
wód piramidy, podzielony przez pod­
wójną wysokość, daje słynną ludoł- 
finę, czyli “pi” — 3.1416 ... W 
napisach, zdobiących piramidę, zna­
leziono dane o masie Ziemi, a grunt 
pod piramidę jest idealnie zniwelo­
wany, aby nie uległy przesunięciu 
bloki (w sumie jest ich 2,600,000, 
każdy o masie 12 ton).

Ale to nie wszystko. “Bomba” 
z piramidą Cheopsa wybuchła, po­
nieważ w angielskim Uniwersytecie 
w Oxfordzie znajduje się manu­
skrypt, który spisał koptyjski ka­
płan Masudi, a zawierający twier­
dzenie, że piramidę tę kazał zbu­
dować egipski król Surid, który — 
jak wynika ze zestawień dat wg 
Biblii i innych zapisów — panował 
w Egipcie przed ... potopem. Roz­

kazał on kapłanowm spisać ich wie­
dzę i ukryć we wnętrzu piramidy.

I oto podniosły się głosy, aby po­
nownie zbadać piramidę Cheopsa. 
A nawet — rozebrać, w poszuki­
waniu mądrości kapłanów koptyj- 
skich.

Kto jednak dzisiaj zgodzi się na 
zrujnowanie tego wspaniałego dzie­
ła?

Dlatego wokół piramidy Cheopsa 
powstał mały zgiełk i nastała po­
wtórna, po ponad stu latach, moda. 
No cóż — lubimy dzisiaj starocie...

Centrum Kultury 
Dla Zakopanego

Zatwierdzony został program bu­
dowy Centrum Kultury w Zakopa­
nem. Jeszcze w tym roku rozpisa­
ny zostanie konkurs architektonicz­
ny na cały obiekt. Zakopane otrzy­
mało również zgodę na budowę Pod­
halańskiego Parku Etnograficzne­
go, który będzie żywą ekspozycją 
dawnej gospodarki pasterskiej, obej­
mującej: szałasy, obejścia góral­
skie, młyny, folusze itp. Park zlo­
kalizowano na polanie Biały Potok. 
Będą się tam pasły owce w warun­
kach naturalnych, a całość będzie 
dużą atrakcją turystyczną, nawet w 
skali europejskiej.

Rozbudowane zostanie również 
Muzeum tatrzańskie poprzez kupno 
w Zakopanem 5 zabytkowych do­
mów góralskich, w których umiesz­
czone zostaną różne specjalistyczne 
kolekcje sztuki kultury ludowej.

Również jedyna w Polsce Pań­
stwowa Szkoła Muzyczna, która pro­
wadzi klasy regionalne (uczą ludo­
wi muzycy bez posługiwania się nu­
tami) — otrzyma do tego celu dwa 
budynki.

Papież o Przerywaniu CiążyPiratom 
w Buffalo

New York (UPI). Sędzia federal­
ny John R. Bartels orzekł wczoraj, 
że rozprawa przeciw chorwackim 
piratom, którzy porwali samolot w 
drodze z Nowego Yorku do Chicago 
nie odbędzie się w Brooklyn, N.Y., 
lecz w sądzie okręgowym w Buffalo, 
N.Y.

W czasie próby porwania samolo­
tu, od wybuchu bomby pozostawio­
nej w,.xskrytce ną lotnisku La 
Guardia zginął policjant. Nacjona­
liści chorwaccy, którzy próbowali 
porwać samolot, by zwrócić uwagę 
na los Chorwacji, są oskarżeni o 
piractwo powietrzne i zabójstwo po­
licjanta, a także o konspirację ce­
lem popełnienia przestępstwa. Spra­
wa konspiracji może być rozstrzyg­
nięta przez sąd w Brooklynie, orzekł 
sędzia Bartels, natomiast sprawa 
piractwa i zabójstwa znajdzie się 
przed sądem w Buffalo.

Adwokat oskarżonych ma dziś za­
decydować czy apelować orzeczenie 
sędziego Bartels.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

PIĄTEK, 3 GRUDNIA 
Tow. Białego Orła, Grupa 2727 ZNP 
odbędzie posiedzenie w piątek, 3-go 
grudnia, w sali Weteranów, przy 
48-ej i Wood ul. Początek o godz. 7-ej 
wieczorem, ponieważ na posiedze­
niu będą wybory nowych urzędni­
ków na rok 1977. Sekretarka finanso­
wa będzie urzędować przed posie­
dzeniem. Ze względu na ważność 
spraw uprasza się wszystkich człon­
ków i członkinie o wzięcie udziału. 
- Prezes F. Goryl, S. Matusik, sekr.

NIEDZIELA, 5 GRUDNIA
Klub Wioski Niedzieliska odbędzie 

swoje posiedzenie roczne w niedzie­
lę, 5 grudnia, o godz. 2-ej po połu­
dniu, w sali Guta, 1446 W. Huron ul. 
Na tym posiedzeniu wiele ważnych 
spraw do załatwienia tak dla na­
szych rodaków w Polsce, jak i dla 
naszych członków. Dlatego prosimy 
wszystkich członków o jak najlicz­
niejsze przybycie.

— Józef Bartyzel, prezes; Joanna 
Gut, sekr. prot.

Klub Brzeziny odbędzie swe po­
siedzenie w niedzielę, 5 grudnia, o 
godz. 2 po południu, w lokalu zwyk­
łych zebrań. Prosimy członkostwo o 
przybycie. Na tym posiedzeniu od­
będą się wybory zarządu na rok 1977.
— S. Jaskułka, prezes.

ŚRODA, 14 GRUDNIA
Tow. Ratunkowe Szczurowa odbę­

dzie swe roczne i wyborcze posie­
dzenie w środę, 14 grudnia, o 8 wie­
czorem, lokalu pnr. 3858 W. Di- 
versey ave. Ze względu na ważność 
tego posiedzenia prosimy o obec­
ność wszystkich z naszego Towa­
rzystwa.
rzystwa. — S. Rosa, prezes; Jan 
Kowalczyk, sekr.

(T.P.) Paweł VI polecił modlić 
się, szczególnie w listopadzie, o po­
szanowanie życia ludzkiego od 
pierwszej chwili jego poczęcia. 
“Jednym z najbardziej niepokoją­
cych objawów osłabienia wrażli­
wości moralnej naszych czasów 
jest wzrastające zobojętnienie spo­
łeczeństwa na życie nienarodzo­
nych. Zjawisko to, znane od dawna, 
w ostatnich czasach przybrało za­
straszające rozmiary; tym bar­
dzie, że w wielu krajach przerywa­
nie ciąży zostało prawnie zalegali­
zowane. W Europie centralnej toczą 
się dyskusje w związku z przygo­
towaniem nowego ustawodawstwa 
w tej sprawie. Tak jest w Repub­
lice Federalnej Niemiec, we Fran­
cji i we Włoszech, gdzie widoczna 
jest silna tendencja w kierunku zła­
godzenia dotychczasowych przepi­
sów prawnych w tej sprawie.

W Stanach Zjednoczonych 14 sta­
nów — łącznie z ogromnym stanem 
Nowego Jorku — zalegalizowało 
przerywanie ciąży ze względów 
przede wszystkim terapeutycznych, 
do których należy niesprawdzalna 
praktycznie obawa przed powikła­
niami natury psychopatologicznej. 
Według danych statystycznych ONZ 
z roku 1971, pierwsze miejsce w 
świecie zajmuje tu Japonia, gdzie 
rocznie liczba dokonanych oficjal­

nie przerywań ciąży wynosi ok. 
tysiąc na prawie 2 miliony urodzin 
dzieci.

Powody podejmowania decyzji o 
przerywanie ciąży są różne. Jedni 
uważają, że płód ludzki staje się 
człowiekiem dopiero w momencie 
urodzenia, względnie po upływie 
pewnego czasu od zapłodzenia. Inni 
posługują się tu kryterium: czy 
dziecko jest pożądane, czy nie. Je­
szcze inni wiążą sprawę ewentual­
nego przerywania ciąży z zagroże­
niem życia matki, lub też kwestią 
przeludnienia.

Dla nas, katolików, nie mogą 
istnieć w tej dziedzinie żadne wąt­
pliwości. Zycie poczęte w łonie mat­
ki nie jest jakąś nieokreśloną ko­
mórką czy galaretką, jak nieraz 
nazywa się płód, ale jest to prawdzi­
wy mały człowiek. Badania biolo­
gów wykazują, że od samego po­
czątku poczęte życie jest już istotą 
ludzką, która ma swoją historię. 
Rośnie i rozwija się własnym ryt­
mem. A chociaż bez matki żyć nie 
może, to jednak jest aktywna wła­
sną aktywnością. Nie ma też naj­
mniejszego nawet dowodu na po­
twierdzenie hipotezy, że człowiek 
staje się człowiekiem dopiero w mia­
rę wzrostu czysto fizycznego. Jeśli 
określony organizm żyjący nie jest 

człowiekiem od pierwszego mo­
mentu płodu, to nie stanie się nim 
nigdy. Przerywanie ciąży jest więc 
jednoznaczne z zabójstwem człowie­
ka, tym bardziej okrutnym, że jest 
to zabójstwo człowieka niewinnego 
i nie mającego możności obrony”.

Ojciec św. polecił modlić się w 
intencji poszanowania życia ludz­
kiego, a zwłaszcza życia nienarodzo­
nych. Zachęcił do refleksji nad 
pełnym i ostatecznym sensem ty­
cia, które jest w właściwym znacze­
niu darem Bożym, a równocześnie 
zadaniem sięgającym w wieczność. 
“Stąd też Bóg sam roztacza opiekę 
nad życiem ludzkim, którego jest 
jedynym Stworzycielem i Panem, 

i strzeże go swoim przykazaniem: 
“Nie zabijaj!”.

Bruksela Ubiegła 
Warszawę

I
Stolica Belgii doczekała się urucho­
mienia pierwszego odcinka pod­
ziemnej kolejki. Warszawa odkłada 
z takich czy innych przyczyn, roku 
na rok rozpoczęcie wstępnych robót, 
mających kiedyś połączyć jej pół­
nocne dzielnice z południowymi. 
Ulice Brukseli są bez porównania 
bardziej przeciążone rosnącym nie­
ustannie ruchem samochodów niż 
ulice Warszawy. Belgijski baron, 
Empain, który zbudował przedmie­
ście Kairu — Heliopolis, już na po­
czątku bieżącego wieku zabiegał o 
podjęcie budowy podziemnej kolej­
ki w Brukseli. Budowę rozpoczęto 
w 1965 roku. Otwarcie ruchu nastą­
piło w obecności króla Baudouina. 
Długość już eksploatowanej sieci 
wynosi 10 km. Jej stacje są jaśniej­
sze i weselne niż paryskie czy lon­
dyńskie.

25 Dni Strajku 
Pielęgniarek

Strajkujące od 25 dni pielęgniar­
ki Cook County Hospital oraz Oak 
Forest Hospital odbyły specjalne 
spotkanie — przy zamkniętych 
drzwiach — w celu oszacowania 
zaistniałej sytuacji. Zebranie odby­
ło się w gmachu United Church 
of the Medical Center, pnr. 606 S. 
Ashland Ave.
Jak na razie nie ustalono nowe­
go terminu wznowienia negocjacji 
pomiędzy strajkującymi i Cook 
County Health and Hospitals Govern­
ing Commission. Pielęgniarki posta­
nowiły natomiast zebrać się dziś 
o godzinie 6:30 rano przed Szpita­
lem Powiatowym, żeby zademon­
strować swoje niezadowolenie z sy­
tuacji.

TO ALL FUNERAL DIRECTORS
Our new deadline for accepting obituaries is as follows: 
IN THE MORNING—Daily (Monday thru Friday) 
7:00 to 7:45 A.M. ONLY, for the same day publication. 
From 8:00 a.m. to 4:00 p.tn for following day.

OBIT. DEPT.
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5 POKOI, ogrzewane, gorąca wo­
da. — 384-7465.

• SEWING 
MACHINE 

OPERATORS

POTRZEBNY zręczny do oczy­
szczenia, odnowienie bezmentu i 
garażu. Sklep: 2924 Milwaukee.

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi. 

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych.

Licencjonowani i bondowani.

VICINITY OF CENTRAL 
AND NORTH AVE.

3y2 rooms, 1st and 2nd. 
' $155.00. Heated.

626-4120

NA SPRZEDAŻ piec kuchenny, 
jak nowy- 589-1407 po 5-ej.

POMOC 
DO KUCHNI

GOSPODYNI, która zamieszka, 
dobre wynagrodzenie, oddzielny 
pckój. Konieczne trochę angiel­
skiego. Dzwonić 272-2764 po 6ej 
wieczorem.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każ­
dą maią czy dużą naprawą we­
wnątrz czy zewnąrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.
General Contracting Co. 

4146 W. ARMITAGE 
278-1525

4 POKOJE, nieumeblowane, nie- 
ogrzewane, 822 N. Paulina, 

733-1436

BUILDING 5,000 SQUARE FEET 
IN EXCELLENT SHAPE. 
SEMI-TRUCK ENTRANCE. 

OFFICE QUARTERS. GAS HEAT. 
1913-15 W. SUPERIOR ST. — PRICE $68,000 — BARGAIN.

OWNER IS GOING TO FLORIDA
PHONE: 271-7738 ASK FOR MIKE

POSZUKUJĘ 
“BUS-GIRL” 
Krótkie godziny.

Old Polonia Restaurant 
10 N. Clark Street.

TELEWIZORY 
Kolorowe, Czarno Biało, 

Naprawia. 
INŻ. PAPROCKI 

Dzwonić między 1 a 8 wieex, 
545-6667 — Gwarancja.

SEWERAGE & DRAINAGE
Tel.: 283-0666

PRACUJĄCY zespół potrzebuje 
perkusistę umiejącego grać wszy­
stko od tango do “hustle”. Dzwo­
nić 539-2584.

SZUKAM pracy w spawaniu 
punktowym (spot-welding)—mam 
6-letnią praktykę. Oraz w luto­
waniu (soldering). — 463-3255.

LODÓWKA, piec, air condition 
18,000 BTU sypialnia w stylu 
Europejskim, stół kuchenny, krze­
sła. — Tel. 283-5178.

GOSPODYNI 
DO ZAMIESZKANIA 

LUB DZIENNIE
Opieka nad 1 rocznym chłopcem- 
Stała praca. Zapłata do omówie­
nia, Ogólna praca domowa. Re­
ferencje, nieco angielskiego. Do­
bry dom dla odpowiedniej osoby. 
Północno zachodnie przedmieście.

882-7169

COOK-BROILER
We Are a Quality Steak 

and Seafood House
Openings for experienced 

Broiler-Cooks.
Come in for appointment. 

THE KEG 
810 Grove Evanston, IL.

With 1-2 years experience 
on our 1-st shift. Hours 5:50 
am to 2:20 pm. Excellent 
working condition. Good 
starting salary with attract­
ive benefits program.

Contact
IMPERIAL 

EASTMAN CORP.
6300 W. Howard, Niles 

967-4551
An Equal Opportunity Employer M/F

MAINTENANCE MECHANIC
General plant maintenance. Some 
electrical background required, 2 
yrs experience. Day shift. Exce­
llent employee benefits. Salary 
open. S-W location. Call.
L. WILKEN 376-5100

An. -Equal Opportunity Employer

LONDYN — Światowej sławy linoskoczek Karl Wallenda, lat 71, spaceruje po linie 
rozciągniętej nad Rzeką Thames wzdłuż sły nnego London Tower Bridge.________ (UPI)

Niezwykłe to miasto, w po­
wiecie iławskim położone nad 
jeziorem Suskim, nad którym 
w Suszu znajduje się dobrze 
utrzymane, z wysokimi wała­
mi ziemnymi grodzisko, da­
wnego plemienia pruskiego 
Pomezanów, które broniło 
swej ziemi podczas najazdu 
krzyżackiego.

Najdawniejszą wzmiankę o 
Suszu, mamy z roku 1305. Do­
kument lokacyjny miasta, 
Susz otrzymał w 1314 roku. 
W owym czasie miasto to na­
leżało do kapituły pomezań­
skiej. Podczas wojny z Zako­
nem w roku 1454, mieszczanie 
suscy przystąpili do ogólnego 
powstania przeciw Krzyża­
kom. Po opanowaniu zamku 
w Suszu, poddali się wojskom 
polskim, walczącym z siłami 
zbrojnymi najeżdców krzyża­
ckich.

Miasto Susz zachowało re­
gularny, średniowieczny plan 
zabudowy z rynkiem w po­
środku, na którymi wystawio­
no w roku 1391 < ratusz, zbu­
rzony podczas działań wojen­
nych w 1669 roku. Susz dla 
swej obrony miał wysokie, 
warowne mury, które pow­
stały jeszcze w 1314 roku, o- 
bejmujące zabudowania miej­
skie, nieforemnym obwodem 
koła.

Ze systemem obronnego 
miasta Suszu, 17 bram miej­
skich — przetrwało do roku 
1810. Z tych do miasta prowa­
dziły: od zachodu Brama Pra­
bucka, od wschodu — Brama 
Szpitalna, oraz Furta Wodna 
i Furta Zamkowa. Mury i 
wieże obronne Suszu, mające 
duże znaczenie historyczne, w 
okresie zaborów Polski', zosta­
ły rozebrane przez zaborcę 
niemieckiego. Jedynie pozo­
stałości tych umocnień świad­
czą o ich dawnym znaczeniu 
dla bezpieczeństwa mieszczan 
suskich.

Z tych odległych czasów, 
zachował się w Suszu, w sty­
lu gotyckim kościół wybudo­
wany około 1315 roku, z pięk­
nie dekorowanymi szczytami 
i wspaniałą wieżą, powstałą 
przy końcu XIV stulecia. Za­
chowały się nad wejściem do 
zakrystii świątyni, dobrze je­
szcze widoczne fragmenty bo­
gatej niegdyś średniowiecz­
nej polichromii.

W okresie Odrodzenia, na 
przełome XVI i XVII stule­
cia, kościół w Suszu otrzymał 
bogaty, renesansowy wystrój 
wnętrza: jak pełen wspania­
łości ołtarz, jak i ambonę, ar­
tystycznie, wykonaną ernpore 
kolatorską, podtrzymującą lo­
żę kolatorów z ich herbami. 
Kościół suski jest wewnętrz­
nie najpiękniejszy i najbar­
dziej renesansów o jednolity, 
ze wszystkich świątyń w Zie­
mi Olsztyńskiej.

W niezbyt odległej okolicy, 
na północ od Suszu, miejsco­
wość Kamieniec, słynnie ze 
swej osobliwiej przeszłości. 
Według źródeł kronikarskich, 
już w XIII wieku, właścicie­
lem tej miejscowości na pra­
wie lennyjn był Polak Ber­
nard z Kamieńca. W XVIII 
stuleciu, Kamieniec należał 
do magnackiego rodu Finc- 
ków, który w latach 1716- 
1720, zbudował w Kamieńcu 
okazały pałac. Twórcą tej bu­
dowli, w ówczesnym modnym 
stylu barokowym, był znany 
architekt J. Collas.

Pałac z dwiema niższymi 
oficynami — zamykającymi 
dziedziniec — ma na osi kor­
pusu głównego, wyniosły por­
tyk zwieńczony tympanonem.

GOSPODYNI 
DO ZAMIESZKANIA

Opieka nad trojgiem dzieci w 
wieku szkolnym. Własny pokój, 
łazienka, TV. Przedmieście 
chodnio-północne.

DZWONIĆ
523-1290 lub 254-2853

albo 279-5941Nader Niechętnie
Azjatom nie grozi alkoho­

lizm. Badacze pod kierun­
kiem znanego psychiatry a- 
merykańskiiego, J. E w i n g a 
prowadzili badania nad grupą 
składającą się z Amerykanów, 
Japończyków, Koreańczyków 
i Chińczyków. Po tej samej 
małej porcji alkoholu u Ame­
rykanów, stwierdzono dobre 
samopoczucie, Azjaci zaś, wy- 
nie krwi, zawroty głowy, 
osłabienie mięśni i wyższy 
poziom acetaldehydu we 
krwi. Te nieprzyjemne reak­
cje, związane z różnicami ge­
netycznymi, powodują — że 
Azjaci pijają alkohol nader 
niechętnie.

Needlecraft 
Corp, 

of America 
3900 N. Claremont

GOSPODYNI 
DO ZAMIESZKANIA

Opieka nad trojgiem dzieci w 
wieku szkolnym. Własny pokój, 
łazienka, TV. Przedmieście zacho­
dnio-północne.

DZWONIĆ
523-1290 lub 254-2853

albo 279-5941

DOORMAN
FULL TIME.

Revolving shift for North 
Lakefront Hi Rise. 

Must be dependable, reliable. 
Call Allen Hulett, 549-4700 

between 10-5.

GOSPODYNI
Do zamieszkania. 5 dni. Własny 
pokój i T.V. Nieco angielskiego 
wymagane. — $100 tygodniowo.

ARDENS AGENCY 
6930 N. Glenwood 

Tel. po angielsku 465-1241

PLAZA NURSING CENTER 
NILES, ILL. 
Tel. 967-7000 

lub pomiędzy 8-9 wieczorem 
Teł. 784-1844

Rozmówicie się po -polsku.

Handyman Specials
CALL FOR FREE LIST.

Hemes — 2 flats from $7,500.
Albert P. Nowicki

REAL ESTATE 
372-9212

WE NEED WOMEN 
MACHINE 

OPERATORS
GOOD STARTING WAGES 

Steady Employment — 
Excellent Working 

Conditions.
Paid Holidays — Vacation and 

Insurance Benefits.
CALL or APPLY 

IN PERSON 
Monday thru Friday 
9 A.M. to 4:30 P.M.

Broadview 
INJECTION MOLDING 

2748 So. 21st Ave? 
Broadview, Ill.
Phone: 345-6711

MAŁŻEŃSTWO
do ogólnych prac porządkowych 
(maintenance) w synagodze. Mie­
szkanie na miejscu.

Congregation Shaare Tikvah 
KE 9-2202 lub wieczorem dzwoń­
cie do Mr. Fred Teitelbaum 

478-6343

Potrzebne Kobiety 
Do Lekkiej Pracy Fabrycznej 

Nąuczymy. 
Świadczenia Kompanijne.

ACME COIL & 
TRANSFORMER CORP. 

1400 W. Wrighdwood

4800 PÓŁNOC — 4700 ZACHÓD
2-mltszkaniowy drewniany obity. 6 pokoi w każdym. Osobne 
gazowe ogrzewania gorącą wodą. Parcela 30x180. Podatki tylko 
$650. Nie ma garażu. Pytamy $39,900.

Company in Schiller Park 
has immediate full time per­
manent openings in our 
assembly and shipping depart­
ments. No experience neces­
sary — wiill train. Good com­
pany benefits including paid 
holidays, hospitalization etc. 
Hour 8:30 AM — 5 PM. For 
appointment call: Alice East

671-5680 Ext. 47

PAR. ŚW. TEKLI
2-sypialniowy bungalow z aluminiowym obiciem i krytą ogrze­
waną werandą. Garaż. Ładny, duży ogród.

“Miasteczko” 
Papieża

Kardynał Ugo Poletti doko- 
kazywali podwyższone ciśnite- 
nał uroczystego otwarcia 
“miasteczka Papieża” powsta­
łego na przedmieściach Rzy­
mu i przeznaczonego dla naj- 
—biedniejszych mieszkańców 
Rzymu.

W roku 1969 — Paweł VI 
wystąpił z inicjatywą budo­
wy tego stumieszkaniowego 
“miasteczka’', 9 przeinaczając 
na ten cel 550 milibnów lirów 

.— uzyskanych ze sprzeda­
nych nieruchomości Stolicy 
Apostolskiej.

POTRZEBUJĘ 
KOBIETĘ 

któraby zajęła się jako 
GOSPODYNI DOMEM 

oraz jako 
PIELĘGNIARKA 

do starszej osoby. Musi mówić 
po polsku. Mieszkanie, utrzy­
manie i zapłata.

Tel. 457-1351

Domu Rekonwalescentów 
(Nursing Home)

Stała praca, dobre warunki
i płaca.

Telefonować 967-7000
do pani Lindy Quinn lub 

Mr. Keefer w dzień.
A wieczorem od 8-9: 784-1844.

Rozmówicie się po polsku.
Myśli Wybrane
Zasługa, sukces i dobra opi­

nia — to trzy różne rzeczy.
(Voltaire)

HOUSEKEEPER - COOK
2 adults. No children. Must have 
experience and references. Exce­
llent transportation. Can go or 
stay. Call Monday throu Friday 
•only between 8 am — 5 pm.

236-6789

POMOC PIELĘGNIARSKA 
(Nurses Aids)

Do demu rekonwalescentów. Sta­
ła prsca — 3 zmiany dziennie do 
wyboru. 7-ma rano—3:30 po poł., 

3 po poł.—11 wiecz. 
11 wiecz. — 7 rano.

DO WYNAJĘCIA 
ŁADNE 4 POKOJE 
“Garden apartment”.

Ogrzewane. Blisko katolickiej 
szkoły.

Tel. 637-0398

HOUSEKEEPER
Good cook. Live in. To care 
for elderly lady. Light house­
work. Lake Shore Drive area. 
Good pay. References.

English necessary.
966-8695

W PÓŁNOCNO-ZACHODNIM, 
ILLINOIS

5 dobrych farmerskich akrów, 
przy dobrej drodze na rogu. 

Blisko szkół i miasta.
312-231-1025

OD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie egłoszenia realnościowc w tym piśmie zgodnie 
z Federal Fair Housing Act z 1968 roku nie mogą zawierać 
żadnych wyróżnień, ograniczeń ani dyskryminacji opartych 
na rasie, kolorze, religii, płci, lub pochodzeniu narodowo­
ściowym — gdyż takie wyróżnienia są nielegalne.
Dziennik Związkowy nie może wobec tego świadomie przyj­
mować żadnych ogłoszeń które są niezgodne z tym prawem. 
Zawiadamiamy zatym naszych czytelników, że każde ogło­
szenie realnościowe w tym piśmie daje zawsze równe szanse 
każdemu.

Siedzący na dwóch stołkach 
nie muszą mieć dwóch twaAy.

(J. Leszczyński) I 
* * ♦

Większość z nas jest jak słu- ■ 
py ogłoszeniowe: kto ostatni i 
coś na nie naklei, ma rację.

(P. Leppich)
*

Tym, co mężczyzna ceni u 
kobiety, która mu się długo 
opierała, nie jest jej cnotli- 
wość — lecz jego własny upór.

(Guy de Maupassant)

MANAGEMENT 
PEOPLE!

Future uncertain? This is the 
solid success opportunity 
Mutual of Omaha can offer 
you.
1. Unlimited Earnings
2. Continuous Training
3. Be Your Own Boss
4. Extensive National Adver­

tising
5. Advancement To Manage­

ment
i. Non-contributory Retire­

ment Program
How does you job compare? 

Call Ron Jakious
469-3998

MUTUAL OF OMAHA
People You Can Count On 
Life Insurance Affiliate 

United of Omaha
An Equal Opportunity Employer M/F

Równie bogato jak główna 
fasada pałacu, posiadająca li­
czne rzeźby i płaskorzeźby z 
piaskowca, prezentuje się i 
fasada parkowa. Mocny ak­
cent stanowiła od tej strony 
attyka na osii korpusu pałacu. 
Pałac ten z bogatym wyposa­
żeniem, spłonął podczas ostat­
niej wojny, jednak nie całko­
wicie. Mury pałacu, przetrwa­
ły kataklizm pożaru w do­
brym stanie, dającym możli­
wość poznania wnętrz pałaco­
wych, a zwłaszcza ich wspa­
niałości.

Wytworny, i w dobrym 
smaku stylistycznym, pałac w 
Kamieńcu, otacza wspaniały 
park, jeden z najokazalszych 
w województwie olsztyńskim.

Na uwagę w tym pałaco­
wym parku, zasługują piękne, 
pełne uroku aleje, cennych, 
choć już wieloletnich drzew.

W tym pałacu przebywał 
cesarz Francuzów, w ciągu zi­
my 1807 roku, a więc gdy był 
w szczytowym okresie swej 
potęgi, po rozgromieniu koa­
licji armii rosyjsko-pruskiej i 
austriackiej.

Tejże zimy, w pałacu ka­
mienieckim, z Napoleonem 
Bonaparte, była i Maria Wa­
lewska.

WSZYSTKIE ODNOWY
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

Do wyboru mamy wiele rodzai domów w innych dzielnicach 
w różnej rozpiętości cen z wpłatą dostosowaną do Waszej kie­
szeni. Jeśli, natomiast, pragniecie sprzedać swój dom, biuro 
nasze oszacuje go Wam bezpłatnie. Wszelkich informacji udzieli 
w języku polskim.

| | Pani ANNA NOWAK

LIQ REALTORS
5629 N. Milwaukee Ave. 631-5706 lub 792-1424

Full Time 
Excellent Benefits 

Call for Appointment

583-8800

JANITOR
• 2nd Shift (4 P.M. to Midnight) 

Immediate opening for a full time position on 
our Janitorial Staff. Steady work.

Applicant must read, write and speak English.
APPLY IN PERSON — PERSONNEL

OR CALL 277-8800, Ext. 219

TURNER 
DECORATIVE ACCESSORIES

4147 W. Ogden Ave. Chicago
An Equal Opportunity Emplayer M/F

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że 
W OKRESIE ZIMOWYM 

CENY MEBLI i "APPLIANCES" 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OtO PARE PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości

Komplet mebli do 3ch pokoi $288 
Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli do sypialni_$119 
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”_____________$ 58
Kanapa i fotele----------------- $139
Kanapa rozkładana do 
spania------------------- --------- $ 78
Radio-magnetofony---------$39 95
Materace-----------------------$19.88
Komplety mebli do kuchni 
“dinette sets”-------------------$ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
Lodówki lub zamrażacze 
(“freezers”)--------------------- $168
Z 6 sztuk drewniane 
komplety do jadalni------- „$348
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru—$ 78 
Gazowe piece
do ogrzewania________ —$ 68
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku 

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika

p. Wiktora KosmaczewsKiego 
Tel. 486-7838

MACHINIST
Experienced Milling and Drilling 

N. C. Operator 
Experienced Turret Lathe, Engine 

Lathe Hardinge Chuckers 
Overtime, all paid holidays, free 
life and hospitalization insurance. 
Starting rate $6.75 hour. Must be 
able to set-up and operate from 
blue prints..

J. K. Machining Co.
421-6644

PUBLISHER’S NOTICE
All real estate advertised in this newspaper is subject to 
the Federal Fair Housing Act of 1968 which makes it 
illegal to advertise “any preference, limitation, or discrim­
ination based on race, color, religion, sex, or nationality 
origin, or an intention to make any such preference, limita­
tion, or discrimination.”
This newspaper will not knowingly accept any advertising 
for real estate which is in violation of the law. Our readers 
are informed that all dwellings advertised in this newspaper 
are available on an equal opportunity basis.

PORTERS 
NITE WATCHMAN 

FULL TIME PERMANENT JOBS.
Must be dependable, good salary, good working 

conditions. Excellent insurance. 
Discount on Merchandise Purchases. 
Retirement Plan and Profit Sharing. 
Must speak and understand English. 
Apply in Person Personnel Dept.

LYTTON’S
235 So. State St —7th Fl.

Doniosłe 
Odkrycie 
Medyczne

Doniosłego odkrycia medy­
cznego — stwarzającego prze­
słanki do leczenia w przyszło­
ści jednej z najgroźniejszych 
chorób cywilizacyjnych, jaką 
jest zawał serca — dokonał 
brytyjsko-polski zespół nau­
kowców pracujący w Veil- 
come Research Laboratories 
w Beckenham pod Londy­
nem.

Odkryliśmy w ścianach tę­
tnic nowy hormon — powie­
dział prof. Grylewski (jeden 
ze współtwórców odkrycia) 
— który zabiega tworzeniu 
skrzepów wewnątrznaczynio­
wych. Po poznaniu struktury 
chemicznej hormonu naczy­
niowego będzie można synte­
tyzować pochodne nowo od­
krytego hormonu o przedłuża­
jącym czasie działania — i 
podawać go ludziom chorym 
na miażdżycę. Wydaje się bo­
wiem, że zmienione miażdży­
co wo tętnice nie wytwarzają 
naturalnego hormonu, co jest 
powodem tworzenia się w 
nich skrzepów.

Odkrycie brytyjsko-polskie- 
go zespołu uczonych wzbudzi­
ło zrozumiałe zainteresowa­
nie w środowiskach medycz­
nych całego świata.

Władysław Wiśniewski

Susz
Miasto Dawnych Zabytków

6 POKOI nieogrzewane, Central- 
Park-Elston, $220. — 772-2695.
4 POKOJE nieumeblowane, 2 sy­
pialnie, 1-sze piętro, czyste, pol­
ska dzielnica, parafia Św. Jacka, 
2943 N. Avers Ave. (3834 W.) 

• Lokator ogrzewa, prosimy nie 
przeszkadzać lokatorom ,prosimy 
dzwonić po angielsku by obejrzeć 
mieszkanie. Bez zwierząt. Komor­
ne $135 miesięcznie. Tel. 777-9462.
4 POKOJE, ogrzewane, na Jacko­
wie. Dla małżeństwa w średnim 
wieku. — BE 5-7913.

6 ROOM flat on Ashland near 
North Ave. Newly decorated, wall 
to wall carpet, 2 gas space heaters. 
$80 a month. Garage—$10 extra. 
Reference required. 276-7475.
4 POKOJOWE mieszkanie, blisko 
Chicago i Western, dobre dla mał­
żeństwa. Nieumeblowane. $100 
oraz depozyt asekuracyjny. — 
866-6968 wieczorem.

4 CLEAN ROOMS with or with­
out refrigerator and range. — 
1500 W.-1200 N. $65 monthly. 
AV 3-4999.
5% POKOI, oraz 3 pokoje w ba- 
semencie. Dzwonić po 6-ej — 775- 
7390, Norwood.

^
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Zachodnich Przedmieść
Program Odnowienia Domów

Budowa Gmachu 
Sądu Kryminalnego
Konstrukcja żelazna nowego bu­

dynku sądu kryminalnego przy zbie­
gu 26-ej ulicy i S. California ave., 
została onegdaj zakończona. Nowy 
budynek będzie kosztował $30 milio­
nów. Gmach będzie liczył 14 pięter 
i będzie miał 260 stóp wysokości, 
łącznie z dwoma piętrami poniżej 
placu.

Gmach będzie zdolny do pomie­
szczenia 2,000 pracowników. Będzie 
on w kompleksie, który zawiera 
również więzienie powiatowe. Licz­
ba sal na rozprawy sądowe będzie 
obecnie powiększona z 16 do 36, kie­
dy biura zostaną przeniesione do no­
wego gmachu.

Dwa piętra będą gotowe w grudniu
1977 roku. Przeniesienie wszystkich 
biur osiągnięte zostanie w kwietniu
1978 roku.

Skazany 
Za Handel Kokainą
Nathaniel Spurlark, oskarżony w 

1972 roku za posiadanie kokainy war­
tości $250,000 został ub. środy uznany 
winnym. Stanowi prokuratorzy, któ­
rzy określili Spurlarka jako jednego 
z głównych dostawców kokainy w Ill­
inois powiedzieli, że był on skazany 
na 10 lat więzienia federalnego gdy 
uznano go winnym handlu narkoty­
kami przed kilkunastu laty. Sprawa 
Spurlarka w Chicago nabrała rozgło­
su, gdyż była odraczana 73 razy. 
Prasa nie podaje daty ogłoszenia 
wyroku.

Eksperymentalny program reha­
bilitacji domów został we wtorek 
zaproponowany dla czterech zachod­
nich przedmieść i jeśli program ten 
okaże się skuteczny, może stać się 
pomocnym do rozszerzenia go na in­
ne miejscowości podmiejskie.

Zarysy tego nowego programu 
przedstawione zostały przed radą 
zarządów powiatu Cook, na przyję­
ciu w Bismarck hotelu.

Dotyczy on odnowienia zniszczo­
nych domów w Bellwood, River 
Forest, Forest Park i Broadview. 
Terry Hansen, dyrektor rozwoju w 
powiecie Cook oświadczył, że jeśli 
plan odniesie sukces, zostanie roz­
szerzony na siedem południowych 
przedmieść.

Powiat przeznaczył $500,000 w fun­
duszach federalnych na ten pro­
gram, z czego $100,000 użytych ma

Aukcja 
na Poczcie

Naczelnik Urzędu Pocztowego 
Emmett E. Cooper Jr. zawiadamia, 
że aukcja nieodebranych i lekko 
uszkodzonych artykułów odbędzie 
się we wtorek, 30 listopada, w Post 
Office Annex, 358 W. Harrison ul., 
pokój 400. Wszystkie przeznaczone 
na aukcję artykuły (ogółem 800) 
można obejrzeć poprzedniego dnia, 
w poniedziałek, 29 listopada, od 
8.30 rano do 3.30 po południu. We 
wtorek aukcja rozpocznie się o 8.30 
rano.

być na szkice i plany. W następ­
nym roku ma być odnowionych 50 
jednostek mieszkalnych na terenie 
wspomnianych czterech przed­
mieść.

Nikt do tej pory nie może określić 
ile jednostek wymagać będzie po­
ważnej przebudowy, póki nie zosta­
nie przeprowadzona szczegółowa in­
wentaryzacja. Plan może wymagać 
innych przydziałów pieniędzy lub 
pożyczek o niskim oprocentowaniu 
dla właścicieli dowów wymagają­
cych odnowienia.

Dwa dalsze przedmieścia — Mel­
rose Park i Maywood mają zamiar 
przyłączyć się do tego planu, jeśli 
okaże się on wykonalnym.

Na tymże zebraniu rada przedsta­
wicieli władz powiatu Cook przyjęła 
rezolucję wzywającą Generalne 
Zgromadzenie do natychmiastowej 
akcji w sprawie transportacji nie­
bezpiecznych matrialów. Rezolucja 
ta domaga się także uchwalenia pra­
wa ustalającego, by firma dokonują­
ca przewozu takich materiałów była 
odpowiedzialna za poważne rozsy­
panie się lub rozrzucenie materia­
łów niebezpiecznych i do zwrócenia 
miastom i miejscowościom kosztów 
wydanych na naprawy wyrządzo­
nych szkód.

Gub. Dan Walker podpisał dnia 
26 sierpnia ustawę nakazującą ozna­
czenie materiałów niebezpiecznych, 
przewożonych w transporcie, jed­
nakże prawo to miało wejść w życie 
dopiero w 1978 roku.

Zakaz Używania Aerozolu 
Nie Wpłynie Na Ceny

tów, może upłynąć jeszcze kilka mie­
sięcy, nim zakaz zostanie rozsze­
rzony.

Przez ponad rok czasu przemysł 
kosmetyczny przerzucał się na inne 
sposoby rozpylania jak stosowanie 
pompek, t.zw roll-ons i przyciskaczy 
jako bardziej bezpiecznych, jak 
przy kremach do golenia.

Odkąd środki fluorowe pochodne 
węglowodorów uznane zostały jako 
niebezpieczne, firma Gillette Co uży­
wać zaczęła środki nie-aerosolowe 
do spryskiwania włosów i środków 
dezynfekcyjnych. Inne firmy rów­
nież przerzuciły się na inne sposoby 
rozpylania niż aerosoli. Firmy te są 
jednak gotowe do zastosowania się 
każdej chwili, do zarządzeń władz 
rządowych.

Podejrzany o Zamordowanie 
Szwagra i Dwoje Dzieci

Posunięcia władz rządowych do1 
wydania zakazu na używanie płynów 
rozpylanych z butelek i puszek 
wywrze b. mały efekt na przyszłych 
cenach i sprzedażach środków dezyn­
fekcyjnych, wód kolońskich i płynów 
na włosy.

Przedstawiciele przemysłu twier­
dzą, iż jest jeszcze za wcześnie na 
wydanie opinii, coż płynami takimi 
będzie. Zależeć to będzie od zastoso­
wania się do zakazu, klientów. Wiele 
firm produkujących kosmetyki prze­
rzuciło się na inne urządzenia rozpy­
lające, kiedy powstała kontrowersja 
na temat szkodliwości dla zdrowia 
środków węglowodorowych.

Pewne zmiany przyjęte zostały 
przez publiczność jak urządzenia z 
pompką do rozpylania, stężonego po­
wietrza i innych napędników.

Administracja Żywności i Lekarstw 
zaproponowała we wtorek by używa­
no ostrzegawczych naklejek na pusz­
kach aerozolowych, zawierających 
fluoro pochodne węglowodorów. Pro­
pozycja ta, która może się stać fak­
tem za 4 do 5 miesięcy, uważana jest 
przez przemysł produkcyjny za za­
powiedź zakazu.

Środki zawierające chlorki fluoro 
pochodne węglowodorów mają 
zmniejszać zawartość ozonu w gór­
nych warstwach atmosfery. I na­
lepka na puszce winna zawierać 
ostrzeżenie, iż płyn może być szkodli­
wy dla zdrowia.

Fed. Administracja Żywności i Le­
karstw wystąpiła z swą propozycją 
na zakaz następnego dnia, kiedy ko­
misja bezpieczeństwa produktów do­
konała pierwszego kroku do zakazu 
odnośnie spryskiwaczy środków fluo­
ro węglowodorowych, jako grożą­
cych szkodą dla konsumentów. FDA 
utrzymuje, iż mogą wytwarzać się 
choroby raka skóry przy ogranicze­
niu ozonu. Podczas gdy FDA posiada 
jurysdykcję nad 80 procentami spry­
skiwanych fluoro węglowodorów na 
tynku, posiada jurysdykcję nad inny­
mi środkami, jak do czyszczenia. 
Mimo, iż FDA zamierza wydanie za­
kazu natychmiast dla tych produk- 

Policja aresztowała 25-letniego 
osobnika podejrzanego o zamordo­
wanie mężczyzny oraz dwoje dzieci 
w swoim mieszkaniu pnr. 839 N. 
Harding Ave. Zabójca był szwagrem 
ofiary.

Zastrzelony został Cecil White Sr., 
lat 31, Cecil White Jr., 2 latka, oraz 
Dwayne Bardlett, lat 9. Oskarżony 
William Bardlett, lat 25, przyznał 
się do morderstw na posterunku 
policji, lecz później zmieniał zdanie, 
domagając się aby reprezentował 
go adwokat. Policja odmawia ko­
mentarzy na temat motywu za­
bójstw.

Sierżant John Serafini twierdzi, iż 
o tragedii dowiedziano się kiedy 
małżonka aresztowanego, Regina 
Bardlett wróciła do domu z wizyty 
świątecznej u matki. Mrs. Bardlett 
po otworzeniu drzwi zauważyła 
zwłoki na podłodze bawialni i na­
tychmiast pobiegła na górne piętro 
do szwagierki. Kobiety natychmiast 
zatelefonowały do matki Reginy 
Bardlett lecz dowiedziały się, że 
zięć właśnie przybył tam na obiad. 
Zadzwoniono wówczas na policję i 
dopiero po przyjeździe funkcjonariu­

szy udano się do mieszkania.
Na podłodze w bawialni leżał Cecil 

White Sr., który zginął od kuli w gło­
wę. Obaj chłopcy natomiast zostali 
zastrzeleni w sypialni. Rewolwer ka­
libru 22 mm leżał pod rękę 2-letniej 
ofiary. Nie ulega wątpliwości, twier­
dzi policja, że zabójca podłożył tam 
broń. Dwayne był synem Carolyn 
Bardlett, zam. pnr. 1650 S. St. Louis 
Ave., drugiej siostry aresztowanego. 
W czasie kiedy policja rozmawiała 
z kobietami, które wezwały pomoc, 
do mieszkania wkroczył William 
Bardlett w towarzystwie 7 osób. Po 
zrewidowaniu go, znaleziono kilka 
łusek nabojów kalibru 22 mm.

White przyjechał z synkiem w od­
wiedziny do Williama Bardletta po 
tym kiedy siostra aresztowanego, 
Carolyn Bardlett przywiozła swego 
9-letniego syna Dwayna z wizytą do 
Whiteów.

Bardlett był pracownikiem Otis 
Elevator Co. i nie stawił się do pra­
cy w czwartek. Policja stwierdziła, 
iż zabójca pożyczył pistolet od jednej 
z sióstr. Nie podano jednak w jakim 
celu Bardlett powiedział, że poży­
czył broń lub na jakich warunkach.

i mi

BELGRAD. — Sekretarz Generalny Sowieckiej Partii Komunistycznej Leonid Breżniew (po 
lewej) i prezydent Jugosławii Josip Broz Tito podpisują wspólny komunikat, dotyczący 
ich rozmów w czasie wizyty Breżniewa. (UPI)
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Trwający od roku chicagoski pro­
gram paramedyczny rozwinął się 
w ogólnomiejską sieć obejmującą 
obecnie 200 paramedyków, 36 ka­
retek pogotowia i 43 współpracu­
jące szpitale.

W pierwszych 10 miesiącach bie­
żącego roku jednostki parame- 
dyczne brały udział w 36,849 ak­
cjach na terenie miasta.

Z tych, 2,945 wymagało korzysta­
nia z wyposażenia telemetrycznego, 
badającego oznaki życia pacjenta 
i przekazujące dane radiotelefonicz­
nie do szpitali, gdzie lekarze od­
czytują i analizują je i radzą para- 
medykom jakie powinni zastosować 
metody ratownicze w drodze do 
szpitala.

Program jest prowadzony przez 
Chicagoski Departament Straży 
Pożarnej współpracujący z Chica- 
goską Komisją Zdrowia i partycy­
pującymi szpitalami.

Kpt. John Ormond, dyrektor pro­
gramu stwierdził, że 19 z pojazdów 
jest wyposażonych w najnowocześ­
niejszy połowy ekwipunek medycz-

Komisarz miejskiego departa­
mentu robót publicznych, Marshall 
Suloway przedstawił radzie miejskiej 
do przesłuchań 42-stronicowy raport 
departamentu zawierający dokonane 
projekty w przeszłości i planowane 
na rok 1977.

Projekty przedstawiają ambitne 
plany departamentu, łącznie z roz- 
szerzniem i naprawą ulic, a nawet 
“wyprostowanie niebezpiecznego za­
krętu “S” na Lake Shore Drive.

Wśród projektów na rok następny 
które w części mają być sfinansowa­
ne przez proponowany budżet na rok 
1977 wynoszący $40 milionów znajdu­
ją się plany na budowę sześciu no­
wych stacji strażackich, które po raz 
pierwszy nają posiadać pomieszcze­
nia dla członkiń straży pożarnej.

W części projektu na przemiesz­
czenia w ramach Chic. departamen­
tu Policji, raport obejmuje budowę 
trzech siedzib dla kierownictwa 
trzech rejonów policyjnych oraz 
trzech stacji okręgowych policji. Re­
jonowe siedziby policji miałyby pow­
stać w Bumside, Brighton Park i rej. 
Shakespeare, zaś nowe stacje dy­
stryktowe w Grand Crossing, South 
Chicago i Gresham.

Budowa niektórych budynków pla­
nowana dla policji i straży pożarnej 
miałyby się rozpocząć w przyszłym 
już roku, jak oświadczył miejski 
architekt, Jerome Butler Jr. 

11-miesięczna dziewczynka, Regi­
na Petroski poniosła śmierć w po­
żarze domu, pnr. 4443 S. Union, w 
niedzielę rano. Zwłoki dziewczynki 
znaleźli strażacy w sypialni na 1- 
szym piętrze — jak podał szef li­
go batalionu straży pożarnej, Wil­
liam McGovern.

Pożar rozpoczął się około godzi­
ny 5-ej nad ranem. Gęsty dym za­
uważył przechodzący mimo domu 
22-letni Alan O’Neill, mieszkający 
pnr. 2734 S. Damen Ave. Podbiegł 
do drzwi frontowych i krzykiem oraz 
biciem pięściami w drzwi zbudził 
śpiących lokatorów wewnątrz domu. 
Następnie O’Neil pobiegł do drzwi 
w tyle budynku, gdzie również krzy­
kiem zbudził śpiące dwie rodziny. 
Z domu wybiegła kobieta, Aleksan­
dra Petroski, jej mąż i 4-letnia ich 
córeczka, Mona.

Pani Petroska głośno zawodziła, iż 
w domu została śpiąca ich 11-mie­
sięczna Regina. Mimo usiłowań ze 
strony męża, by uratować Reginę,

Suloway oświadczył również, iż je­
go departament planuje budowę w 
1977 roku kliniki dla osób w starszym 
wieku i stacji wykrywania chorób 
raka. Klinika ta miałaby powstać 
pnr 5601 N. Pulaski rd. Byłaby to 
pierwsze w mieście urządzenie dla 
tego rodzaju przeznaczenia.

Raport podaje także pracę nad 
znacznym rozszerzeniem garażu do 
parkowania samochodów na lotnisku 
O’Hare i sporządzenie planów inży­
nieryjnych na poszerzenie Stony 
Island ave, od 103-ej do 122-ej ul.

Jeden z 10-iu projektów na ulep­
szcie okolicy obejmuje w 1977 roku 
utworzenie parku wzdłuż Chicago 
River, pomiędzy Michigan ave a Wa­
bash ul. Park ten łączył by się z 
projektem na wyprostowanie zakrę­
tu “S” na Lake Shore Dr.

Prace nad wyprostowaniem za­
krętu, którego koszt miałyby wynieść 
$30 mil z czego 70% pokryte zosta­
łoby z pieniędzy federalnych, miały 
by się rozpocząć w 1977 roku, jak 
oświadczył Louis Kończy, nacz. inży­
nier dept. robot publicznych.

Raport Suloway’a optymistycznie 
wzywa do rozpoczęcia konstrukcji 
1-ej części kontrowersyjnej auto­
strady Crosstown. Jednakże wspom­
niany plan, podobnie jak i plany in­
nych projektów, uzależnione będą od 
odpowiednio dużych przydziałów fe­
deralnych.

Program Paramedyczny Zdał 
Egzamin w Pierwszym Roku

ny, a w najbliższej przyszłości, 
podobne wyposażenie zostanie za­
instalowane w pozostałych^? ka­
retkach pogotowia.

Trzy szpitale objęte programem, 
są odpowiedzialne za przeszkole­
nie, licencjonowanie i okresowe 
przeegzaminowanie paramedy­
ków. Szpitale te są również odpo­
wiedzialne za wyznaczanie kana­
łów telemetrycznych używanych 
przez poszczególne karetki pogoto­
wia. Szpitalami tymi są: Northwest­
ern Memoriał, Illinois Masonie i 
University of Chicago Hospital.

Łącznie z pozostałymi 40 szpita­
lami objętymi programem, przyj­
mują i leczą pacjentów i są w sta­
łym kontakcie z karetkami pogo­
towia w drodze do szpitala, otrzy­
mując dane telemetryczne i prze­
kazując informacje mające pomóc 
w akcji ratowniczej.

Departament Straży Pożarnej do­
starcza wszystkie pojazdy i wyposa­
żenie, zapewniając również parame­
dyków, podczas gdy szpitale 
pewniaję personel.

11 Mieś. Regina Petroski 
Zginęła w Pożarze Domu
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nie udało mu się dostać do środka 
budynku, tak iż musiał z powrotem 
wybiec z objętego płomieniami do­
mu.

O’Neil powiedział, że nawet jeśli­
by Richard Petroski zdołał dostać 
się poprzez płomienie, nic by nie 
mógł zobaczyć, gdyż wewnątrz do­
mu panował gęsty, czarny dym, a 
ogień strawił budynek w nad­
zwyczaj krótkim czasie.

Ogień przerzucił się na następne 
budynki, powodując duże szkody 
szczególnie w drewnianym budynku, 
pnr. 4441S. Union.

Inny pożar, w niedzielę w nocy, 
pozbawił dachu nad głową trzy dal­
sze rodziny na północno-zachodniej 
stronie miasta. Ogień poważnie usz­
kodził dwa 2-piętrowe drewniane bu­
dynki pnr. 1632 i 1334 N. Fairfield. 
W pożarze tym nikt z lokatorów ani 
strażaków nie odniósł ran.

Przedstawiciele straży pożarnej 
określili, iż przyczyn wybuchu 
żaru nie udało im się ustalić.

BEJRUT, LIBAN. — Syryjscy żołnierze, stanowiący część arabskiego oddziału pokojowego, 
zajmują stanowiska przy głównych skrzyżowaniach w przemysłowym rejonie śródmieścia 
Bejrutu, zniszczonego wojną cywilną (UPI)

Blue Cross Chce Podnieść 
Premie Ubezpieczeniowe

Stan Zażądał Udokumentowania 
Potrzeby Takiej Podwyżki

Stanowy Departament d/s Ubez­
pieczeń (Illinois Department of In­
surance- wydał rozporządzenie aby 
zorganizowano publiczne debaty od­
nośnie proponowanej przez Blue 
Cross, Blue Shield Company pod­
wyżki premii ubezpieczeniowych. 
Dyskusje te mają się rozpocząć 20 
grudnia. Jest to pierwszy wypadek 
w stanie Illinois żeby gigantyczna 
firma ubezpieczeniowa miała publicz­
nie umotywować swoją petycję o 
zezwolenie na podwyżkę premii.

W ub. miesiącu Blue Cross, Blue 
Shield Co. zwróciła się do stanowego 
departamentu aby zatwierdzono pod­
niesienie premii w granicach od 
20.4% do 31.9%. Podwyżką tą objęto 
by przeszło pół miliona właścicieli 
polis tej kompanii.

Gdyby departament wyraził zgodę, 
wyższe premie dałyby dodatkowe 
wpływy firmie ubezpieczeniowej w 
sumie przeszło $27 milionów w ciągu 
roku, oznajmił dyrektor Dept. d/s 
Ubezpieczeń Michael P. Duncan. 
Andrew Bajoński, asystent Duncana 
nadmienił, iż stan domaga się jasne­
go udokumentowania od firmy, że 
podwyżka taka istotnie ma uzasad­
nienie w wyższych kosztach opera­
cyjnych itp. Wzrost kosztów opieki 
medycznej jest niemalże dwukrotnie 
wyższy od wzrostu kosztów utrzyma­
nia i społeczeństwo ma “absolutne 
prawo” wiedzieć dlaczego zamierza 
się w tak drastyczny sposób zwięk­

szyć ich premiec ubezpieczeniowe 
w następnym roku, kontynuował Ba­
joński.

W rozbiciu na grupy, podwyżka ta 
objęłaby 100 tysięcy polis nie wcho­
dzących w skład żadnego planu gru­
powego ubezpieczenia, 350 tys. polis 
osób starszych, korzystających z 
usług Blue Cross, Blue Shield dla 
uzupełnienia opieki oferowanej przez 
“Medicare”, oraz dla 81 tys. osób 
ubezpieczonych w ramach planu dla 
małych grup.

Dr Kenneth A. Tannenbaum, z 
Health Systems Group, Mich., będzie 
przewodniczył komisyjnym bada­
niom, z których później złoży raport 
i sugestie w Departamencie d/s 
Ubezpieczeń.

Kompania twierdzi, iż miała na­
dzieję na wprowadzenie wyższych 
premii począwszy od 1 stycznia. W 
wypadku zatwierdzenia, podwyżka 
może wejść w życie dopiero po 45 
dniach, zgodnie z przepisami stano­
wymi.

W tym tygodniu przedstawiciele 
Blue Cross, Blue Shield Co. mają 
spotkać się z przedstawicielami de­
partamentu celem przedyskutowania 
zaistniałej sytuacji.

Tydzień temu firma była organi­
zatorem sympozjum na Uniwersyte­
cie Chicago, jakie poświęcono za- 
gadniniom kontroli gwałtownie ros­
nących kosztów służby zdrowia.

Samochód Uszkodzony 
w Zderzeniu z Koniem

Statystycy policyjni zanotowali w 
ubiegłym tygodniu niezwykły, jeżeli 
nie jedyny w Chicago, wypadek dro­
gowy, gdy galopujący koń bez jeź­
dźca został uderzony przez samo­
chód w Grant Parku. Najciekawsze, 
że 7-letni wierzchowiac chic. policji 
konnej “Safeguard” doznał tylko 
lekkich, zewnętrznych obrażeń, pod­
czas gdy samochód Oldsmobile z 
1973 roku ma uszkodzoną maskę i 
szybę ochronną. Naprawa wyniesie 
conajmniej $500.

“Jechałem do pracy — mówi kie­
rowca, 35-letni Harry Moy, zam. 
4501 N. Oakley, gdy zobaczyłem ko­
nia biegnącego pomiędzy dwoma au­
tami i uderzyłem w niego, gdyż nie 
mogłem zahamować auta. Koń 
upadl na maskę, opierając się o szy­
bę. Szczęśliwie — mówi Moy — mia­
łem świadków wypadku, w przeciw­
nym razie musiałbym płacić za ko­
nia.

Zastępca szefa policji, Walter Val­
lee, kierownik konnej jednostki po­
licji, zapewnił kierowcę, że koszta 
pokryje miasto, gdyż wypadek spo- 
wodc wał koń, a nie Moy.

Vallee mówi, że Safeguard sko­
rzystał z okazji, gdy patrolowy 
James Browne, który jeździ na nim 
od kwietnia br., rozsiodłał konia w 
Grant Parku i przygotowywał się do 
ponownego osiodłania. Usiłował

chwycić strzemię, zapominając, że 
jest ono zaopatrzone w specjalny 

mechanizm, aby zapobiec wypad­
ków wplątania się jeźdźca jeżeli koń 
go zrzuci. Safeguard ruszył galo­
pem, minął fontannę Buckingham, 
a gdy znalazł się na Columbus Drive 
zachował się, mówi komendant Val­
lee, jak się zachowują małe dzieci: 
galopował, nie rozglądając się i 
wówczas został uderzony. Niemal 
natychmiast po zderzeniu koń pod­
niósł się, ruszył w drogę i zatrzymał 
się dopiero na trawniku pomiędzy 
Columbus Drive i torem Central 
Gulf R.P.. Obiegli ścigający 
uciekiniera policjanci, stwierdzono, 
że Safeguard odniósł nieznaczne ob­
rażenia. Mimo to załadowano go na 
ciężarówkę i zawieziono do stajni 
mieszczącej się w byłym klubie 
South Shore Club, celem dokładnego 
zbadania.

Policjanci, którzy wypełniają 
meldunki, mieli również kłopoty, 
gdyż stardartowe 'formularze, na 
których wypisuje się wypadki dro­
gowe, zawierają tylko takie rubry­
ki jak “auto-truck” (zderzenie sa­
mochodu z ciężarówką), “auto- 
pedestrian” (gdy samochód uderzy 
pieszego). Funkcjonariusz policji, 
składający meldunek, znalazł rub­
rykę pod nazwą “inne” i pod tym na­
pisał “—horse” (samochód-koń).

Ustalenie Akcji Na Wypadek
Stwierdzenia Świńskiej Grypy

Władze stanowe oświadczyły, iż 
agencje miejskie i stanowe ustali­
ły plany akcji w wypadku stwier­
dzenia świńskiej grypy w stanie Illi­
nois.

W wywiadzie dokonanym na po­
czątku ub. tygodnia, po ujawnieniu 
wypadku świńskiej grypy w stanie 
Missouri, władze zapewniły, iż akcja 
władz lokalnych już nakreśliła swo­
je plany zachowania się.

Tak departament stanowy zdro­
wia publicznego, jak i chic. rada 
zdrowia ustanowiły laboratoria do 
prowadzenia badań podejrzanych o 
świńską grypę, wypadków. Obie 
agencje mają zwrócić się o pomoc 
do fed. ośrodka kontroli chorób za­
kaźnych w Atlanta, skoro tylko uja­
wnione zostaną pierwsze poszlaki, 
iż zachodzi pozytywny wypadek 
świńskiej grypy. Jak dotąd pozy­
tywnych wypadków nie było jeszcze.

Plany na tę ewentualność zostały 
nakreślone bez względu na to, czy 
chodzić będzie o pojedyńczy wypa­
dek świńskiej grypy, czy też wy­
buchnie epidemia gdziekolwiek w 
kraju.

Lekarze ze stan, departamentu 
zdrowia publicznego oświadczyli, iż 
w wypadku otrzymania raportu o 
tej chorobie, mają być przedsięwzię­
te kroki celem potwierdzenia dia­
gnozy, iż jest to wypadek świńskiej 
grypy. Tego rodzaju potwierdzenie, 
jak oświadczyli lekarze : dr Byron 
Francis i dr Edward King — za­
leżne jest od uzyskania próbki bak­
cyla, zanim pacjent podejrzany o 
świńską grypę, będzie leczony. Zdol­
ności do stwierdzenia tej choroby 

po wyleczeniu pacjenta jest znacznie 
umniejszone.

Jeśli laboratoria miejskie i stano­
we potwierdzą diagnozę, iż jest to 
grypa świńska, Ośrodek kontroli cho­
rób zakaźnych zostanie natychmiast 
o tym powiadomiony. Inne próbki 
bakcyla mają być przesłane do 
ośrodka w Atlanta, który jest wy­
posażony do przeprowadzenia bar­
dziej dokładnych prób, niż w Illi­
nois. Równocześnie pracownicy sta­
nowych i miejskich agencji zdro­
wia mają sprawdzić czy osoby mie­
szkające przy chorym lub pracują­
ce mają poszlak, iż uległy zagro­
żeniu się.

Dr Francis powiedział, iż pewna 
ilość szczepionek została odłożona 
dla tego rodzaju wypadków, jedna­
kowoż szczepienia są mało skutecz­
ne, kiedy rozpocznie się choroba. 
Leczenie na świńską grypę jest 
identyczne, jak na zwyczajną influ­
enzę. Pacjenci winni wypoczywać 
w łóżku, pić dużo płynów i zażywać 
aspirynę. Powinien być wezwany 
lekarz, któryby uważał na ewent. 
komplikacje i kontrolował rozwój 
choroby.

Dr Francis zaznaczył, że jeśliby 
nastąpił wybuch bardziej powszech­
nej grypy — Victoria, w tym roku, 
stanowe władze byłyby bezsilne, je­
śli chodzi o masowe szczepienia, po­
nieważ fed. władze ostrzegały przed 
świńską grypę i szczepienia obecnie 
prowadzone są tylko przeciwko tego 
rodzaju grypie. Znaczne ilości szcze­
pionek przeciw grypie A-Victoria nie 
będą dostępne w roku bieżącym.


